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Węttoortze laoelsa klocki.

Olo3ci sasę wsslei.

Zamęt.
Kto czynny Merze udział w naszem

życiu publicznem i poważnie zasta
nawia się nad obecny sytuacją przed
wyborczą,, ten z bólem serca patrzy
na to, co się wokoło nas dzieje.

Zamęt wyborczy, jaki wytworzył
się w chwili obecnej, jest tego rodza
ju, że napawa on głęboką troską o

los i przyszłość państwa i narodu

każdego szczerego patrjotę i gorliwe
go społecznika.

Śmiemy twierdzić, że gdyby księ
ża biskupi przewidywali, że wydany
przez nich list pasterski rozdarty zo
stanie na drobne kawałki - mamy
przecież 35 list wyborczych - to o-

rędzia swego nie byliby wydawali w

chwili rozpisania wyborów, lecz do
piero krótko przed samem! wybora
mi, a wówczas skutek orędzia bvłby
daleko pewniejszy 1 korzystniejszy.

Społeczeństwo polskie rozbiło się
na_ drobne części. Niema ani jednej
partji, niema ani jednej listy, któ-

raby w takich warunkach mogła li
czyć na nadzwyczajne powodzenie.

Nie mamy powodu ukrywać praw
dy i dlatego pjszemy szczerze i o-

twarcie, jak sprawa wyborów się
przedstawią-, - -- --- - \’

Nikt nie może nas, posądzić o

jakobyśmy byli przeciwnikami par
lamentaryzmu. Piętnowaliśmy nieje
dnokrotnie szkodliwe sejmowladz-
two, jakie w ostatnich latach dotkli
wie dawało się nam we znaki, ale

zasady parlamentaryzmu zawsze

broniliśmy i bronić będziemy, dopó
ki nam sił i życia starczy.

Nie byliśmy nigdy zwolennikami

blzanfynizmu.
Ze smutkiem rnusimy stwierdzić,

że koła rządowe chciałyby zabić w

narodzie myśl twórczą i samodzielną,
a stronnictwa polityczne nagiąć do

swych poczynań dobrych i złych.
Przestrzegaliśmy miarodajne czyn

niki rządowe przed tego rodzaju eks
perymentami, niebezniecznemi dla

państwa jak i dla samego rządu. Nie
stety głosit naszego nie usłuchano.

Stworzono ,,Bezpartyjny Blok

Współpracy z Rządem”. Cóż to zna
czy? Znaczy to, że mamy bezmyślnie
oddać się pod komendę kój rządo
wych. Bo ,Be-be” niema podstaw za
sadniczych.

Na wiecach ,,Be-be”, odbytych w

stolicy, różni mówcy ,,programowi”
powiedzieli wyraźnie, że ,,Be-be” nie
ma programu, a Konstytucja nie mo
że zawierać przepisów, ograniczają
cych wszechwładzę marszałka Pił
sudskiego”. Powiedzieli dalej, że

,,Polsce nie potrzeba fałszywego par
lamentaryzmu, wyrosłego na starych
metodach demokratycznych”.

Jeżeli tak jest, to pocóż wybory,
pocóż walka i rozwydrzenie w naro
dzie?

Piłsudski nie zdradza się z tem, co

uczynić, zamierza; nawet najbliższe
mu osoby nie wiedzą, jaki jest jego
program na przyszłość. A przywódcy
,,Be-be” wołają; ,,Pocóż wam pro
gram. dziadek rządzi. wv krzycz
cie ,,niech żyje Piłsudski” i hasta!”.

Koła rządowe zapominają o tem,

że naród to nie kempanja rekrutów,
Wprawdzie w narodzie jest wiele

złego, ale naród chce żyć i ma prawo
do życia!

Odezwa Polskiego Bloku Katolic
kiego (Ch. P.,i ,Piast”) mówi wyraź
nie, że ,,silne i trwałe mogą być tyl
ko te rządy,, które opierają się na

zaufaniu narodu i kierują się pra
wem i sprawiedliwością”.

Tymczasem koła rządow’e wbijają
klin między stare i zasłużone stron
nictwa polityczne i usiłują rozdrob
nić naród wmawiając w siebie, że

tym sposobem zostaną panami sy
tuacji.

Nie tędy droga!

Społeczeństwo jest świadome

swych celów i wie, co sądzić o takich

poczynaniach rządu.

Sługusami ni dworakami nie by
liśmy i nie będziemy. Jesteśmy i po
zostaniemy wolnymi obywatelami a

nie bezmyślnemi narzędziami w ręku
różnych kamaryli rządowych!

Pesząc to zaznaczamy z naciskiem,
że od rzeczowego stanowiska nasze
go wobec rządu ani o włos nie od
biegliśmy.

,,W poczynaniach słusznych i zgod
nych z naszemi dążeniami — mówi
odezwa Polskiego Bloku Katolickie
go — poprzemy rząd, przeciwstawi
my sie natomiast w ramach leoaino-
śsi zamierzeniom sprzecznym z na
szemi zasadami”.

Jeżeli sprawdzą się wieści, krążą
ce po Warszawie, że nowy Sejm zwo
łany zostanie na dzień 19 marca, to

jest w dniu imienin marszałka Pił
sudskiego, to nie możemy oprzeć się
wrażeniu, że rząd zamierza odrazu

pokazać nowemu Sejmowi swą pięść
opancerzoną i zmusić go niejako do

upokorzenia się przed zgubnem ha-
seSm: ,,Siła przed prawem!”

Byłyby to poprostu Kpiny z parla
mentaryzmu I z wyborów:! F=

Ruch przedwyborczy.
Warszawa, ?l. 1. W W kilku ’okrę

gach województwa łódzkiego, jak w Toma
szowie Mazowieckim, Kaliszu i Piotrkowie
NPR. prawica doszła dó porozumienia z

B!okiem Katolicko-Narodowym, co do

wspólnego pójścia do wyborów. Na terenie
Łodzi możliwy jest blok szerszy-złożony z

ugrupowań wchodzących w skład Bloku

Katolicko-Narodowego, Katołicko-Łudowego
i NPR. prawicy.

Dziś posiedzenie państwowej komisji
wyborczej.

Warszawa, 26. 1. PAT . Posiedzenie pań
stwowej komisji wyborczej odbędzie się dn.
27 stycznia 1928 r. o godzinie 20. Na posie
dzenie to mogą przybyć pełnomocnicy zgło
szonych list państwowych. Pisma z zawia
domieniem do pełnomocników wysłane nie

będą.

Czerwoni demonstrują!-
Warszawa, 27. 1 . (Teł. wł.) W różnych

punktach miasta odbyły się wczoraj ma
nifestacje komunistyczne z okazji dyskusji,
jaka się toczy w głównej komisji wybor
czej na temat autentyczności podpisów na

liście nr. 13. Manifest,antów, wznoszących
okrzyki antypaństwowe, po kilku minutach

rozproszono.

Kenfiskata h’buły wyborczej,
Warszawa, 27. Ł,(AW). Z polecenia Ko

misariatu rządu skonfiskowana została w

dniu wczorajszym odezwa przedwyborcza
Bundu. Gały nakład skonfiskowano w mie
szkaniu wy’dawcy odezwy Bernarda Gold
steina. Jednocześnie skonfiskowana została
odezwa wyborcza komunistycznej ,,Jedności
Robotniczo-C,hłopskiej.

Tych nam jeszcze brakowało!

Warszawa, 27. 1 . (Tel. wł.) W Wi!nie

toczą się rokowania wstępne celem u-

tworzenia socjal-demokratycznej partji
litewskiej w Pol§ce. Na czele partji
stanąłby zapewnie towarzysz Ancewicz.

O ważność kartek wyborczych.
Państw’owa Kc.misja Wyborcza orze

k!a, że wszystkie kartki w’yborcze z

,,kropką" czy bez ,,kropki" po cyfrze są

w’ażne.

Ile będzie list okręgowych?

Wiadomo, że państwowych list wybor
czych zgłoszono 35, czyli 13 więcej, niż

w roku 1922, W kolach politycznych
panuje przekonanie, że okręgowych
list wyborczych będzie około 50.

Żydowska borba na warszawskiej
Radzie mieiskiej.

Warszawa, 27. 1. (Te!, w}.) . Przy omawia
niu budżetu przemysłowego w warszaw
skiej radzie miejskiej zaprotestowała rada

przeciwko wnioskowi Bundu, nie należące
mu do jej kompetencji. Gdy mimo to bun-
dzista Enlich chciał wniosek uzasadnić, je
go towarzysz partyjny Alter zawołał: Komu

się nie podoba) może wyjść! Powstało o-

gromne oburzenie. Konwent senjorów u-

chwa.lił treść przeproszenia. Bund oświad-

czenie przyjął, ale gdy przyszło do odczyta
nia go, zaczął się Alter wykręcać i powtór
nie obraził radę. Zebrało się znowu posie
dzenie senjorów, które po północy ogłosiło
rezolucję, nazywającą postępowanie Altera
niewłaściwem j ubłiżającem godności rady.
Bund nie chciał podpisać deklaracji, wobec

czego posiedzenie przerwano i spraw, będą
cych na porządku obrad nie załatwiono.

Dymls]a nierozumnego admirała amerykańskiego.
Warszawa, 27, 1. (Teł. wł.). Admirała a-

merykańskiego Plunkitta usunięto z czyn
nej służby z powodu publicznego oświad
czenia o możliwości wybuchu wojny mię
dzy Angłją a Stanami Zjednoczonemt Mię-

dzy innemi stwierdził Płunkitt, że jeszcze
przed wybuchem zawieruchy światowej na

39 angielskich okrętach handlowych umie
szczono artyłerję, która była obsługiwana
przez zawodową załogę,
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Wymiana not między Polska a Litwa.
Polska proponuje rozpoczęcie rokowań na 31 b.m.

Warszawa, 26. 1. (Pat.) Iftąd polski
przesłał rządowi litewskiemu następu
jącą, notę datowaną 8 stycznia 1928 r.

Panie Prezydencie! W toku rozmowy,

jaką miałem zas-zczyt odbyć z Waszą
Ekscelencją, zgodziliśmy się na to, aby
Wasza Ekscelencja zechciała przedsta
wić swoje propozycje, dotyczące progra
mu i terminu przyszłych rokowań po
między Polską a Litwą. Wobec tego, że

propozycje, dotyczące sprawy wzmian
kowanych dokowań do dziś dnia nie na
deszły do moich rąk oraz pragnąc roz
począć jaknajrychlej rokowania, zmie
rzające do ustalenia pomiędzy Polską i

Litwą normalnych stosunków politycz
nych i ekonomicznych na zasadzie zo
bowiązań, przyjętych przez oba rządy na

posiedzeniu rady Ligi Narodów dnia 10

grudnia 1927 r.. mam zaszczyt zakomu
nikować Waszej Ekscelencji co nastę
puje:

Rząd polski ponownie przedstawia
propozycje, które przedstawił W. E, w

Genewie i podaje jednocześnie myśl roz
poczęcia rokowań w dniu 31 stycznia
1928 r. O iłeby rząd litewski podtrzymy
wał swoje zastrzeżenia, dotyczące mojej
poprzedniej propozycji prowadzenia ro
kowań w Warszawie i Kownie, rząd
polski byłby skłonny zgodzić się na pro
pozycję W. Eksc., dotyczące wyboru
Rygi jako miejsca rokowań, co do cze
go porozumieliśmy się zresztą w czasie

naszej ostatniej rozmowy.

Program konferencji.
Rząd polski jest zdania, że program

konferencji winienby zawierać następu
jące kwe.stje, któreby dotyczyły roko
wań: l) ruch graniczny, 2) komunikacja
pocztowa i telegraficzna, 3) komunika
cja kolejowa, 4) sprawy, związane z

tranzytem. Wreszcie pragnę oświadczyć
że w razie gdyby W. E,-wzięła udział

osobiście w inauguracyjnem posiedze
niu konferencji w celu usankcjonowa
nia nowych stosunków pokojowych mię
dzy Polską i Litwą, byłbym sam całko
wicie’ skłonny do objęcia przewodnictwa
delegacji polskiej w czasie trwania tego
posiedzenia. Racz Pan, Panie Prezyden
cie, przyjąć zapewnienie mego najgłęb
szego poważania. (-) Minister Zaleski.

Waldemaras chce rokować

w Królewcu.

W odpowiedzi na powyższą notę rząd
litewski przesiał rządowi polskiemu na

ręce ministra spraw zagranicznych p.

Zaleskiego następującą odpowiedź: Pa
nie Ministrze! (Mały wstęp opuszcza
my. — Red.) Nota zawiera bardzo nie
ścisłe streszczenie naszej rozmowy ge
newskiej oraz propozycję rozpoczęcia
dnia 31 stycznia br. rokowań. W celu

zapobieżenia jakiegokolwiek nieporozu
mienia widzę się. zmuszony do streszcze
nia rozmów, jakie odbyły się w czasie

Pańskiej wizyty. u mnie oraz w czasie

mej wizyty u Pana. Zgodziliśmy się
obaj co do rozpoczęcia realizacji rezolu
cji Rady Ligi Narodów przed następną
marcową jej sesją. Pan był zdania, że

rokowania mogłyby rozpocząć się w

styczniu i sugerował Warszawę lub Ko
wno, albo Rygę jako miejsce rokowań.

Ja uzależniłem termin rokowań od przy
gotowania, miejsce zaś od przedmiotów,
które mają być omawiane. Jako przy
kład wymieniłem Królewiec, który na
dawałby się najlepiej jako miejsce roko
wań, jeżeliby istotnie przystąpić do re
gulowania spraw komunikacji kolejo
wej, gdyż właściwa dyrekcja kolejowa
w Królewcu mogłaby pośredniczyć w

sprawie ustalenia opłat za przejazd wa
gonów litewskich przez korytarz gdań
ski i wagonów polskich na terytorium
Litwy.

O pośrednictwo
Francji i Włoch.

Zgodziliśmy się z W. Eksc., że mimo

natychmiastowego przystąpienia do

prac przygotowawczych wysuniemy
myśl, ażeby w celu wprowadzenia w

życie rezolucji Rady Ligi Narodów i

ułatwienia stosunków zwrócić się do

mocarstw większych o przyjęcie obo
wiązku reprezentowania interesów li

tewskich w Polsce oraz interesów pol
skich na Litwie. Ze swej strony oświad
czyłem, że rząd litewski zwrócił się do

rządu włoskiego z prośbą o reprezento
wanie interesów litewskich w Polsce.

Po uzgodnieniu tej sprawy tego samego
dnia przedstawiłem oficjalnie tego ro
dzaju prośbę J. Eksc. Scialoi, który obie
cał mi przekazać ją swemu rządowi, co

też uczynił. Pan. Panie Ministrze, po
wiedział mi przy końcu naszej rozmo
wy, że udzieli mi wiadomości za pośred
nictwem posła francuskiego w Kownie

po świętach Bożego Narodzenia. Oto
treść naszej rozmowy w Genewie, odby
tej dnia 11 grudnia 1927 r.

Żale litewskie,

Rząd polski zobowiązał się przyjąć
z powrotem osoby, wydalone przez swe

władze dnia 14. grudnia r. ub. z okolic

Wilna i Grodna. Rząd litewski przesłał

rządowi polskiemu za pośrednictwem
posła francuskiego w Kownie notę, któ
rej odpis załączam przy niniejszem, ale

otrzymał odpowiedź, że wobec niezwró-
cenia się do chwili obecnej rządu pol
skiego do rządu francuskiego z prośbą
o objęcie reprezentowania interesów

polskich na Litwie rząd francuski nie

uważa za właściwe nadać dalszego bie
gu prośbie litewskiej. W ten sposób zo
bowiązanie co do repatrjacji (powrotu
do domu) osób, oczekujących swego losu

na linji demarkacyjnej, jest w dalszym
ciągu niewypełnione. Ten mały pospiech
rządu polskiego wprowadzenia w życie
zobowiązań, które z natury doprowa
dziłyby do odprężenia nie wydaje mi

się dobrą wróżbą. Groźniejszym je
szcze jest fakt, że rząd polski uznawszy
obowiązek niemieszania się w wewnę
trzne sprawy Litwy, nie przerwał orga
nizowania L zw. wojsk litewskich z po
śród ,,emigracji" litewskiej z Pleczkajti-
sem na czele. Pomimo rezolucji Rady
Ligi Narodów, ,,wojska" te, noszące woj
skowe mundury litewskie pozostają w

dalszym ciągu w barakach wojskowych
w Lidzie.

Waldemaras gra na zwłokę,
W. Eksc. raczyła mnie zapytać, czy

pragnę osobiście uczestniczyć w inaugu-
racyjnem posiedzeniu konferencji, w

którym to wypadku W. E . obiecała ob
jąć osobiście przewodnictwo delegacji
polskiej. Dziękuje Panu serdecznie,
Panie Ministrze, za tę zaszczytną propo
zycję i zaznaczam, że nietylko zamie
rzam uczestniczyć w posiedzeniu, lecz

również objąć osobiście kierownictwo

delegacji litewskiej na czas rokowań.

Pragnieniem mojem jest bowiem, aby
prace w tej konferencji były zadawala
jące i szybko ukończone. Po otrzyma
niu od Pana wyjaśnień, o które proszę,
nie omieszkam powiadomić Pana o ter
minie i miejscu, które rząd, litewski bę
dzie mógł Panu zaproponować. Pragnę
jeszcze powiadomić W. Eksc., że odpo
,wiedź nasza została przesłana sekreta
rzowi generalnemu Ligi Narodów oraz

sprawozdawcy Blocklingowi ministrowi

spraw zagranicznych Hoiandji. Raczy
Pan Minister przyjąć zapewnienie po
ważania, (-} Profesor, Premjer i Mini
ster spraw zagranicznych Waldemaras.

Waldemaras w Berlinie.
Berlin, 25. I . (Tel. wł.) . Przybył tu dziś rano

o 8,40 z Kowna premjer litewski Waldemaras
bez ministrów litewskich rolnictwa i skarbu,
którzy swój przyjazd zapowiedzieli. Waldema-
rasa powitali uroczyście na dworcu przedstawi
ciele ministerstwa spraw zagr.

Berlin, 25. L PAT. W cią.gu przedpołudnia
premjer litewski Waldemaras złoży! wizytę
oficjalną w urzędzie spraw zagr., gdzie o godz.
11 odwiedził ministra spraw zagr. Stresemanna
i sekretarza stanu w urzędzie spraw zagr. Rze
szy Schuberta, poczem Waldemaras złożył wi
zytę kanclerzowi Rzeszy dr Marxowi. W połu
dnie sekretarz stanu Schubert we własnym i
min. Stresemanna imieniu rewizytował Walde-

njarąsa. Inauguracyjne narady ;polityczne ;są za
powiedziane na dziś, o godz. 5 wieczorem. Wła
ściwe rokowania handlowo-palityczne rozpocz-
ną się jutro, w piątek zaś Waldemaras ma być
przyjęty na audjencji przez prezydenta Rzeszy
Hindenburga.

Berlin, 25 I. PAT, ,,Berliner Ztg. am Mittag"
ogłasza dziś artykuł Waldemarasa o stosunkach
litewsko-niemieckich. Na wstępie artykułu Wal
demaras zaznacza, iż dla utrwalenia stosunków
nad Bałtykiem wskazanem byłoby utworzenie
związku państw nadbałtyckich, w którego skład

weszłyby wszystkie państwa nadbałtyckie z wy
jątkiem Finlandji. Przechodząc następnie do o-

mówienia stosunków niemiecko-iitewskich, Wal
demaras oświadczył, że kwestja niemiecka na

Litwie jest dziś po sprawie wileńskiej najważ
niejszym problemem polityki litewskiej. Litwa —

jak oświadczył Waldemaras — przyznaje mniej
szości niemieckiej na terenie litewskim jak naj
szersze prawa w ramach konstytucji litewskiej.

,,Tagliche Rundschau" podkreśla, że po tych o-

świadczeniach Waldemarasa rząd i opinja nie
miecka oczekuje niebawem potwierdzenia czy
nem tych przyrzeczeń.

Berlin, 26. I. PAT. ,,Berliner Tageblatt" do
nosi, że wczorajsza rozmowa między min. Stre
semannem a premjerem Waldemarasem trwała
2 i pół godziny. Rokowania toczą się w ciągu
dnia dzisiejszego dalej w biurze urzędu spraw
zagr. Ze strony litewskiej b!erze udział w nich
obok Wąldeinarąsa dyrektor departamentu ko
wieńskiego ministerstwa spraw zagr. Zaunius.
Ze strony Niemiec podsekretarz stanu yon
Schubert i dyrektorzy fninisterjalniWal!roth i
Ritten. O godz. 1,30 ,min. Stresemann przyjął
śniadaniem premjera Wałdemąrąsa, -wieczorem
kanclerz Marx przyjmuje Waldemarasa obia
dem. Wizyta Waldemarasa u prezydenta Hin
denburga jest przewidziana na jutro , w połu
dnie. W sobotę wieczorem Waldemaras ma być
na śniadaniu u ambasadora sowieckiego w Ber
linie Krestińskiego.

Berlin, 26. I. PAT. ,,Vossische Ztg." donosi,
że aczkolwiek nic nie wiadomo o bliższych
szczegółach rozmowy między premierem Wal
demarasem a Stresemannem, to jednak Walde
maras wyraźnie zaznaczył swe poglądy opty
mistyczne na dotychczasowy przebieg rokowań.
W rokowaniach dotychczasawycb, jak twierdzi
dziennik, omawiane są głównie kwestje, które

mają stanowić warunki wstępne do traktatu

handlowego, a w szczególności kwest)ę umowy
osiedleńczej.’ Pozatem mają być omawiane spra
wy różnych umów niemiecko-litewskich, zwią
zanych z przejęciem przez Litwę suwerenności
nad Kłajpedą.

Nowy program Sahma.
Przyrzeka lojalne stanowisko wobec Polski. - Rozwój Gdańska

dzięki Polsce. — Reformy wewnętrzne.
Gdańsk, 26. I. PAT. Na dzisiejszem posie

dzeniu sejmu gdańskiego prezydent senatu

Sahm wygłosił w imieniu nowego senatu dekla
rację programową. Przeważną część swego
przemówienia poświęcił prezydent Sahm sto
sunkom gdańcko-pclskim oraz zadaniom we-

wnętrzno-pelitycznym Gdańska.
Nowy senat, złożony z socjal-demokratów, cen
trum i liberałów jest zdania — mówi prezydent
Sahm, — że dla pomyślnego rozwoju ,,państwa"
wybitne znaczenie ma zagwarantowana trakta
tem ochrona ze strony Ligi Narodów i oparta
na zauianiu wspópraca z Ligą Narodów i jej
organami. Senat gdański oczekuje, że Liga Na
rodów zaaprobuje zamierzoną przez nowy senat

zmianę konstytucji. Senat gdański dążyć będzie
do przyspieszenia rozwoju stosunków pomiędzy
Gdańskiem a Polską, celem zadośćuczynienia
potrzebom gospodarczym obu stron. W tym
celu rokowania pomiędzy Gdańskiem a rządem
polskim będą musiały być prowadzone w szyb-
kiem tempie drogą pojednawczą i o ile możno
ści bezpośrednią. Za szczególną zapowiedź u-

waża senat gdański niedawne oświadczenie pol
skiego ministra spraw zagr., z którego wynika,
iż Polska dąży do gospodarczej współpracy z

Gdańskiem.
Wskazując na toczące się rokowania polsko

niemieckie, prezydent Sahm wyraził pragnienie,
aby wzięły obrót pomyślny zarpwna dla Polski

i Niemiec, jak i dla Gdańska. Przy tej sposo
bności prezydent Sahm wyraził życzenie do
puszczenia do udziału w tych rokowaniach

przedstawiciela Gdańska w celu obrony jego
żywotnych interesów.

W dalszym ciągu wskazał prezydent Sahm
na rozwój ruchu handlowego w porcie gdań
skim, wyrażając przy tem nadzieję, że stabili
zacja waluty polskiej przyniesie w tym kierunku

dalszą poprawę. Następnie wspomniał prezy
dent Sahm o szeregu ulgach, poczynionych przez
rząd polski w międzynarodowej komunikacji
kolejowej i paszportowej, mającej dla Gdańska
wielkie znaczenie, przy tem wyraził nadzieję, iż

rząd polski poczyni dalsze jeszcze ułatwienia
w tej dziedzinie.

Po zepewnieniu, że nowy senat przestrzegać
będzie praw mniejszości narodowej, religijnych
i politycznych, prezydent Sahm poruszył fi
nansowe położenie Gdańska, zapowiadając na

najbliższy czas przedłożenie sejmowi gdańskie
mu w tej sprawie szczegółowego sprawozdania.
Wskazując na konieczność jak największej o-

szczędności, prezydent Sahm zapowiedział jak
najdalej idącą reformę: redukcję urzędników,
reformę administracji, zniesienie t. zw. straży
obywatelskiej, subwencjonowanej dotychczas
przez senat gd.,ński itp. Przemówienie swoje
zakończył prezydent Sahm omówieniem sto
sunków kościelnych i szkolnych, zapewniając,
że nauka w szkołach odbywać się będzie w

duchu niemieckim przy uwzględnieniu koniecz
ności porozumienia narodów. Przemówienia
prezydenta Salima wysłuchał sejm naogół spo
kojnie, jedynie socjaliści ,niemieccy i komuniści

przerywali przy pewnych ustępach okrzykami.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 27. 27. 1. (AW). Wczoraj po

południu marszałek Piłsudski wyjechał
na kilkudniowy pobyt do Krynicy. Powrót

p. marszałka spodziewany jest z początkiem
lutego.

Warszawa, 27. 1. (Teł. Wł.). Wczoraj
zmarł tu Aleksander Hertz, pionier polskiej
kinematografii, dyrektor biura Sfinks, reży
ser filmów polskich. Zmarły liczył zaledwie
49 lat.

Warszawa, 27. 1. (AW). Dzisiejsza ,,Gaze
,to Warszawska" podaje, iż naczelną.. redak
cję, organu ,Partji Pracy ,,Epoki" obejmuje
prof. Wacław Makowski. ,-

Warszawa, 27. 1. (AW). Prace Komisji
ankietowej, powołanej do ustalenia kosztów

produkcji, mają być ostatecznie ukończone
w dniu 10 lutego br. W tym czasie referaty,
sprawozdania i wnioski Komisji będą, przed
łożone Prezydjum Rady Ministrów.

Ostateczne uregulowanie granicy
polsko-rumuńskiej.

Warszawa, 27. 1. (Tel. wł.) Do Bukaresz
tu przybyła delegacja polska pod przewod
nictwem ministra pełnomocnego Wasilew
skiego w sprawie ostatecznego wytknięcia
granic między Pólską a Rumunją.

Niemcom Zawadzają polscy wojewodowie
na kresach.

Warszawa, 27. 1. (Tel. wł.) . Wczoraj przy
był do Warszawy kierownik wydziału pol
skiego w niemieckiem M S. Z ., radca Zech-

lin, z instrukcjami, określającemi stanowi
sko Rzeszy w sprawie rozporządzenia nada
jącego wojewodom kresowym szereg u- ,

prawnień w stosunku do cudzoziemców. U-

prawnienia te znoszą, zdaniem urzędowych
czynników berlińskich, celowość rokowań,
dotyczących osiedlenia, gdyż wyłączają z

pod działania układu większość terytorjów.
interesujących Niemcy.

5-procentowa państwowa renta ziemska.

Warszawa, 27. 1 . (Tel. wł.) . W najbliż
szym czasie będzie wypuszczona 5-procen-
towa renta ziemska na sumę 50 miijonów
złotych. W odcinkach po 100, 500, 10Ó0 i

5000 zł. Kupony płatne są półrocznie z dołu.
Umorzenie nastąpi po 41 latach po emitowa
niu papierów. Obligacje są, zabezpieczone
całym majątkiem paiistwa.

Raport Deveya o stanie gospodarczym
Polski.

Warszawa, 27. 1. (AW). Doradca finan
sowy p. Devey opracował już pierwszy ra. -

port kwartalny, omawiający sytuację go
spodarczą Polski. Raporty podobne dorę
czane będą władzom Banku Polskiego.
Pierwszy raport, który władzom Banku do
ręczony zostanie w dniach najbliższych, o-

bojmuje okres niespełna dwumiesięczny
tj. połowę listopada i grudzień. Bank Polski
z chwilą otrzymania raportu opublikuje go
tak w Polsce jak i zagranicą.
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Niemcy chcą wprowadzić
konia trojańskiego do Polski.

Zdemaskowanie wrogich zamiarów Berlina.

Dekret Prezydenta Rzeczypspolitej
Polskiej, zabraniający osiedlenia cu
dzoziemców w strefie 30 kilometrów
od granicy wywołał zupełnie nieuza
sadnione wzburzenie. Niemcy wska
zują, ,że uniemożliwia to osiedlenie

się Niemców na Pomorzu. Z tej hecy,
jaką cała prasa niemiecka urządza,
z powodu dekretu polskiego, wynika,
że Berlin miał jakieś ukryte zamia
ry wobec Pomorza. Jest całkiem zro
zumiałe, że Polska zabezpiecza się
przed wrogiemi zamiarami Niemiec.

A jak wrogo usposobieni są Niem
cy, tego dowodem jest krwiożercza
mowa ,,pacyfisty” Quiddego w Oslo,
gdzie wyraźnie podkreślił zaborcze

zamiary wobec Polski. Jeśli więc
łudożerstwo polityczne wyznawane
jest nawet przez pacyfistów niemiec
kich, to nie dziw, że Polska się za
bezpiecza. Pozwolić Niemcom na o-

siedlanie się na Pomorzu równałoby

się powtórzeniu głupoty Trojan, któ
rzy od Greków przyjęli konia drew
nianego olbrzymich rozmiarów, rze
komo dla pojednania bóstw trojań
skich; tymczasem we wnętrzu konia

trojańskiego ukryci byli zbrojni Gre
cy, którzy nocą opuścili swe schro
nienie, otworzyli bramy Troi, wpu
ścili rodaków i wymordow’ali Tro
jan,

Im głośniej Niemcy krzyczą z po
wodu dekretu, tem więcej demasku
ją swe zbrodnicze zamiary wobec
Polski.

Zarządzenie prezydenta Rzeczypo
spolitej Polskiej zgodne jest z pra
wem narodów. Ludność zachodnich

województw Polski z zadowoleniem

przyjmuje zarządzenie władz, bo do
kumentuje ono przed światem, iż

rząd polski przejrzał zbrodnicze za
miary Niemiec. A.P.B=

Kto zapomniał
odnowić przedpłatę na ,,Dziennik
Bydgoski", może to uczynić
jeszcze dziś w każdym urzędzie
pocztowym.

Nowoprzystępnjący abonenci mogą
jeszcze otrzymać nasz KALENDARZ

książkowy na rok 1928.

,,Mowa" holenderskich

wiatraków.

Sygnalizowano nimi wiadomości

wojenne.

Holandja posiada tysiące wiatraków,
które nadają jej znaną charakterystycz
ną cechę. Na pierwszy rzut oka wydają
się one jednakowe, układ skrzydeł jest
jednak ogromnie urozmaicony. To też

pomysłowi młynarze korzystają z tego,
w celu porozumiewania się z sąsiadami.
Posiadają oni zbiór znaków, zapomocą

których stworzyli ,,mowę" wiatraków.
Znaki te polegają na rozmaitości na
chyleń skrzydeł wiatraka. Jedno nachy
lenie oznacza zaręczyny w domu, inne
— urodziny dziecka, inne znów zawia
damiają o zapotrzebowaniach młyna.
Skrzydła złożone na krzyż oznaczają
śmierć. Podczas wielkiej wojny młyny
holenderskie służyły do szybkiego ko
munikowania wiadomości z frontu. Po
wyższy zwyczaj istnieje już od bardzo

dawnych czasów.

Proces ks. Skalskiego
rozpoczął się.

Gwałtowne ataki prasy sowieckiej na duchowieństwo kato
lickie. — Zarzuty przeciw ks. Skalskiemu.

Moskwa. (PAT) 24 bm. późnym wieczo
rem przed wojskowem kolegjum najwyższe
go sądu Związku Sowietów rozpoczęła się
sprawa księdza prałata Skalskiego, który
został pociągnięty do odpowiedzialności z

art. 54. Kodeksu karnego Sowietów. Prze
wodniczy rozprawie Ulrich. Obrady toczą
się przy drzwiach zamkniętych. Oskarża

starszy pomocnik prokuratora najwyższego
sądu Związku Sowietów, Katanian. Broni

księdza prałata członek moskiews,kiego ko
legjum obrońców Karjakin. Proces ks. pra
łata Skalskiego poprzedzony został w pra
sie sowieckiej zaciekłą kampanją przeciwko
duchowieństwu polskiemu w Związku So
wietów wogółp M. in 19 stycznia br. ukazał

się w .,lzwiestjach
’

artykuł p. t. ,,Polski
szpieg ks. Skalski", w którym niejaki Mo-

rozow charakteryzuje działalność rzekomo

antysowiecką całego duchowieństwa kato

lickiego w Związku Sowietów, powracając
myślą do procesów mińskiego i leningradz-
kiegó księży katolickich ż arcybiskupem
Cieplakiem na czele. Księdzu Skalskiemu
autor artykułu zarzuca agitację przeciwko
władzy sowieckiej, organizowanie jawnej
propagandy pro-polskiej, oraz okazywanie
materjalnej pomocy rodakom, których wła
dze sowieckie uważały za przedstawicieli
polskiego wywiadu.

Moskwa. (PAT) Tass donosi: W czasie

wstępnego przesłuchania ks. Skalskiego ten

ostatni zaznaczył, że jest obywatelem Zwią
zku Sowietów i że swoją urzędową działal
ność wykonywał stale na Ukrainie. Na

wniosek prokuratora Kataniana sąd posta
nowił dołączyć do akt szereg dokumentów
m. in. listy ks. Fedukowicza do Papieża oraz

listy ś, p. ks. arcybiskupa Cieplaka, pisane
z Rzymu do Kataniana.

Holendrzy w roli ksiąiąf rosyjskich.
Zabawna przygoda nowobogackiego lorda.

Jednemu z nowobogackich lordów

angielskich, niejakiemu p. G, zdarzył
się osobliwy wypadek, który jest
przedmiotem licznych komentarzy,
wprowadzających ludzi w dobry hu
mor.

P. buchalter Jansen z Amsterdamu

wybrał się na urlop świąteczny do

Londynu. Chciał ,,użyć życia” i sta-,
nął w najwspanialszym londyńskińi
hotelu .,Cecir’, gdzie zameiaowai się
jako książę Jansikow. W hotelu zro
bił znajomość z lordem G. i tak za
chwycił magnata angielskiego, iż ten

zaprosił go do swego pałacu. W bo
gatym domu pięknie upływały dni.

Fałszvwy książę dobrze jadł, do
brze pił. palił najlepsze cygara i z

żalem myślał o powrocie do biura.

Gdy pewnego wieczora siedział w

wygodnym fotelu, opowiadając go
spodarzowi domu okropne przeżycia
z bolszewikami, zameldował lokaj
przybycie hrabiego Peterjewa.

Lord aż wykrzyknął z radości:

— Doskonale się składa, pomówi
cie o swej ojczyźnie, jest to bowiem
również Rosjanin, którego zniszczyli
bolszewicy.

Jansikow pobladł z przerażenia.
Chciał uciekać, ale było zapóźno.
Hrabia wszedł do salonu. Buchalter

podszedł ku niemu i wybełkotał po
niemiecku:

— Nie gub mnie pan — nie jestem
księciem ani Rosjaninem, pochodzę
z Hoiandji i zrobiłem żart,

Oblicze hrabiego zapłonęło rado
ścią.

-- I ja jestem Holendrem, nie u-

miem ani słowa po rosyjsku.

Rodacy rozmawiali swobodnie po
holendersku, a lord był rozpromie
niony, iż w domu jego zetknęło się
dwu rosyjskich arystokratów, którzy
jak twierdził, znali się doskonale z

nazwisk.

Antoni Marczyński. (38

Królowa OlhE.
POWIEŚĆ FANTASTYCZN.A

lii część trylogji p, t.:

,,WYSPA NIEZNANA".

(Ciąg dalszy).
- O najdostojniejszy! - wykrzyknął

Ułam, głosem dygocącym od gniewu i

zgrozy: Ten szakal pożerał ją żywcem!
Całe ramię ma poszarpane jego kłami.

— Radziłom dawno: rzucić go szczu
rom na pożarcie.

— Mówiłem: zwiążcie ręce więźniowi.
— Biedna dziewczyna. Będzieli żyła,

Sycheusie?
Lekarz podrapał się w ciemię:
— Może wyżyje, ale ręki bodaj czy nie

straci.
— Taka młoda.

— Kaleką będzie.
— Przez własną nieostróżność. Do dzi

kich zwierząt nie należy się zbliżać, a

zausznicy Othe, to przecież zwierzęta.
— O łotr! tygrys krwiożerczy!
— Powtarzam znowu: Wrzucić go do

skrzyni napełnionej głodnymi szczura
mi.

— Albo wężom.
— Nie! Szczurom. Pomęczy się dłu

żej.
— Niech najdostojniejszy rozstrzy

gnie.
- Tak. Słusznie. Niech rozstrzygnie.

Niechaj wyda wyrok surowy — za
brzmią! chór głosów.

Arcykapłan wzniósł w górę chudą,
starczą dłoń i wśród grobowej ciszy, ob
wieścił swą wolę:

- Nie, pora dzisiaj, w przededniu
wielkich wydarzeń zajmować się obmy
ślaniem sprawiedliwej kary dla święto
kradcy i dla tamtego szpiega, który
miary swych nieprawości dopełnił no
wą, straszliwą zbrodnią. Sądzić ich bę
dziemy publicznie, na Placu dwustu ko
lumn. Lud tyreński sam wyda wyrok.
Narazie tu pozostaną. Związać im ręce

na plecach i prz.ykuć w taki sposób, by
sobie z bliska w oczy patrzeć mogli, by
się wzajem zębami mogli dosięgnąć, kie
dy głód, czy pragnienie im wnętrzności
zaczną szarpać. Taka jest moja wola.

Powiedziawszy te słowa powstał siwo
włosy arcykapłan i ruchem ręki przy
zwał do siebie Sycheusa - lekarza.

— Tobie — rzekł przyciszonym gło
sem: — powierzam Atossę. Czuwaj nad

nią i nie szczędź ani leków, ani swej
wiedzy, aby jutro, skoro świt mogła u-

stać na nogach. Będzie nam potrzebna,
rozumiesz?

Wyraz zakłopotania odmalował się
dobitnie w twarzy znachora:

— Obawiam się, o najdostojniejszy —

bąkną} nieśmiało: — duży upływ krwi,
osłabienie, przestrach...

- Więc będzie leżeć w lektyce, ale

musisz sprawić, aby mogła mówić, by
mogła odpowiadać na moje pytania.

- Byle nie długo, o najdostojniejszy
Odwar z ziół, jaki przygotować zamie
rzam przywraca przytomność umysłu
nawet tym, którzy stanęli na progu
śmierci, ale działa bardzo krótki prze
ciąg czasu.

_

i

— Miej go zatem w pogotowiu, a Wle
jesz jej w usta kiedy ci dam znak umó
wiony i pomnij, że Atossę twej zleciłem

opiece.
Emnoch-ostrowidz podszedł do roz

mawiających:
— To znaleziono przy Annabaiu —

rzekł, wręczając arcykapłanowi skra
wek papyrusu.

Sycheus - lekarz nie taił zdumienia:
— Gdzież to ukrył? Przecież go przy

mnie przeszukano.
— W sandale — brzmiąla odpowiedź:

pod stopą.
— To mi zdobycz’ — zasyczał zjadli

wie arcykapłan: Kapłani Baala! — do
dał, podnosząc głos: — Oto rozkaz wy
pisany przez Boabasa. Stary’ truciciel,
,,suffeta" z łaski ,,królowej" rozkazuje
Annabalowi z polecenia Othe aby prze
trząsnął podziemia świątyń Baala i A-

storeth.

Zebrani wydali zgodny okrzyk obu
rzenia. Młodzieńczy głos Ulama zapa
nował szybko nad ogólną wrzawą:

— Najdostojniejszy! Ja, kapłan Ułam

wnoszę oskarżenie przeciwko Othe, któ
ra mianuje się być królową, o zbrodnię
świętokradztwa. Ten dokument jest do
wodem jej współwiny,

— Dobrze, synu. Czy powtórzysz swe

oskarżenie jutro, wobec ludu zebranego
u stóp posągu Mścicielki ?

— Powtórzę.
— A zatem rozwiązuję dzisiejsze ze

branie Powróćcie do swoich zajęć, ka
płani, a potem udajc.ie się na spoczynek.
Kilka godzin snu należy się ciałom

przed jutrem. Pomnijcie bracia: dzień

jutrzejszy rozpocznie nowy okres w

dziejach Tyru. Żegnam was tedy sło
wami: do szczęśliwego jutra.

— Do jutra, o najdostojniejszy! — po
wtórzyli chórem, zaciskając pięści i wy
mieniając między sobą znaczące spoj
rzenia.

— Do jutra — mruknął posępnie An-

nabal i pierwszy więzień,
Oczami duszy ujrzeli nagle to jutro,

będące grobem ich nadz’ei, początkiem
końca dla panowania Othe, a dla sług
Baala upragnionym dniem tryumfu nad

wrogami, ujrzeli je jakby na jawie i w

poczuc-iu własnej bezsilności liczyli bez
myślnie sylwetki oddalających się ka
płanów.

Podziemna świątynia opustoszała nie
bawem. Pozostała w niej tylko garść
sług i oprawców, zajętych umocowa
niem w skalnym murze końców żela
znej pół-obręczy, która miała opasać
ciało , nowego skazańca, Annabala. Po
został młody Ułam, który przez wrodzo
ną zawziętość chciał dopilnować robo
ty i pas! mściwe oczy widokiem niedoli

oddanych służalców znienawidzonej
władczyni Tyru...

Rozdział IX.

Rocznica śmierci Mścicielki,
— Niech wejdzie — rzekła Othe gło

sem bardzo znudzonym.
Służebna niewiasta wyszła z sali, a po

dłuższej chwili powróciła sama. Boabas

podchwycił natychmiast jej znaczące

spojrzenie i cofnął się ku drzwiom prze
ciwległym niby dyskretnie, w rzeczywi
stości zaś dobrze ucha nadstawiając.

— Co powiedział?

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sądź również piękną w domu!

Mimo wszelkie ciężary gospodar
stwa domowego żadna kobieia
nie powinna zaniedbywać staran
nego pielęgnowania swej cery.
Powinna być ona kwiatem, ozdo
bą domu i życia rodzinnego,
dodawać im powabu i radoici.
Powinna pam.ęfać więc, że gład
ką jak aksamii skórę na twarzy,
rękadi zapewnia tylko

Krem Kivea.
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Proces ,,oleandra".
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Mowy stron w tym procesie różniły
się zasadniczo w tonie. Po krótkiem o-

świadczeniu p. prok. Siewierskiego, iż

ogranicza się do poparcia oskarżenia, u.
ważając, że sam fakt skradzenia przez
Dobieckiego figurki w sklepie ,,Ćmie
lów" nie został należycie ustalony — za
brał głos mec. Nowodworski (przedsta
wiciel powoda cywilnego — Dobieckie
go), który z całą lojalnością oświadczył,
iż nie wchodząc w inne zarzuty, sta
wiane Dobieckięmu pragnie jedynie ()
czyścić go z zarzutu skradzenia figurki.

Pośród powszechnego napięcia zabie
rają głos obrońcy oskarżonych. Mec.

Rudziński, nie ograniczając się jedynie
do sprawy owej figurki, ujmuje obronę

szerzej. M, in. mówi:
- Sprawa figurki i miejsce jej skra

dzenia niema dla nas istotnego zba-

czenia. Chodzi o zasadę. W Urzędzie
Śledczym kwitło łapownictwo. ,,Tylko
slupy telegraficzne nie dawały tam ła
pówek” — powiedział św. nacz. Suche-

nek. Prawie wszyscy świadkowie stwier
dzili, że Dobiecki nie był uczciwym czło
wiekiem, niema najmniejszej wątpliwo
ści. że był łapownikiem. Co prawda brał

mniej, jak stwierdził ,jeden ze świad
ków, ale za to częściej. Spójrzmy na ar
tykuły Wojnicza, na każdej stronie jest
coś o Dobieckim, ale jego zabolala wła
śnie ta drobnostka z figurką porcelano
wą. Wojnicz byl tym, który wystąpił z

jawną akcją, mającą na celu to wstrętne

bagno oczyścić. Gdyby sąd Wojnicza
skaza} byłoby to kneblem, tamującym
wszelkie rewelacje, dążące do wykaza
nia nadużyć we wszelkich instytucjach.
Wojnicz spełnił swój obowiązek spo

łeezny, wnoszę o jego uniewinnienie.
Mec. PaschaIski, obrońca Stpiczyń-

skiego, w świetnem, przepełnionem bły
skotliwą ironją i żelazną logiką przemó
wieniu mówi ni. in.:

— Właściwie Stpiczyński nie potrze
buje obrony, gdyż Woj u?cz podpisywał
swe artykuły, ale cbcę dorzucić parę
słów do tej sprawy, która mogła być
społecznie groźną. W Polsce już odda-
wna nie kochano nadmiernie prawnie-
twa i obecnie cała rodzina prawnicza
ma dookoła siebie mur niechęci. Pan

przewodniczący miał rację, uchylając
szereg pytań obrończych, gdyż wyszedł
z założenia martwej litery prawa, nam

zaś pozatem idzie jeszcze o obronę po
czucia sprawiedliwości. I to, że ten sam,

który wczoraj jeszcze oskarżał, dziś w

tej. samej sprawie znalazł się na ławie

oskarżonych - jest w tej sprawie rze
czą niepojętą i niebezpieczną. Dla szare
go człowieka z ulicy to może być nie
zrozumiałe. Tu trzeba umysłu prawni
czego, giętkiego, jak stal damasceńska,
aby to pojąć.

— Wojnicz jest oskarżony o to, że

.znieważy! komisarza policji, który peł
nił swe obowiązki służbow’e. Czy kra
dzież laleczki należy także do obowiąz
ków służbowych - pyta z ironią obroń
ca. Nie chodzi tu bynajmniej o tę la
leczkę, co do której dochodzenie było

przeprowadzone niedokładnie, ale wcho
dzi tu w grę zagadnienie zasadnicze, po
gwałcone ponad wszelką wątpliwość.
Chodzi, powtarzam , a zasadę, o zaga
dnienie wymiaru sprawiedliwości. Woj
nicz chciał tylko Opublikować prawdę
i uświadomić społeczeństwo i tego mu

za złe brać nie można, gdyż jestem pe
wien, że żaden z obrońców z poprzednie
go procesu Kurnatowskiego i Dobiec
kiego nie przysiągłby, że klijent jego
jest niewinny...

Po przemówieniu mec. Paschalskiego
sąd udaje się na naradę i po dłuższej
chwili ogłasza w’yrok, na mocy którego
Wojnicz skazany zostaje na miesiąc a,
resztu (z zaw’ieszeniem kary na dwa la
ta), zaś red. Stpiczyński na 500 zł grzy
wny (z art. 54 Ust. prasowej), przy je-
dnoczesnem zasądzeniu na rzecz Do-

bieckiegó powództw’a cyw’ilnego w su
mie 50 złotych

Obaj skazani wnoszą skargi apela
cyjne. E.

Wiadomości x kraju.
Nagroda literacka miasta Lwowa.

Na posiedzeniu magistratu lwow
skiego, zapadła uchwała ustanowienia

nagrody literackiej i naukowej na rok

1928 w’ wysokości 5.000 zł. W najbliż
szych dniach ułożony ma być statut tej
nagrody.

Nadużycia w magistracie lubelskim.

W magistracie m. Lublina w wydzia
le finansowym grupa egzekutorów po
pełniła nadużycia dochodzące do 4.000

złotych.

Samobójstwo dwu przyjaciół.
W Borszczowie (Małopolska Wscho

dnia) odebrał sobie życie wystrzałem
z rewolweru dr. Jarosz, państwowy le
karz weterynarji, referent weterynaryj
ny miejscowego starostwa. Przyczyną
samobójstwa był rozstrój nerwowy. Na

wiadomość o samobójstwie dr. Jarosza
zastrzelił się jego przyjaciel, sierżant

weterynarji bataljonu borszczowskiego
KOPla Taruszczyk. Samobójstwo to do
konane zostało wystrzałem karabino
wym.

Sprzeniewierzenie 170 wagonów węgla,
Z Katowic donoszę.: Urzędnicy spe

dycyjni kopalni ,,Hoym" sprzedawali
pokątnie węgiel całemi wagonami. W

tymczasowem zestawieniu stwierdzono,
że wysłano pokątnie przeszło 170 wago
nów i kopalnia została poszkodowana
o kilkaset tonn węgla. Kilku urzędni
ków aresztowano.

Bezrobocie na 6, śląska wzrasta.

Według danych, liczba bezrobotnych
na Górnym Śląsku w czasie od 11 do 18

stycznia zwiększyła się i wynosi obec
nie około 46.000. Największa ilość bez
robotnych znajduje się w hutnictwie
około 15.000, reszta przypada na inne

przemysły, jak metalowy, włókienniczy,
budowlany, papierowy i chemiczny.

Przemytnik wiózł 270 paczek
papierosów.

Policja zatrzymała mieszkańca wsi

Grogoszewo, pow. łomżyńskiego, M. Gi-

ludę, przy którym znaleziono 270 pa
czek tytoniu, wartości przeszło 1.000 zł.,
przemyconych z Niemiec.

Sędziwy żebrak zabił 7-Ietnią

dziewczynkę.

Sąd okręgowy w Białymstoku ska
zał 73-Ietniego żebraka Józefa Koca na

1 rok więzienia za zabójstwo 7-letniej
dziewczynki, znajdującej się na jego u-

trzymaniu.

Morderstwo na tle seksualnem.

Na drodze prowadzącej do Świdnicy
znaleziono nagiego trupa młodej dziew
czyny z poderżniętem gardłem. W tym
wypadku zachodzi, według badań po
licji, morderstwo na tle seksualnem.

Zbrodniarza dotąd nie wyśledzono.

Zasądzenie szpiega w Rybniku.

Z Rybnika donoszą: Proces o szpie
gostwo i zdradę tajemnic wojskowych
ną rzecz sąsiedniego mocarstwa prowa
dzony przeciwko niejakiemu Maćkowi,
będącemu członkiem miejscowego Zwią
zku Powstańców oraz przeciwko kie
rownikowi szkoły oficerowi rezerwy

Mijałowi zakończył się skazaniem Mac
ka na 3 lata ciężkiego więzienia i 5 lat

utraty praw obywatelskich. Natomiast

Mijał został uwolniony od winy i kary
i wystąpił do skarbu z żądaniem od
szkodowania za areszt śledczy.

Konlokradztwo w Suwatszczyżnie.

Prowadząc dochodzenie w sprawie
koniokradztwa na terenie powiatu su
walskiego, policja ustaliła, że w aferze

tej brało udział trzech paserów — oby
wateli niemieckich. Na skutek wniosku

powiatowej komendy policji w Suwał
kach niemieckie władze policyjne aresz
towały już trzech paserów, z których je
den przyznał się do winy. Naczelnik

policji niemieckiej w Margrabowie o-

świadczył, że dołoży wszelkich starań

w celu odnalezienia koni, skradzionych
w Polsce, a sprzedanych w Niemczech.

Goście czescy w Lublinie.

Do Lublina przybyli dwaj czescy ofi
cerowie delegowani z Pragi dla załat
wienia spraw w związku z ucieczką pi
lotów czeskich, których samolot opadł
pod Hrubieszowem. Gości podejmował
miejscowy komitet L.O .P.P . z płk. Rud
nickim na czele. ’Lotnicy czescy udali

się do Hrubieszowa, skąd po załatwie
niu spraw wrócili do Lublina i na lot
nisku fabryki samolotów Plagę i Laś-

kiewicz, zaopatrzeni w większy zapas

benzyny, odlecieli wprost do Czechosło
wacji.

Wyszatyckiemu grozi 4-8 lat więzienia,

Warszawa, 26. 1. (Teł. wł.) śledztwo

w sprawie byłego dyrektora Banku Bu
dowlanego Wyszatyckiego dobiega koń
ca. Oprócz niego stanie przed sądem
urzędnik nadmienionego Banku inż. Ra-

chowicz. Aresztowanym zarzuca się
zużytkowanie funduszów instytucji pań
stwowej dla celów osobistych za pomocą

wyzyskiwania gwarancji państwowych
d!a prywatnych przedsiębiorstw handlo
wych. Obu oskarżonym grozi kara wię
zienia od 4—8 lak

Obfity połów policji
na sali sądowej.

W zakończonej niedawno w War
szawie głośnej sprawie sądawej prze
ciwko byłym funkcjonariuszom urzędu
śledczego: Kurnatowskiemu, Dobieckie
mu i innym — przewinął się przez salę
rozpraw szereg świadków, rekrutują
cych się przeważnie ze sfer przestęp
czych. Większość ,,publiczności" na sa
li stanowili złodzieje i przestępcy róż
nych dykasterji, przysłuchujący się z

zajęciem rozprawie i ze zjadliwemi u-

emiechami obserwując oskarżonych.
Gdy po skończonej rozprąwie owa

doborowa ,,publika" opuściła gmach są
du, natknęła się niespodziewanie na

przedstawicieli policji. Mianowicie po
licja skorzystała z chwili, że przestępcy
zebrali się zbiorowo i większość z nich

zaprosiła do urzędu śledczego. Zatrzy
mano około 100 osób, pośród których
było wielu poszukiwanych i mających
dawne, niezałatwiońe jeszcze rachunki

ze sprawiedliwością.

Listy komunistyczne
z potirobionemi podpisami zostaną

unieważnione.
Warszawa, 26. 1. (Teł. wł.) Na wczo-

rajszem posiedzeniu państwowej komi
sji wyborczej generalny komisarz wice
minister Car zwrócił uwagę, że na liście

komunistycznej 13 (Jedności robotniczo
chłopskiej) znajduje się szereg podpi
sów fałszywych i zaproponował unie
ważnienie listy. Na temat tej kwest.ii

wywiązała się dłuższa dyskusja, w któ
rej poruszono również sprawę ważności

listy IG (Głównego komitetu wyborcze

go PPS. lewicy) również z powodu za
kwestionowania podpisów. Przedstawi
ciel komunistów dr. Oring usiłował kwe-

stję fałszywych podpisów przedstawić
jako moment polityczny, jednakże ko
misja nie dopuściła do mylnej inter
pretacji zarzutów i poleciła zbadać au
tentyczność. Już z pobieżnej analizy
wynika, że wiele nazwisk podpisano tą

samą ręką. Badanie potrwa kilka dni.

Ponure horoskopy ,,Czasu"
Nowy Sejm zostanie wnet rozpędzony!

(z) Kraków, 26. l, (Tel. wł.) Krakow
ski ,,Czas" w obszernym artykule wstęp
nym stwierdza, że kampania wyborcza
nie wywołała dotychczas szerszego za
interesowania wśród ogółu wyborców.
W społeczeństw ie panuje niedowierza
nie w stosunku do samego aktu wy-

borczego, gdyż każdy zdaje sobie z tego
sprawę, że przyszły Sejm po kilku ty
godniowej sesji zostanie rozpędzony.
Stronnictwa polskie wobec silnego zblo
kowania oraz celowej akcji żywiołów
niepolskich wejdą do Sejmu znacznie u-

szczuplone.

Nasze linje kolejowe
a obrona państwa.

Konieczność budowy nowych linij.
Kilkakrotnie już stwierdziliśmy, że dzi

siejsza nasza sieć kolejowa jest dogodna, ra
czej dla potrzeb naszych strategicznych nie
przyjaciół, nie zaś naszych wła,snych. Ruch

armji wewnątrz kraju, przerzucanie sił z

jednego punktu na drugi, obrona Państwa
na dwu frontach jednocześnie — są przy
dzisiejszym stanie rzeczy absolutnie nie do

pomyślenia. Nie posiadamy kolei żelaznych,
przystosowanych choćby w minimalnym
stopniu do potrzeb obrony, nie posiadamy
żadnych kolei strategicznych. Złemu zara
dzić może jedynie budowa nowych linij i

jest ona rzeczą dziś najpilniejszą.
Przedewszystkiem więc niesłychanie

ważną jest budowa linji, łączącej Zachód
ze Wschodem Państwa, omijając Warszawę
i koncentrującą wzajemny ruch południo
wych dzielnic Rzeczypospolitej. W czasach

normalnych linja taka mogłaby służyć dla

najkorzystniejszego ruchu tranzytowego
Niemcy-Rosja. Linja ta, winna prowadzić
od Częstochowy przez Kielce i Zamość na

Równo.

Druga niemniej ważna linja, mogąca u-

łatwić łączność dzielnic północnych, a szcze
gólniej Pomorza z resztą kraju, bez obcią
żenia dzielnicy, powinna prowadzić od To
runia przez Ciechanów, Ostrołękę, Łomżę,
Białystok i Mosty do Nowogródka. Potrze
ba takiej linji ujawniła się już podczas o-

sta,tniej naszej wojny z Rosją. W czasie po
koju linja ta stanowiłaby również pierwszo
rzędną arterję komunikacyjną. Trzecia i
czwarta linje powinny łączyć północną część j
Państwa z południową. Jedna z nich mi)- I

głąby prowadzić od Krakowa przez Jądrze-1

jów, Piotrków, Łódź i Włocławek do Toru
nia, druga zaś połączyłaby Grodno przez
Mosty, Wołkowysk, Prnżany, Kobryń, Wło
dzimierz Wołyński i Złoczów ze Stanisławo
wem. W taki sposób, powstałyby oprócz ist
niejącej koncentracji na Warszawę, jeszcze
cztery poza Warszawą położone Węzły ko
lejowe, które ułatwiłyby rOch armji w każ
dym kierunku. Ruchy te mogłyby się od
bywać i swobodnie i bezpiecznie, bo ,dość
głęboko w kraju a jednak niezbyt daleko
od domniemanych frontów.

Z linij tych najważniejszą może, ze

względu na sojusz nasz z Rumunją jest li
nja Grodno-Stanisławów. Dotychczas ma
my z tym sojusznikiem fatalne jiołączenie
kolejowe, w wysokim stopniu utrudniające
ewentualną wspólną akcję.

Środki na budowę tych najważniejszych
linij winny być dostarczone tak ze środków

budżetowych Ministerstwa Komunikacji jak
również Ministerstwa Spraw Wojskowych.
Potrzeba tych linij jest palącą i Min. Spraw
Wojskowych powinnoby wstawić do swego
budżetu przynajmniej od 40 do 50 miljonów
zł rocznie, aż do ich ukończenia.

) ZMARLI.

x Ś, p. Józef Staniszewski, st. sekretarz cel
ny w Poznaniu.

Ś. p . Irena z Rościszewskich Tabaczyń-
ska, obywatelka ziemska w Broniszewie na

Kujawach.
Ś. p. Józef Szymański w Łodzi.
Ś. p . Antoni Michalski w Poznaniu.
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Elu ludzi żyło na !wiecie?

46.672,843,975,075.845.
Jakiś widocznie cierpiący na spleen An

glik obliczy! mozolnie, ilu ludzi od niepa-
miętnycfa czasów żyło na świecie. Rezultat

tych obliczeń jest zdumiewający, o ile jest
bodaj w przybliżeniu prawdziwy. Wynika
łoby zatem, że mieliśmy przeszło 46 tryljo-
nów przodków. Trudno dać. bodaj w przy
bliżeniu wyobrażenie o tej gigantycznej cy
trze. Ów Anglik, aby bodaj jako tako una
ocznić liczbę wszystkich żywych i umarłych
ludzi, wyrachował dalej, że gdyby wszyscy
ci ludzie żyli do, dziś dnia, to tylko w takim
razie pomieściliby się na całej ziemi, jeśliby
na każdej stopie kwadratowej ziemi mogło

się ustawić po 5-ciu ludzi. A gdyby chcieć

tych wszystkich nieżyjących już przodków
pochować choćby w najciaśniejszych gro
bach, to trzebaby wszystkie lądy stale na
szej ziemi zamienić na jeden wielki cmen
tarz, i z tego cmentarza należałoby 7 razy
koście nieboszczyków wyrzucić, aby nowych
nieboszczyków znowu pochować, czyli że ca
ła ziemia musiałaby być 7 razy na cmentarz

pr,zekopaną.
Statystyk an.gielski pyta z niepokojem,

jakby wyglądał Sąd Ostateczny, gdyby
wszystkie dusze przyoblekły się w ciała i
na tym sądzie się zjawiły.

Skradziona opaska cnoty.
Afera kryminalna między Konstantynopolem a Paryżem.

Paryż w styczniu.
,,Do policji kryminalnej w Paryżu’
Prosimy przebywającego w Paryżu

tutejszego poddanego profesora Essada

Nasuhi aresztować i odebrać będące w

jego posiadaniu l) średniowiecznego po
chodzenia opaskę cnoty i 2) starożytny
obraz z motywami arabskimi. Policja
kryminalna, w Konstantynopolu?4 -

W niemałym kłopocie była policja
francuska, gdy od swej tureckiej kole
żanki otrzymała powyższy telegram.
Powód do wysłania go był następujący:

Profesor Essąd Nasuhi by} przez wiele
lat kierownikiem muzeum historyczne
go w Konstantynopolu. W świecie nau
kowym zażywał o n sławy wybitnego
archeologa. Zaraz po skończeniu wiel
kiej wojny otrzymał on od rządu polece
nie, aby udał się w okolice Angory i roz
począł tam poszukiwania w ziemi za

zabytkami historycznymi. Profesor

Nasuhi wywiązał się z tego zadania

świetnie. Ekspedycja jego wróciła po
roku poszukiwań do Konstantynopola,
obła,dowana nadzwyczaj cennemi wyko
paliskami. Profesor Nasuhi odznaczo
ny" został wysokim orderem. Gdy je
dnak zwrócił się do rządu o wyrówna
nie kosztów tej ekspedycji, do czego

rząd swojego czasu się zobowiązał, a

które to koszta profesor Nasuhi ponosi!
narazie z własnej kieszeni, rząd od

zwrotu pieniędzy wymawiał się pod
najrozmaitszymi pozorami. Aż przy

ciśnięty do mura oświadczył, że fundu
sze państwowe na cele poszukiwań ar
cheologicznych zostały wyczerpane i

rząd nie może zwrócić mu jego wydat
ków.

Nasuhi przyjął to do wiadomości i

pewnego poranka znikł z Konstantyno
pola. Przedsięwzięta w podległe,m mu-

muzeum rewizja wykazała brak dwóch

bezcennych zabytków, mianowicie tak

zwanej przepaski cnoty i starożytnego
arabskiego obrazu.

Dla władz nie ulegało wątpliwości, że

obydwa te zabytki zabrał ze sobą pro

fesor Nasuhi, aby w ten sposób odszko
dować się za swoją pretensję do turec
kiego rządu. Policja paryska obu tych
rzeczy u profesora Nasuhi już nie zna
lazła.: Przyznał się on bez ogródki, że

sprzeda} je antykwarjuszow:i w Quartier
Latin- i zatrzymał pieniądze d!a siebie

jako ekwiwalent za koszta złączone z

ekspedycją do Angory. Na tem też cała

sprawa utknęła. Rząd turecki niedo
magał się wydania profesora w obawie,
że wytoczony proces o sprzeniewierze
nie byłby najbardziej kompromitujący
dla rządu samego.

Z obu sprzeniewierzonych przez ar
cheologa przedmiotów nadzwyczaj cen
nym kawałkiem była opaska cnoty, po
chodząca z XIII wieku. Jej powstanie i

cel znane są dziejopisarzom. Mianowi
cie gdy w wiekach średnich rozpoczęły
się !krucjaty przeciw niewiernym do zie
mi świętej, które to krucjaty odrywały
rycerzy nieraz na kilka lat od rodzinnej
sadyby, wtedy rycerze pragnąc się u-

pewnić, że podczas ich nieobecności żo
ny im się nie sprzeniewierzą, zaopatry
wali je w tak zwane opaski cnoty, za
mykane na małą kłódkę z bardzo kun
sztownym i skomplikowanym zamkiem.

Wynalazcą tych opasek był pewien we
necki złotnik. Były one bardzo długo w

użycia, a z powodu swej niehygjenicz-
ności stawały się przyczyną wielu cier
pień i chorób u ówczesnych kobiet

Jeszcze w 15 wieku wiele rządów mu
siało wydać surowy zakaz używania
tych opasek, które zazdrosnym ryce
rzom miały być gwarancją, że podczas
ich nieobecności żony nie przyprawią
im rogów.

Opasek tego rodzaju dochowało się
do naszych czasów bardzo niewiele.

Są one niezwykłą i cenną bardzo rzad
kością. Najpiękniejszy okaz takiej opa
ski posiada muzeum K!uny w Paryżu.
Jest ona zrobiona ze safianu i z kości

słoniowej, a była niegdyś własnością
burgundzkiego margrabiego.

Andrzej Krones.

Sensacja z nad modrego Dunaju.
Nowa metoda odmładzania.

Wiedeń, w styczniu.
Wiadomo wam, że stolica Austrji by

ła zawsze światową szkołą medycyny i

i jest nią do dziś dnia, pomimo, że

warszawskie referentki paszportowe w

guście panny Rodysówny nie chcą za ża
dną cenę uzanć tego faktu. Że to jednak
w dzisiejszych tak ciężkich powojen
nych czasach wszelka sztuka i wiedza

muszą chodzić za Chlebem, więc i wie
deńscy lekarze pracują głównie w kie
runku wynalezienia metod leczniczych,
któreby nietylko przyniosły ulgę cierpią
cemu społeczeństwu, lecz i samym wy
nalazku napełniły puste zazwyczaj kie
szenie. Do pracy takiej podali sobie o-

statnio ręce dwaj profesorowie tutejsze
go uniwersytetu, dr. Jan Lorenz i dr. Ka
rol Doppler, i wynaleźli nową metodę,,
odmładzania. Zrobił na tem kolosalny
majątek słynny dr. Woronow, więc cze
muż i oni nie mieli mieć na tem polu
szczęścia, tem więcej, jeżeli ich metoda

zrezygnuje z tak kosztownego środka

pomocniczego jaką jest małpa. O tej no-

wo przez nich, wynalezionej metodzie

odmładzania, szeroko s z hukiem wiel
kim rozpisuje się wiedeńska prasa. Po
lega ona na zatruciu nerwu, który w an-

tropologji nazywa się nervus sympathi-
cus, a który jest podobno główną przy
czyną starzenia się u mężczyzn. Jest to

nerw odgrywający we funkcjach organi
zmu ludzkiego tak doniosłą rolę, że o u-

sunięciu go za pomocą operacji i mowy

być nie może. Obaj lekarze wpadli zatem

na myśl zatrucia go za pomocą phenolu.
Wspomniani dobroczyńcy ludzkości ma
ją wrzekomo za sobą długoletnie co do

swego pomysłu eksperymenta, które

wszystkie miały wypaść szczęśliwie.
Clamor z powodu tego wynalazku zrobił

się w świecie lekarskim tak wielki, że

słynne Towarzystwo Medyczne w No
wym Jorku zaprosiło obu lekarzy, aby
przyjechali do Ameryki, celem wygłosze
nia tam szeregu odczytów o swej nowej
metodzie. Nie ulega wątpliwości, że obaj
profesorzy wrócą z Ameryki obładowani

dolarami, co było może i głównym celem

ich mozolnych badań nad odmłodzeniem

organizmu ludzkiego.
SL Sł

Na marginesie.
OTerówsssa miara. — Wolno w PoŁsea

jak kto ftkca.

Polska obchodziła niedawno jubi
leusz największego swego artysty dra
matycznego Frenkla. Rada miasta War
szawy uczciła genjalnego jubilata nie
tylko darem honorowym 15 tysięcy zło
tych, ale wyznaczyła mu ponadto 1.200

złotych dożywotniej miesięcznej eme
rytury.

Cieszyć się należy, że bodaj nasze

ciała autonomiczne zajmują się losem

naszych artystów, skoro rząd nic o nich

niechce wiedzieć i pozostawia ich na

starość na opiece Boskiej. Panu F^nnk-

Iowi życzymy; szczerze, że resztki swe
go życia przebędzie w spokoju i wolny
od trosk powszednich. Ale nasuwa się
nam przy tej sposobności jedna reflek
sja.

Przed kilku laty ginął literalnie z

głodu malarz-artysta Kamiński, co do

którego krytyka przyznaje bez zastrze
żeń, że jest on obok Grotgera najznako
mitszym ilustratorem przeżyć ojczyzny
naszej. Podniosły się głosy, ażeby Ka-

mińskiego emeryturą 300 zł. miesięcznie
osłonić przynajmniej przed najgorszem.
Po dwóch latach nawoływań z biedą
wielką wyznaczono artyście zaledwie
150 zł. miesięcznej zapomogi. Jest w

tem pewna nieproporcjonałność. Fren-
kel 15 tysięcy złotych jako dar i 1.200 zł.

emerytury, a Kamiński 150 zł. Widocz
nie w świecie artystycznym więcej niż

gdzieindziej sprawdza się przysłowie,
że jednemu szydła golą a drugiemu
brzytwy niechcą.

a e

Ktoby jeszcze nie wierzył, że Polska

jest, najliberalniejszem państwem na

świecie, ten dzisiaj musi nabrać o tem

niezłomnego przekonania. Dowodem te
go nasza niesłychana tolerancja wobec
komunistów. Na całym świecie są oni

ścigani jak dzikie i szkodliwe zwierzęta.
Rząd niemiecki następuje im bezwzglę
dnie na pięty. Rząd francuski wysyła
ich bez litości do Gujany i na djabelską
wyspę. We Włoszech prawie że ich do

szczętu wytępiono. Rząd wę,gierski
wszelką agitację komunistyczną skwa-

Naj!)Siżs
świata astrę

Olbrzymi fcieskop, na którego k(
Serlln, 25 stycznia,

Astronom berliński Archenhold, wy- ;

stąpił z projektem, który wzbudził nie
tylko podziw, ale i entuzjazm wszyst
kich astronomów świata. Wiadomo i

laikowi, jak niesłychanie drogimi są te
leskopy astronomiczne. Przyczyna te
go leży w nadzwyczaj trudnem wyko- -

naniu optycznych soczewek. Nie cho-
dżi tu o tę niewielką stosunkowo ilość

masy szklanej, potrzebnej do takiej so
czewki, tylko o, wyszlifowanie tej masy
we formę soczewki. Potrzebne są do

tego maszyny niesłychanie precyzyjne,
gd,yż najmniejszy błąd w szlifowaniu

całą soczewkę robi bezużyteczną. Do
tychczas nie. brak było wspaniałomyśl-
lyeh fundatorów, którzy na ten cel z!o-

śyli nawet wiele miljonów dolarów.
Król kalifornijski Lick, król tramwajo
wy Jerkes, dalej znany mecenas Hooker

ofiarowali już razem kilkadziesiąt mil-

jońów dolarów na wykonanie możliwie

największego teleskopu. Ale ów te
leskop, jaki projektuje wspomniany a.
stronom berliński Archenhold, przewyż
sza kilkadziesiątkrotnie wszystko, co

technika ludzka dotychczas stworzyła.
Teleskop jego pomysłu kosztowałby
IGO miljonów dolarów. Sumy podobnej
nie zbierze i w Ameryce, nie żałującej
nigdy pieniędzy na tak fantastyczne ce
le. T dlatego Archenhold zamierza

znanemi światami. Według obliczeń

astronomów niepodobna sobie wyobra
zić w naszych obecnych stosunkach tak

silnego teleskopu, aby on owe gwiazdy
ukazał nam w większym formacie, niż

mała świetlne punkciki,
Wacław Zn.

J. M. Me ehce nędzić 415 kra. na godziną.
Pan J. M . White, jeden z licznych

,,królów44 przemysłu amerykańskiego,
buduje obecnie samochód o trzech moto
rach dwunastocylindrowych, co przed
stawia w sumie silę 1500 koni paro
wych. Maszyna ta ma temu zwarjowane-
mu sprtsmanowi umożliwić pobicie obe
cnego rekordu szybkiej jazdy automobi
lowej, wynoszącego przeciętnie około 328

kilometrów na godzinę, a ustanowionego
przez majora Seegrave’a. Pan White ma

nadzieję ,,dojść" do 415 kilometrów na

godzinę, ale tylko na specjalnej plaży
morskiej w pobliżu Daytonu (Floryda).
O ile oczywiście nie skręci przy tym
eksperymencie karku, gdyż już major
Seegrave omal me pad! ofiarą tych nie
pomiernych amjńeyj rekordowych.

SZt^KI ZNANYM SKOPKOM

Palca
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
TRZECIEWIEC. W niedzielę, 29. bm.. o I

godz. 4 popoł w sali p, Ostrowskiego w Trze- S
ciewcu odbędzie się walne zebranie Towarzy- I

siwa Powst. i Wojaków.
_

Obecność wszystkich członków konieczna.

Naklo.
Osobiste. Państwo Jan i Franciszka Mu

rawscy obchodzili w dniu 26 bm. srebrne we
sele. Jubilatom ,,Szczęść Boże!".

Przedstawienie. Tow. ,,Sokół" urządza w

niedzielę, dnia 29 bm. przedstawienie amator
skie, na które złoży się komedja Bałuckiego
,,Klub Kawalerów" oraz popisy gimnastyczne
na sprzętach. Po przedstawieniu zabawa ta
neczna.

Kino ,,Polonja" wyświetlać będzie od piątku,
dn. 27 bm wielki szlagier sezonu p. t. ,,Kolcza
sty drut" z gwiazdą ekranu ,,Połą Negri" w roli

tytułowej.
Z targu Na wtorkowym targu płacono za

masło funt 1,80 gr., za jaja mendel 4 zł, ser

biały funt 40—50 gr., kartofle ctr. 4,50 zł, kury
3—4 zł, kaczki 4—6 zł. gęsi 12 zł, indyki 10—12
zł za sztukę, marchew— 20 gr. cebula 15 gr,
Wszystkiego dowieziono obficie.

Redaktor Sacha

pod prokuratorskim pręgierzem.
j Pol. Ag . Tel. donosi: Wobec mylnych

1 wiadomości, jakie się ukazały w prasie
| m. i . w ,,ABC" i w ,,Gazecie Warszaw-

i sklej" o przebiegu procesu w sę,dzię o-

) kręgowym w Toruniu przeciwko redak
torowi ,,Słowa Pomorskiego" Różań
,skiemu i autorowi artykułu p. t . ,,Tajent-
(niro agentur obcych" Stefanowi Sacha,
Min Sprawiedl. stwierdza, że nieprawdę

fjest, jakoby prokurator cofnę} w tej
sprawie oskarżenie.

; W rzeczywistości prokurator popie
ra! oskarżenie, natomiast sęd sprawę u-

morzyl. Przeciwko wyrokowi temu pro
kurator zgłosił rewizję.

W zwięzku z powyższę wiadomościę
,,Nowy Kurjer" z Poznania podaje:

W zwięzku z powyższę wiadomościę
należy przypomnieć, że proces wyniki
na tle słynnej kaliskiej mowy marszałka

Piłsudskiego na Ejeździe legionistów.
Była to płomienna mowa o treści poje
dnawczej, zwrócona do wszystkich da
wnych formacyi wojskowych i nacecho
wana szlachetny intencję marszałka Pił
sudskiego i troskę o czystość zasad w

życiu państwowo-publicznem.
Niektóre jednak pisma narodowo de

mokratyczne, a w tej liczbie szczególnie
,,S!owo Pomorskie", czepiając się formy
i stylu w sposób tendencyjny, weszły W

kolizję z moralnościę publicystycznę, a

,,Słowo Pomorskie" nawet z kodeksem

karnym
Zamieszczony telegram PATa wska

zywałby, że przedwcześnie był rozgło
szony tryumf prasy endeckiej, jakoby re
daktor Sacha wyszedł z procesu już o-

bronnę rękę Przeciwnie, nie wybrnę} on

J jeszcze z czyścowych ogni sądowych.

Z OlfeieZBBO.

Osobiste. W piątek 20 bm. zdał egzamin
sędziowski przy sa.dzie apelacyjnym w Pozna
niu p. Adam Gantkowski z Gniezna.

Garnizonowe Koło Tow. Wiedzy Wojskowej
urządza 27 bm. o godz. 19-ej w lokalu własnym

’

zebranie, na którem por. Kopczyński 69 p. p
wygłosi drugą część odczytu na temat: ,,Orga-

1 nizacja 5-ej dywizji strzelców polskich na Sy-
I berji i jej boje z bolszewikami w latach 1918—

1 1920.
: Roczne zebranie Tow. pracowników zakła-
i dów miejskich odbyło się w niedzielę o 2-ej

Jpo
po!, w !oka!u p. Anderscha. Po udzieleniu

absolutorjum ustępującemu zarządowi wybrano
zarząd: prezes p. Frankowski , wicepr. p . Ur
ban, sekret p. Maciejewski, zast. sekr. p . Ku
nicki, skarbnik p. Konieczny. Do komisji re
wizyjnej wybrano pp. Ciesielskiego, Tomaszew-

i skiego i Brasa. Na mężów zaufania wybrano
i pp. Perczyńskiego, Tomaszewskiego, Niesu-

i oborskiego i Buczkowskiego oraz kooptowano
komisji zabawowej dalszych 5 członków.

Walne zebranie Stów, Młodzieży Polskiej,
!które odbyło się w niedzielę o godz. 5 popoł.
w salce Domu Katolickiego, zagaił prezes p.
Kropaczewski. Nowy zarząd wybrano w nast.

składzie: prezes p. Kropaczewski, wiceprezes
p. Miloko, sekretarz p. Maliński, zast. sekr. p .

Góralczyk, skarbnik p. Ciesielski, gospodarz
i bibijotekarz p. Więcek, zastępca p. Fryderyk
Wal., chorąży p. Pacanowski, podchor. pp. Do-

^braszowie, do komisji rew. pp . Kuczma i Fre-

dyk Jan. Na zakończenie odśpiewano ,,Hej,
koledzy, po mozołach" i ,,Wszystkie nasze

dzienne sprawy".
Walne zebranie StoW. Nauczycieli i Pt7"-

jacłól Dokształcającej Szkoły Zawodowej. W
ub. niedzielę odbyło się walne zebranie po
wyższego Stowarzyszenia. Zgromadzenie za
gaił prezes p. Czech. Na przewodniczącego
walnego zebrania poproszono prezydenta Izby
Przem.-Handl. w Bydgoszczy p. Kasprowicza.
Staremu zarządowi udzielono absolutorjum? Na

rok następny wybrano dotychczasowy zarząd
przez aklamację. W wolnych głosach p. dyr.
Fischer i wicepr. Izby Przem. Rzem. w Byd
goszczy p. Zakrzewski omówili sprawę ucze
stniczenia delegatów nauczycieli szkól przeni.-
rzem. w egzaminach czeladniczych postano
wiono w najbliższym czasie wyświetlić.

Zawody hokejowe na lodzie między druży
nami K. S . ,,Stella" i Gimi?azj. KI. Sport, zakoń
czyły się wynikiem remisowym I:I,

Walne zebranie Tow. Uczni Handlowych
odbyło się pod przewodnictwem p Bykowskie
go. Nowy zarząd ukonstytuował się następu
jąco: prezes p. Wesołowski, wicepr. p . Nowi
cki, sekretarz p. Krajniak, zast. sekr. p. Priebe,
skarbnik p. Hartwig, bibijotekarz p. Wełniak,
zast. błbl. p . Dopierała, ławnicy pp. Adamski
i Jaskólski. Celem założenia bibljoteki człon
kowie Tow. Kupców opodatkowali się jednora
zowo po 3 zł, Towarzystwo U. H. liczy obec
nie 57 członków.

Żnin.
Z Rady miejskiej. W dniu 19 bm. odbyło

dę posiedzenie Rady miejskiej, które zagaił
)rzewodniczący p. Ratajski, Bardzo obszerne

;prawozdanie z gospodarki miejskiej za rok

)1927 zarelerował burmistrz Bukowski. Budżet
(administracyjny w dochodzie i rozchodzie preli-
jminowano na 763.000 zł., zaś budżet przedsię-

1 biorstw komunalnych, jak: gazowni, wodociągi
lii rzeźni w dochodzie i rozchodzie na 267.100 zł.

;"Uchwalono statut o opłatach od umów a
’

przeniesieniu własności nieruchomości, ze zmia-
1 ną § 8, który opiewać będzie, źe opłatę komu-
’

nalną winien płatnik uiścić w miesiąc po do-

I
ręczeniu nakazu płatniczego. Jednogłośnie
przyznała Rada wszystkim pracownikom i ro-

i botnikom miejskim 30 proc, od pobor. mieś.
\ za godziny nadliczbowe. Pobudowanie 2 u-

, stępów publicznych stało się koniecznością i
j dlatego uchwalono oddać prace p. Woje. No

wickiemu z tem zastrzeżenie?n, że budowa roz-

( pocznie się na wiosnę. Ustępy staną prawdo
podobnie jeden na rynku przy wieiy ratuszo
wej, drugi kolo kościoła katol. Również roz
pocznie się na wiosnę brukowanie ulicy nad
Gąsawką, którą to pracę powierzono p. Janic
kiemu z Janówca. Uchwalono również pobu
dować ustęp dla szkoły wydziałowej i na pro
pozycję komisji budów!, oddać pracę p. Nowic
kiemu, za cenę 5.340 zł,, prace dekarskie p.
Szykownemu.

Gościeswn.
Walne zebranie Tow. Powst. i Woj. odby

ło się przy licznym udziale członków. Zagaił je
prezes p. Sobczak. Po odczytaniu protokółu
przez sekretarza p. P . Siwę, przystąpiono do

sprawozdań rocznych, poszczególnych członków
zarządu. Ze sprawozdania sekretarza wynika
ło, że Tow. liczy 45 członków, zebrań odbyło
się w ciągu roku 10 pleń., 1 walne i 1 lustra
cyjne. Zakupiono własny sztandar, który dnia
12 czerwca został uroczyście poświęcony itd.
ifd- Książka kasowa wykazuje w dochodzie

1.627,76 zł., w rozchodzie 1.475,85 zł. — pozo-
staje 151,95 zł. — Przystąpiono do wyboru no
wego zarządu. Przez aklamację wybrano: pre
zesem p. Sobczaka Franc., wiceprezesem p. Po
słusznego Jana, sekretarzem p. Siwę Piotra,
zast. p. Siwę Jana, skarbnikiem p. Wrzesińskie
go Jana, komendantem p. Derwicha Michała,
zast. p . Kasprzaka Piotra oraz 2 ławników: p.
Maciejewskiego Walentego i p. Kończela Szcze
pana. Komisja rew. składa się z pp. Fr. Graj-
kowskiego, Józefa Żywiałowskiego i Wojciecha
Maciejewskiego. Do pocztu sztandarowego
wybrano pp. Kasprzaka, Libnera, L. Kiełpiń-
skiego i Woje. Maciejewskiego. Referentem o-

światowym został p. Jan Posłuszny. W wol
nych głosach poruszona została przez komend.
Derwicha sprawa zakupienia instrumentów i
stworzenia w Tow. własnej orkiestry. Na len
cel uchwalono otworzyć listę składek dobro
wolnych,

Ostrów.
Agitacja niemiecka. Od pewnego czasu od

bywa w naszym okręgu liczne wiece znany
działacz niemiecki, ks. Klinke. Na jednym z

wieców, w Czarnymlesie, twierdził m. in., że

w okręgu ostrowskim Niemcy powinni uzyskać
conajmniej jeden mandat poselski. Ostrożnie
więc przy głosowaniu!

Osobiste, Wielkopolska Izba Rzemieślni
cza w Poznaniu mianowała p, Teodora Czer
wińskiego z Ostrowa mistrzem egzaminowym
w zawodzie garncarskim na powiaty: ostrow
ski, odolanowski, ostrzeszowski, kępiński, kro
toszyński, koźmiński, pleszewski i jarociński.

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 17 bm. w

godzinach wieczornych w Tarnowskich Górach,
konwojent bydła L. Sieradzan z Ostrowa, wsku
tek nieuwagi wpadł pod koła pociągu, które

ucięły mu obie nogi i rękę. Nieszczęśliwego,
w stanie beznadziejnym przewieziono do szpi
tala.

Wskutek wylewu Prosny, most w Ołotoku,
zbudowany kosztem p Malińskiego, znalazł się
w wie!kiem niebezpieczeństwie. Tylko natych
miastowa pomoc policji i wojska z Ostrowa,
ocaliła most przed zerwaniem.

BOREK- Dnia 17 bm. zmarł ś. p . Ka
zimierz Suplicki, stary działacz na ob
czyźnie i w Polsce, cechmistrz ,,Cechu
pospolitego". Pogrzeb odbył się dnia 20

bm. w Borku. Eksportował go szwa
gier, ks. prób. SL Ratajczak w asyście
ks. Gmerka, dawniejszego wikarego w

parafji św. Trójcy w Bydgoszczy. Ro
dzinie zasyłamy wyrazy współczucia,

Budzyń, pow. chodzieski.
Walne roczne zebranie ,,Lutni" odbyło się

dn. 15 bm. Zagaił je prezes p. Ciesielski, po
czem odśpiewano na glosy pod_ batutą dyry
genta p. Hedeszyńskiego pieśń ,,Poranek", Z

koleji porządku obrad przeczytano protokół z

ostatniego zebrania mieś. Ze sprawozdań za
rządu dowiedzieliśmy się, iż koło śpiewu liczy
obecnie 62 czł. Zebrań odbyto 1 walne i 9

plenarnych. Przeciętna liczba czł. na zebra
niach 40—50 proc. Odczytów wygłoszono bar
dzo mało — Wskład nowego zarządu wchodzą!
Fr. Kaźmierczak — prezes, Wiuc. Borczyńskś
za-t. prez , Roman Broze -- sekr., Fr. Perzyń-
ski - zast. sekr.. Leon Wojczyński — skarbu,,
p. Reinkówna — bibliotekarką. Cez. Stepczyń-
ski i Wal. Ciesielski ławnikami. Na chorążego
wybrano Fr. Reinkego i p. Annę Bienertównę
i p. Jadwigę Wojczyńską. Do sądu honorowe
go powołano ks. patrona Stachowiaka prób.,
dyrygenta Hedeszyńskiego i p. Rozal. Janków,
ską. Uchwalono urządzić zabawę zimową z

przedstawieniem amatorskiem. Odegrana bę
dzie szuka p. t. ,,Pan burmistrz z Wielkich Ko-
złowic" i to w dn. 12 bm. Wystąpi również
koło pod batutą p. Hedeszyńskiego, który po
święca się dla koła, dając lekcje bezpłatnie,

WIT0LD0W0. Tow. Powst. i Woj. urzą-
dza w niedzielę, dnia 29 bm. przedstawienie
amatorskie. Odegrana będzie sztuka p. t . ,,Zło
te Pantofelki". Rzecz dzieje się w mieście,
w domu Przytulińskiego. Początek o godz. 6
wiecz. w sa!ce p. Deluge, po przedstawieniu
żywy obraz i zabawa taneczna. W sobotę, dn.
23 bm o godz. 6 wiećz, próba generalna dla
dzieci. Wstęp dla dzieci 30 gr.

WOLA SKORZĘCKA. Wielki pożar. Dnia
20 bm. -ybuchl wielki pożar w Woli Skorzę-
ckiej pow. Gniezno. Na szkodę p. Klimeckie.

go Wacława spaliła się stodoła, 2 chlewy a

szopa. Budynki te były ubezpieczone w Kra-

jowem Ubezpieczeniu Ogniowem w Poznania
na sumę 11.500 zł. Na szkodę robotników, za
mieszkałych u Klimeckiego i to: Sied!arzowej
Antoniny część bielizny i innych przedmiotów
wartości 50 zł.. Plewy Pelagji 8 świń i część
bielizny w wartości 500 zł., Kędzierskiemu
Franciszkowi 5 świń i innych przedmiotów w

wartości 700 zł,, Biegaiskiej Władysławie świ
nią i kilka przedmiotów w wartości 300 zł. Z

zagrody Klimeckiego przeniósł się pożar na.

sąsiednią zagrodę gospodarza Andrzeja Za
miary, któremu spaliła się stodoła z większym
zapasem zboża niemłóconego i 2 chlewy, war
tości 35.0CO zł. Poszkodowany nie był ubez
pieczony. Następnie zapaliły się budynki
wdowy Trżcińskiej Jadwigi, gdzie spaliły się
2 stodoły, dach chlewa, maszyny rolnicze, 6

prosiąt i różne przedmioty w wartości około
15.000 zł. Poszkodowana była ubezpieczona w

Krajów. Ubezpieczeniu Ogniowem w Poznaniu
na sumę 8030 zł. Ogólna strata, powstała
wskutek pożaru wynosi 71.900 zł. W toku do
chodzeń ustalono, że pożar spowodował 6-cio
letni Stanisław Siedlarz, syn robotnicy po
szkodowanego Klimeckiego, który zabrał matce

zapałki i bawił się niemi w stodole Klimeckie-

go, powodując tam pożar.
SŁUŻEWO, pow. Nieszawski. (Neuczcfww

działalność. Otrzymaliśmy nast. uwagi: Coraz to

częściej pojawiają się w ,,Słowie Pomorskiem"
i w innych pismach artykuły o naszej miejsco
wości, oparte przeważnie na mylnych infor
macjach, niczem nieuzasadnionych faktach, po
części i nikczemnej złośliwości, przedstawiają
cych naszą osadę, jako środowisko zasługujące
li tylko na pogardę. Począwszy od instytucji
urzędowych, aż do ostatnich urządzeń użytecz
ności publicznej wszystko jest złe u nas, we
dług zdania korespondenta artykułów o Słu
żewie. Dzieci niedobre, rodzice zlj, urzędnicy
gminni wraz z całą radą gminną bawią się za

pieniądze gminne, nauczycielstwo nie zna swych
obowiązków, bo aż za pomocą prasy trzeba ma

je przypominać, ks. proboszcz także niedobry.
Autorowi tak ,,miłych" artykulików o Służewie,
zamieszkałemu z pewnością również w Słu
żewie, chcia!bym przypomnieć przysłowie!
,,Tylko zły ptak swe gniazdo kala".

Chcąc naprawiać innych, trzeba zacząć od

siebie, usunąć wpierw śmieci i brudy z własne
go podwórka. Społeczeństwo służewskie nie po
trzebuje takich opiekunów, którzy umieją spo
strzec źdźbło w oku bliźniego, a tramu we wła-
sńem nie widzą,

Ludność miejscowa zdobędzie się na moż
ność wyświetlania faktycznego stanu rzeczy, bo
nietrudno wykazać kłamstwo, podszyte w pła
szczyk uczciwości i prawdy.
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Z POMORZA.

Zjazd delegatów sokolich obwodu
świeckiego.

Zw. Tow. Powst. i Woj. obwód świec
ki urzę,dza w niedzielę, dnia 29. bm. w

poi. o godz 1-szej w sali p. Popław
skiego w Świeciu doroczny zjazd dele
gatów obwodu świeckiego. Porządek o-

brad nast.: Zagajenie i przywitanie
władz i gości Prz.eczytanie protokółu z

z ostatniego zjazdu. Referat: ,,Znacze
nie Pomorza dla Polski". Sprawozdanie
zarządu. Wręczenie dyplomów najle
pszym strzelcom. Wybór nowego zarzą
du. Wnioski Towarzystw do uchwał
Wolne glosy. Zakończenie.

Dwa pożary w domenach państwowych.
W ostatnich czasach zdarzyły się w

powiecie gniewskim dwa pożary. Pa
stwą płomieni pad!y zabudowania do
men państwowych. Charakterystyczne
jest, że w obu wypadkach spaliły się
budynki przeznaczone przez urząd
ziemski w Grudziądzu na rozbiórkę, a

materjał miał być przeznaczony na bu
dowę domów osadniczych.

LUB1HW0, pow. świecki. Echa

gwiazdki. Staraniem nauczycielstwa z

p. Wjdżgowskim na czele zainicjowano
w sali p, Klóski przedstawienie amator
skie. Po śpieiwe i różnych deklamacjach
dzieci odegrały ,,Jasełka". Św. Mikołaj
obdarował około 150 dzieci, wywołując
wśród nich wielką radość Czysty zysk z

wieczornicy przeznaczono na bibljotekę
szkolną.

Licytacja drzewa w Klonowie odbę
dzie się dnia 27 bm. Ostatnio płacono
za metr szczapów sosnowych około

12 złotych.
Rozbudowa dworca. Na pobliskim

dworcu kolejowym w Bruchniewie bu
duje się bocznicę kolejową dla firmy
,,Ponnnerellische Holzindustrie". Pra
ce mimo pory zimowej postępują raźno

naprzód.
Kradzież. W sąsiedniej wiosce By-

sławek do mieszkania ks. Szewsa wła
mali się złodzieje i skradli różne drobne

rzeczy, wartości 100 zł.

PĄCZEWO. (Z Kółka Rolniczego). W
ub. sobotę odbyło się walne zebranie

Kółka Rolniczego, na które przybył pre
zes powiatowy p. Rudowski z Klonówki,
dyrektor szkoły rolniczej w Bielawkach,
p. Szczepański, który wręczył nagro
dy pp. Janowi Lewickiemu i Walente
mu Lipińskiemu, w postaci medalów

bronzowycb Min. Roln. i Dóbr Państw, i

Pom. Izby Roln., uzyskane przez nich
na pokazach bydła z 9. lipca 1920 w

Skórczu, i 13. lipca 1927 r. w Wielbran-

dowie.

W skład nowego zarządu weśzli: pp.
Lewicki Jan prezes, Bieliński Izydor
wiceprezes, Kłos Aleksy sekretarz i Ka
jut Ignacy skarbnik.

W toku dyskusji członkowie doszli

do przekonania, iż P. T. R . interesów
włościaństwa należycie nie zastępuje i

upoważnili jednogłośnie prezesa p, Le
wickiego do zgłoszenia przystąpienia
miejscowego Kółka Rolniczego do Cen

trali z,wiązku Kółek Rolniczych w

Warszawie W końcu uchwalono zaba
wę zimową.

Drożyzna drzewa

opałowego.
Piszą nam z borów tucholskich.

Na publicznych licytacjach płaci się
wprost horendalne ceny za drzewo opa
łowe Ustalona zgóry taksa leśna

wprawdzie jest przystępna dla każdego,
gdyż wynosi za metr wałków 5 zł,, zaś

za metr szczapów około 7 zł. Jednak

przez licytację cena ta wzrasta w dwój
nasób i więcej. Bo otóż na licytacji w

Klonowie płacono za wałki do 11 zł,, za

szczapy do 14 zł. W Karolewie płacono
za szczapy do 15 zł., zaś w Janiej Górze

16 zł. Prawie te same ceny notowano i

w Bysławiu na licytacji.
Kto ponosi winę tak wygórowanych

cen? Kupująca ludność sama, przez

wzajemne podbijanie sobie cen. Wpraw
dzie na to jest licytacja, lecz kupujący
powinni licytować w sposób nieco u-

miarkowany, a nie będzie następnie na

rzekań na drogie drzewo i brak go
tówki, której, jak z powyższego wynika,
na licytacjach każdy ma dużo.

Z fSMBSM

Nocny dyżur sia do dnia 27 bm. w?ą,czaie
apteka pod Orłem, Rynek Staromiejski

Z Teatru Pomorskiego. W piątek, dnia 27
bm. o godzinie 8 wiecz. po cenach najniższych
(od 20 gr. do 2.40 zł.) potężna tragedja Szeks
pira p. t. ,,Otello”, ujęta scenicznie w 9 wspa
niałych obrazów, w doskonaleni wykonaniu
artystów naszej sceny, wśród których wysuwa
ją się na czoło wykonawcy ról głównych pp.
Rygier, Zielińska, Jerzmanowska, Leśniewski,
Bałcerzak, Marjański i Orlicz.

W sobotę, dnia 28 bm. o godzinie 4 po poł.
śliczna bajka sceniczna ,,Królewna Śnieżka i
siedmiu karłów’", wznowiona, po cenach najniż
szych (od 20 gr. do 1 zł.), celem uprzystępnie
nia jej jaknajszerszym masom naszego społe
czeństwa. Widowisko urozmaicą liczne ewolu
cje taneczne, układu p. Ł . Piechotówny. U-

dział biorą pp. Bojarska, Meglicka, Bałcerzak,
Marjański, Aleksy. Konstantynowicz 5 tani.

Wieczorem o godz. 8 wiecz. po raz trzeci
^Fenomenalna umowa".

W przygotowaniu sztuka historyczna B.
Hertza p. t. ,,Książę Józef Poniatowski", której
reżyser)a spoczywa w rękach p. Karola Bendy.

Związek niższych pracowników pocztowych
oraądza dnia 4 lutego w małej sali parku ,,Wik
torii” bal kostjumowy, połączony z najrozmait-
szeroi niespodziankami. Początek o godz, 8.

wstęp za zaproszeniami.
Z zebrania Kat. Tow Młodych Polek. Dnia

24 bm. w szkole wydziałowej odbyło się roczne

-walne zebranie Katolickiego Tow. Młodych
Polek, celem dokonania wyboru nowego zarzą
du. Obradom przewodniczyła p. Doerferowa.
poczem po odśpiewaniu pieśni ,,My chcemy
Boga” oraz po odczytaniu protokułu z ostatnie
go zebrania, przystąpiono do sprawozdania za
rządu za rok ubiegły, z którego wynikało, te

Kat. Tow. Młodych Polek, pod protektoratem
p. Doerferowej rozwija się pomyślnie. Człon
ków obecnie liczy towarzystwo około 90. W

yoku bieżącym mimo krótkiegę^swego istnienia
zdołało już skupić około siebie’ blisko 90 człon
ków, oraz sprawić sobie sztandar, którego uro
czyste poświęcenie odbyło się ub. roku. — Po
udzieleniu zarządowi absolutorjum, przystąpio
no do wyboru nowego, do którego weszły pp.:
Lewandowska - prezeska, Rdzewska -- wice
prezeska, Kowalska - sekretarka, Czerwińska
zast. sekret., Legonowska — skarbniczka, No-

wakówna — zast. skarb., Raszkiewiczówna —

bibljotekarka, Nowakowska — zast., Groszew-
tka - gospodyni. Do komisji rewizyjnej powo
łano pp. Deerferową i Kaczyńską,

Jasełka. Dnia 22 bm, uczenice seminarium

nauczycielskiego żeńskiego odegrały w auli se
minaryjnej ,,Jasełka" (oratorjum ks. Soleckiego)
przy licznym udziale publiczności. Odegranie
,,Jasełek" w sześciu odsłonach, pod reżyserją
p. prof. Szefferowej, wypadlo bardzo dobrze,
zwłaszcza, że i udział w spektaklu wzięły ró
wnież udział chór i orkiestra seminaryjna.

Z zebrania urzędników państwowych, sa
morządowych i komunalnych. Dnia 24 bm. w

sali ,,Dworu Artusa" odbyło się zebranie urzę
dników państwowych, samorządowych i komu
nalnych, na które stawiło się około 50 osób.
Referat na temat obecnej akcji wyborczej wy
głosi! p. Ratajski (urzędnik kasy skarbowej)
zaznaczając przy tem, że urzędnicy nie są do
statecznie reprezentowani w sejmie. Dlatego
też zalecał przyłączyć się do takiego stron
nictwa, któreby gwarantowało im mandaty. Ja
ko jedno z takich stronnictw upatrzył p. Ra
tajski ,,Zjednoczenie Gospodarcze" p. Brejskie-
go, stronnictwo, stworzone w okresie wybor
czym jedynie w celu nałapania mandatów po
selskich. Jako kandydatów na posłów zebra
nie wysunęło pp. Ratajskiego i Bąkowskiego.
urzędnika magistratu.

Kradzieże zgłosili: Gorczyński Feliks, zam.

przy ul. Prostej 17, zgłosił kradzież złotego
damskiego zegarka i złotej obrączki, dotąd nie-

zapodanej wartości. Zaklikowska Marja, zam.

przy uL M. Garbary, zgłosiła kradzież torebki
w kościele św Jakóba.

Koń rozbił sanie. Spłoszył się koń, należą
cy do Chodkiewicza Józefa, zam. w Grębocinie
pow. Toruń, który pozostawił konia bez dozoru
w ul. Jana Olbrachta. Koń z saniami pobiegł
w ul. Kościuszki, gdzie zderzył się z przejeż
dżającym tramwajem, a następnie z samocho
dem. Sanie zostały zupełnie rozbite. Ofiar
w ludziach nie było.

Co grają w kinach?
Kino ..Światowid” wyświetla film p. tyt.

,.Mistrz świata", współczesny dramat w 10
aktach.

,J’an” wyświetla film p L ,,Verdun", potę
żny dramat na tle wojny francuskoaiemieckiej
1914—1918 r., gloryfikujący odwagę i męstwo
najlepszych synów ojczyzny. Doborowy nad
program.

,,Pałace" gra ,,M!oda krew”, czyli zdradę,
której nie było. W roli głównej Virginia Vali
i E. Brien.

,,Corso". Noc zgrozy", sensacyjny dramat
w 7 aktach. W roli głównej Tom Mix. Nad
program: ,,Podróż poślubna pensjonarki", farsa

2-akłowa, i zdjęcia s natury: Alpy austrjackie.

2 rocznego walnego zebrania Stowarzysze
nia Drukarzy i pokr. zawodów. Dnia 21 bm.

odbyło się w lokalu restauracji ,,Ratuszowej"
roczne walne zebranie zrzeszenia drukarskiego
w Toruniu. Obrady zagaił prezes Stowarzysze
nia p. Komorowski, który w swem sprawozda
niu podkreślił, ie rok ub. z wielu względów
był dla Stowarzyszenia trudny. Mimo to or
ganizacja w dalszym ciągu skonsolidowała się
wewnętrznie, zaprowadzając szereg udogodnień
oraz kas zapomogowych dla członków. Rów
nież pomyślnie została załatwiona akcja w kie
runku poprawy płac, sprawa urlopów wypo
czynkowych itp. Szczegółowe sprawozdanie
z działalności sekretariatu Stowarzyszenia zdał
sekretarz p. Górski. Działalność ta była nie
zwykle ruchliwa, należało bowiem załatwić nie

tylko liczną korespondencję z członkami Stów,
należącymi do okręgu toruńskiego i korespon
dencję z centralą w Poznaniu, a!e też współ
działać przy organizacji różnych obchodów i

imprez. Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej
przez p. Starczewskiego, zebrani jednomyślnie
udzielili ustępującemu zarządowi absolutorjum,
poczem stary zarząd ustąpił. Na marszałka ze
brania wybrano zasłużonego organizatora Sto
warzyszenia p. Szwankcwskięgo. Do nowego
zarządu wybrano: prezesem (ponownie) p. Ko
morowskiego, wiceprezesem p. Matuszewicza,
sekretarzem (ponownie) p. Górskiego, zasL se
kretarza p. Szarafińskiego, skarbnikiem (po
nownie) p. Lubiszewskiego. Ławnikami obra
no pp. Beigerta i Zacharka; rewizorami pp.
Starczewskiego, Maliszewskiego i Ganasińskie-

go, — W dalszym ciągu obrad zajmowano się
sprawą zjazdu wszechpolskiego Stowarzysze
nia, który ma się odbyć w lutym br. w Toru
niu i wnioskami, jakie na zjeździe tym wysu
nąć powinien okręg. Delegatami na zjazd wy
brano pp. Maliszewskiego i Rogozińskiego.
Na zjazd przybędą delegaci Związku Zaw.

Drukarzy ,,Praca Polska" z Warszawy oraz

delegaci z Polski Zachodniej — Przebieg
zebrania wykazywał, że Stowarzyszenie tako

organizacja stoi na wysokim poziomie. Obra,
dy były rzeczowe, przebieg dyskusji ożywiony.

Zarządzenie godne uznania. Dzięki stara
niom p. starosty Dytkiewicza, w dni targowe,
t. j. w środy i soboty pomnożono liczbę pocią
gów, w celu usunięcia przepełnienia wagonów
podróżnymi, zdążającymi na targi.

Gościnne występy. Pewną elegancką pa
niusię, która do Tczewa zabłądziła na gościn
ne występy, oko naszej służby porządkowej
spostrzegło, i odprowadziło nadobną istotę do
schroniska przy ul. Lecha.

,,Olympia" — Walne zebranie. W Hali Po
morskiej odbyto się walne zebranie klubu ,,O
lympia

’ Po zagajeniu obrad przez prezesa,
składali kolejno sprawozdania: sekretarz, skar
bnik i kierownik sekcji fotbalowej. Wybrany
na marszałka p. Zygra. Starosta, przeprowadził
wybory z nast. wynikiem: pp. Kępski Leon —

prezes, Starosta Zygmunt — wiceprezes, Szcze
pański Bolesław — sękretarz, Scheibach Bru
non — zast. sekr., Wróblewski — skarbnik,
Scheibach Brunon — kierownik gier.

Z Tow. Czeladzi Katolickie). W nie
dzielę dnia 29 bm. o godz. 6 wiecz. odbędzie:
się roczne walne zebranie w Hali Miejskiej.

Walne zebranie Młodzieży Katolickie). W
ub niedzielę odbyło się roczne walne zebranie
Stów. Młodzieży Kato!. Hasłem ,,Gotów" za
gaił prezes obrady, zdając następnie sprawo
zdanie z ,ałorocznej działalności towarzystwa.
Inspektor p. Binnek składa} życzenia stowarzy
szonym, sekretarz przedstawił sprawozdanie
szczegółowe z działalności za rok 1927. Spra
wozdanie kasowe wykazało czystego zysku
220,04 zł. Przystąpiono wreszcie do wyboru
nowego zarządu, powołując na marszałka in
spektora p. Binnka. Do nowego zarządu wstą
pili pp.: Adamczyk — prezes. Czajkowski -

wiceprezes, Tobiński Jerzy — sekretarz, To-
biński Ksawery — skarbnik, Szczybura Fran
ciszek — gospodarz i Gnitrowicz jako naczel
nik.

Z GrudzUidza.
Akadem)a Hallerczyków.

Chór męski ,,Echo", którego prezesem obe
cnie jest p. Wachowiak, pod dyr. p. proi. Ni-
klewicza wystąpił z 2 utworami, zdobywając
moc oklasków. Tak samo oklaskiwano chór
żeński p. proi. Niklewicza. Bardzo pięknie za
śpiewała p. Strzyżewiczówna kilka utworów z

,.Halki", przy iortepjanie zasiad!a nauczycielka
muzyki, p. Rogaczówna. Był to niejako kulmi
nacyjny punkt tego wieczoru, to też zebrana

publiczność nie szczędziła p, Strzyżewiczównie
oklasków. Bardzo ładny żywy obraz, patrio
tyczny zainicjował p. Lewandowski. Zespół
naszych artystów odegrał ,,Warszawiankę"
składnie i dobrze. Arcydzieło Wyspiańskiego
można kilka razy widzieć i słyszeć a jednak za
wsze się człek buduje.

Całość wypadła nadspodziewanie dobrze.
Serdecznie można podziękować placówce Hal
lerczyków. że taki miły wieczór zgotowała
bardzo liczn:e zebranej publiczności,

W godzinach przedpoł. udała się specjalna
delegacja do gen. Prószyńskiego, który w roku
1920 wkroczy} na czele armji naszej do Gru
dziądza, aby mu złożyć swój hołd. P, generał
Prószyński do głębi był wzruszony tą pamięcią
placówki, sam niestety na obchód przybyć nie

mógł, bo złożony jesł chorobą i łoża opuszczać
nie może.

Należy się podzięka wszystkim tym. którzy
przyczynili się do upiększenia tej uroczystości,
a więc oprócz wyżej wymienionemu zespołowi
Teatru Miejskiego, a szczególnie dyrektorowi
T. M . p. Czarneckiemu, magistratowi za udzie
lenie sali, a Placówce Hallerczyków za tak pię
kne urządzenie akademji.

Z krainy słońca. Mieszkaniec północnej Eu
ropy zwykle otoczony jest powietrzem mglistem
i pochmurnem i zrozumiałe jest, że tęskni za

słońcem. Tem się tłumaczy, że tak liczne są
wędrówki ku południowi, szczególnie do Włoch

czyli, jak obecnie się mówi, do Itaiji. Nie ka
żdy może się wybrać w taką podróż, ale każdy
może się rozkosźować przecudnym: krajobra
zami, może podziwiać najpiękniejsze miasta eu
ropejskie jak Florencja, Medjolan. Genua itd.,
jeśli tylko zechce się pofatygować w czwar
tek do seminarium nauczycielskiego, na wykład
Tow. (^Krajoznawczego, ilustrowany licznemi

przeźroczami słonecznej ItałjŁ
Dwa pożary. O godz. 7 .45 min. rano zaalar

mowano Straż Pożarną do dawniejszego ho
telu Warszawskiego, gdzie na IL piętrze wy
buchł pożar, jak się zdaje, od przepalonego ko
mina.

Nasza dzielna straż pożarna była natych
miast na miejscu i pod umiejętnera kierownic
twem komendanta Raszewskiego pożar ugasi
ła. Straty są dość znaczne. Ponieważ właści
cielka zabudowała wejście na II. piętrze, przeto
dla strażaków akcja ratunkowa była utrudnio
na. Na miejscu pożaru zauważyliśmy prezydenta

p. Włodka i sekretarza p, Krzyżanowskiego. Je
den z strażaków odniósł lekkie okaleczenie.

Gdy straż nasza była czynna przy powyższej
akcji ratunkowej, zaalarmowana została do Tu
szowa do drukarni ,,Gazety Grudziądzkiej",
gdzie na podwórzu zapalił się komin z drzewa,
lecz zanim straż na miejsce przybyła, praco
wnicy drukarni pożar ugasili.

Strajk robotników w !innie Herzfeld-Victo-
rius w Grudziądzu zlikwidowano. Robotnicy

przystąpili do pracy, lecz na gorszych warun
kach niż dotychczas, ponieważ przyjęto ich

jako początkujących.
Zebranie Koła Drobnego Knpiectwa przy

Tow. Kupców Sąmodz. w Grudziądzu odbyło
się dnia 20 bm. Licznie zebranych członków a

gości powitał przewodniczący Koła p. Wiktor
Szulc, poczem sekretarz p. Kraśniewski odczy
tał protokół z ostatn. zebrania. Następnie wi
cedyrektor Związku Tow. Kup. na Pomorza

p. Radojewski wygłosił referat ,,O ubezpiecze
niu pracowników umysłowych" i objaśnił naj
ważniejsze artykuły tego rozporządzenia. Re
ferat wywołał ożywioną dyskusję, w której
wzięli udział: pp.: Chmieliński, Krfiger, dr.

Rzepecki i Szulc. Komunikaty zarządu zrel. ą-

wał dr. Rzepecki, informując o stanowisku ku-

piectwa wobec wyborów do sejmu, o nowym
systemie udzielania jałmużny żebrakom w Gru
dziądzu, w postaci bonów, które nabywać mo
żna w magistracie i które magistrat realizować
będzie, o sprawach podatkowych itd. Te wszy
stkie aktualne sprawy z wie!kiem zaintereso
waniem były wysłuchane. Na wniosek prze
wodniczącego Koła p. Szulca, uchwalono wy
słać memorjał do Miejskiej Kasy Oszcędności
w Grudziądzu, aby nagromadzoną tam gotówkę
wyzyskano na udzielanie kredytów kupiectwu
w szerszej niż dotychczas mierze. Następny
punkt porządku dziennego ,,sprawa cen mleka’"
zreferowała p. Przyborska. W krótkim, ale

rzeczowym referacie, który przyjęto oklaska
mi, p. Przyborska wykazała bolączki sprzedaw
ców mleka i wzywała do zjednoczenia się, ce
lem obrony swych interesów. Występując też
w obronie konsumentów, referentka podkre
śliła, że dostarczane mleko jest częstokroć
niskoprocentowe i należałoby z tem wałczyć
przez częstsze badanie przy pomocy policji
dostarczanego młeka. W wyniku dyskusji nad

tym referatem, w której brali udział pp. Gea-
derka, Neubert, Kraśniewski, Sikorski i inni,
wybrano komisję w osobach pp. Genderki, Kra-

śniewskiego, Kreffta, Neuberta i PrzyborskieJ
dia zajęcia się tensi sprawami

Z Tow. Powstaficćw I Wojaków
Rogoźno pow. Grudziądz.

W ub. czwartek odbyło się doroczne walne
zebranie Tow. Powst. i Woj., które zagaił pre
zes p. Guziński. Marszałkiem obrano jedno
głośnie p. Kropidłowskiego Józefa. Ustępujące
mu zarządowi udzielono absolutorjum.

Przystąpiono do wyboru nowego zarządu, w

skład którego wchodzą pp.: prezes Kropidłow-
ski Józef, zast. Guziński Jan; sekretarz Prze
chowski Aleks, junior, zast. Przechowski Aleks,
senjór; komend. Grabowski Aleks, zasL Pra
bucki Bronisław; skarbnik Grzywacz Francf-

szew, ref. ośw. Mroziński Leon, chorąży Sucho
dolski Jan, podchor. Raf!ewski Józef i Grabow
ski Józef junj.; zasL podchor. Paczkowski Mie
czysław i Mikołajczyk Aleks. Komisja rewia,
Mrozińsk’i Leon i Przechowski Aleks senjór.

W wolnych wnioskach p. Grabowski A!eks.

wzywał, aby postąpiono do budowy strzelnicy.
Przyrzekli swoią pomoc pp.: Guziński i Krzy
żanowski, którzy bezinteresownie d-łsts:czą si
ły roboczo oraz ewentualnie potrzebie fur-
mank
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W zimie i w fede, wiosną i w jesieni
róo/nie troskliwie dbać należy o zdrowie dziecka,
pie ęgnując jego ciałko pudrem i mydłem
^Hygcnol" — idealne środki polecone przez
po a agi lekarskie. (2155

IMKfi

Bydgoszcz, dnia 27-go stycznia 1928 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Jana Chryzostona b. wyzn.
Jetro: Karola w., Objaw, św. Agnieszki.
Wschód słońca godz. 7.55

Zachód słońca godz. 16.30.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 23. bm. do ponie
działku 30. bm. dyżuruj% następujące
apteki:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.

2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek ,,Lektora-, ulica

Gdańska 141. otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

I

TEATR MIEJSKI.

,Wielki człowiek do małych Interesów",
arcywesola komedja Al. hr. Fredry wypełni
dzisiejsze piątkowe przedstawienie z p, dyr.
Stomą w roli tytułowej.

Jutro w sobotę premjera niezwykle we
sołej i melodyjnej operetki Stoltza HZa

dawnych dobrych czasów" do wystawienia
której dyrekcja dołożyła dużo starań.

W niedzielę po południu o godzinie 4-tej
po cenach zniżonych niezmiernie wesoła w

treści, sytuacjach i ewolucjach operetka
,Adieu Minii1.

Wieczorem o godz. 8 po raz drugi prze
śliczna operetka stoltza dawnych do
brych czasów".

Wieczorem w niedzielę o godzinie 11-tej
dragi i ostatni występ teatru ,Wielkiej
Rewji". Z powodu niebywałego dotychczas
powodzenia, jakiem się cieszyło przedsta
wienie teatru ,,Wielkiej Rewji", ńa ogólne
życzenie publiczności odbędzie się w nad
chodzącą niedzielę dn. 29 bm. o godzinie 11

wieczorem nieodwołalnie ostatni występ z

nowym programem p. Ł ,Humor rządzi’.
Oprócz całego szeregu nowych rzeczy w

programie, przegiąd największych szlagie
rów. Ceny miejsc normalne.

Zebranie Chrześcijańskiej Demokracji5
w Siernieczkn.

odbędzie się w sobotę dnia 28 bm. o

godzinie 7 wieczorem w zwykłym lo
kalu.

Na zebranie przybędzie referent z Byd
goszczy.

O liczny udział członków i sympaty
ków prosi Zarzą,d.

Hulaj dusza...

,,Hulaj dusza bez kontusza",
Niechaj z podłóg lecą drzazgi.
Niech raduje się twa dusza,
Smutek rozbij swój na miazgi

Na bal ,,HALKI" spiesz rodaku,
Jeśli pragniesz życia użyć,
Maskę wdziej bez troski znaku,
Rozkosz, ci, możemy wróżyć.

Więc bywajcie, tam, w niedzielę,
W strojnych maskach, rozbawieni,
,,HALKA" da radości wiele,
Tam się humor skrzy i inieaŁ

I w kontusza i bez niego,
W kolorowym blasku świateł
Znajdzie w tłumie ,,coś" swojego
Każdy, zacny obywatel.

Wnsław,

— Więcei skradziono. Dnia 26 bm. do
nosiliśmy o kradzieży bielizny popełnionej
na szkodę Edmunda Jesionowskiego przy
ulicy Świętojańskiej 22. Jfe,k nas informują,
prócz bielizny, skradziono jeszcze p J. ze
garek srebrny z łańcuszkiem, aparat niklo
wy do golenia, książeczkę wojskową oraz

kartę mobilizacyjną i trzy losy loterji pań
stwowej do III klasy nr. 5145, 26458, który
już wygrał stawkę i 46011

- Prawdopodobny przebieg pogody w

Polsce: We wschodniej połaci Polski jesz
cze dość pogodnie. Lekkie, na południu sil
niejsze przymrozki. W zachodniej części
kraju, po dość pogodnej i gdzieniegdzie z

przymrozkami, nocy wzrost zachmurzenia
aż do deszczów, a temperatury do kilku

stopni ponad O°. Umiarkowane, potem sil
niejsze wiatry południowe (w górach wiatr

halny), następnie południowo-zachodnie.

Wletkl bal Poiskisgo Czerwonego Krzyża.
Komitet urządzający bal ufa w powodze

nie, dzięki życzliwemu poparciu całego gro
na pan i panów. Zainteresowanie okazały
i współpracę przyrzekły panie: Pułk. Brzo
zowska, p. Baranowska, Starościna Bere
towa, dyr. Bełzowa, p. Brauefowa. d-rowa

Czaykowska, inż. Czekierska, dr. Chrząsz-
czewska, dyr. Formano wieżowa, bar.

Gostkowską, p. W. Górska, p, Jąranowska,
p. Idzikowska, preą. Krahlowa, d-rowa
Kubczakowa, ińż.. Kraszewska, nacż. Kono
pińska, d-rowa Krzymińska, gen. Karnicka,
kom. Milewska, maj. Makijonkowa. dyr.
Markowiczowa, maj. Młoszewska, mec. Ni-

koiay’owa, rad. Podoska,, p. Pawłowska,
pułk. Polniaszkowa, p. Ręśzkówna, sędz.
Radłowska, p. Pepke, insp. Rubenau’owa,

dyr. Rogalska, kap. Radomska, p. Ruxowa,
prez. Słaszewska, d-rowa Szubertowa, mec.

Sobiecka, rad. Tabeau, dyr. Tomczycka, inż.

Tauchertowa, prok. Wirska, p. M . Wierz
bicka, p. Zawitajowa, pna Zarembianka.

Ponadto p. redaktorowej Teskowej wy
raża komitat specjalne i serdeczne podzię
kowanie za ułatwienie w otrzymaniu dużej
ilości pięknie wykonanych zaproszeń z

Drukami Dziennika Bydgoskiego.

Zaproszenia już się rozsyła, gdyby przy
padkowo nie zostały doręczone, prosimy
zgłosić się do biura Pol. Czerw. Krzyża ul.

Krasińskiego 13 lub telefonicznie 812. W go
dzinach popołudniowych od 12-1 dyżurują
panie z komitetu aż do dnia balu.

--------------------------------------: ’T \—;-- --- -- -- --- -- --- -- -- --- -- ---:—

Ujęcie niepoprawnych złodziei I włamywaczy.
Włamanie i okradzenie kiosku. — Usiłowane włamanie.

Sprawność policji śledczej.
Dnia z 24 na 25 bm. w noey,dokona-

no włamania się do kiosku inwalidy Ja
na Miernika, znajdującego się przy ulicy
Królowej Jadwigi tuż za mostem.

Sprawcy rozerwawszy zamki łomami

żelaznymi, dostali się do wnętrza kio
sku, gdzie skradli nieomal cały zapas
towaru znajdująćy się tamże jak: 5(j0
cygar, około 13 tysięcy papierosów roz
maitego gatpnku, tytonie, gilzy, czeko
ladę, cukierki, pierniki, oraz tekę skó
rzaną z różnemi dokumentami, ogólnej
wartości około 2 tysięcy zł.

Zaalarmowana policja śledcza przy
bywszy na miejsce czynu, nie znalazła

żadnych śladów, prócz pozostawionych
przez sprawców żelaznych łomów, któ
rymi rozbijali zamki. Jednakże te, ło
my dla naszej sprawnej policji śledczej,
stały się pierwszą i jedyną w’skazówką,
za którą kosnekwentnie i .-umiejętnie ’i
dąc, policja w tym samym jeszcze dniu

dotarła do sprawców i ujęła ich w oso
bach Władysława Wyrzgowskiego, ro
botnika lat 25, zamieszkałego przy uiicy
Kościuszki 47, i-Wojciecha Cicjiowskie-
go, ucznia fryzjerskiego, zamieszkałego

przy ulicy Śniadeckich 27. Część skra
dzionego łupu zdołano jeszcze opry-
szkom odebrać, resztę jednak zdołali o-

ni już ukryć, wzłędnie oddać swoim pa
serom. -

Oprócz powyższego włamania udo
wodniono opryszkom kradzież i włama
nie do kiosku Anastazego Kopczyńskie
go przy ulicy Śniadeckich 30, gdzie
skradziono towar, wartości około 300 zł.

oraz usiłowanie włamania się do kiosku

Andrzeja Jęsiaka przy ulicy Gdańskiej,
narożnik Chodkiewicza, gdzie zdołali

oni już rozbić ciężką kłódkę, zostali je
dnak spłoszeni przez patrolującego po
licjanta. Po tem niepowodzeniu, rzezi
mieszki tej samej jeszcze nocy udali się
na ulicę Królowej Jadwigi, gdzie ogra
bili kiosk.

Wyżgówski i Cichowski zostali w o-

statnią sobotę skazani przez sąd na

3 i 4 miesiące więzienia za kradzież i

zaraz po wyroku popełnili nowe prze
stępstwa kradzieży. Są to więc nałogowi
złodzieje i włamywacze, za ujęcie któ
rych należy się uznanie naszej policji.

Cenne dary
inż. Michała Łempickiego
dla Bibljoteki Miejskiej.

Autografy Bakunina 1 arcyb. Felińskiego,

Wiadomość o cennych autografach i rę
kopisach, ofiarowywanych Bibljotece, znaj
duje sympatyczny oddźwięk u obywateli m.

Bydgoszczy, czego dowodem najlepszym są,

nowe, wartościowe autografy złożone w da
rze Bibljotece przez p. inż. Michała Łempic
kiego, znanego publicysty, współpracownika
,,Dziennika Bydgoskiego" i b. posła do Du
my rosyjskiej.

Na cały szereg świeżych nabytków insty
tucji, składają się: bardzo cenny list ka.

arcybiskupa Zygmunta Felińskiego, mę
czennika sprawy narodowej w czasach roz
bioru i wykwintnego poety, list Tadeusza

Korzona, wielkiego historyka, list Karola

Balińskiego, cenionego poety romantyczne
go i Towiańczyka z wierszem p. t . ,,Żeglarz",
list Elizy Orzeszkowej, znakomitej powie
ściopisarki z ubiegłego wieku, wreszcie dwa

listy Bakunina, przywódcy rewolucjonistów
rosyjskich i pisarza z, ubiegłego wieku (1814
do 1876}, list M. Łempickiego (ojca) do ,tegoż
Bakunina i kwit pieniężny z jego podpi
sem.

Wszystkie listy pisane są do ojca p. inż.

Łempickiego, emigranta i zasłużonego dzia
łacza narodowego. Bibljoteka otrzymała po
nadto fotografję wybitnego uczonego, Ste
fana Buszczyńskiego i rękopis obszernego
artykułu politycznego p. inż. M. Łempic
kiego, który to artykuł, pisany na dwa mie-

siącę przed wybuchem wojny światowej,
spowodował konfiskatę ,,Kurjera, Warszaw
skiego" i przykre następstwa dla jego na
czelnego redaktora, o czem objaśnia załą
czony list tegoż redaktora, Konrada Olcho
wi cza.

Za tak obfite dary Bibljoteka skłąda ni
niejszym p inż. Michałowi Łempickiemu
jak najserdeczniejsze podziękowania

Z Kółka Rolniczego Rupienica.
W ub. niedzielę odbyło się w Rupienłcy,

w lokalu p. Kaźmierczaka, ul. Kujawska, ro
czne walne zebranie Kółka Rolniczego Rupie-
nica. Zebranie zagaił prezes tegoż Kółka ,p.
Kasper Jajko, Na przewodniczącego powo i ,no
jednogłośnie dyr. szkoły roln. i wiceprezesa
powiatowego WTKR p. Tadeusza Raczkow
skiego z Bydgoszczy Sprawozdanie z całoro
cznej działalności zdał zarząd i to: prezes, p.
Jajko, sekretarz p. Matyka oraz skarbnik p,
Kaźmierczak. Na wniosek jednego z członków
udzielono zarządowi absolutorjum. Po wybra
niu delegatów na zjazd powiatowy WTKR dc

Bydgoszczy i po załatwieniu kilku spraw orga
nizacyjnych, wygłosił referat dyr. szkoły rolni
czej i prezes pow. WTKR, p. Tadeusz Racz
kowski z Bydgoszczy, na temat ,,O organizacji
gospodarstw włościańskich".

Nad referatem wywiązała się obszerna dys
kusja, w której członkowie zabierali kilkakrot
nie głos. Na każde pytaiłie dawał wyczerpują
cych wyjaśnień prelegent

Na wniosek jednego, z członków walne ze
branie zamianowało dyr. szkoły roln. i wice
prezesa pow. WTKR p . Tadeusza Raczkowskie
go z Bydgoszczy, prezesem honorowym.

TEATR MIEJSKL

Wielki człowiek
do małych interesów.

Komedja w 5 akiach Aleksandra Fredry.

W 1821 roku wystawił Osiński w Warszawie
,,Pana Ge!dhaba", pierwszy większy utwór sce
niczny Aleksandra Fr’edry. Odtąd co roku po-

Sdał
Fredro Warszawie swą nową komedję.

apisał tych sztuk swoich, pełnych słonecznego
śmiechu i humoru i żywotnych po dni nasze

głębokim komizmem, do roku 1835 aż 19, wśród
nich zaś ,,Damy i huzary”. ,,Śluby panieńskie",
,,Zemsta", ,,Pan Jowialśki" u współczesnych i
u potomnych uaipierwsze zajęły miejsce.

Rok 1835 spowodował przełom w twórczo
ści naszego genjalnego komedjopisarza. Ze stro
ny, z której się tego może najmniej spodziewał,
rzucono kamieniem potępienia w jego dotych
czasowy, literacki dorobek.

Goszczyński, Pol i Dembiński, trzy ówczesne
(zwłaszcza dwaj pierwsi) moralne i literackie

powagi, zganili sztuki Fredry, zarzuciwszy im
brak ducha narodowego, brak oryginalności,
sz!achetczyznę i niemora!ność.

Zabolały Fredrę do żywego te ciężkie za
rzuty rzucone na jego czyste intencje i ufczciwe
sumienie. Chociaż publiczność zupełnie inny
miała sąd o jego komedjacb i chociaż je zawsze

bardzo lubiła, Fredro zareagował odruchowo i
" nader radykalnie na tak surowy i niesłuszny

sąd ówczesnych krytyków literackich, pisząc
odtąd, od 1835 aż do roku 1876, a więc aż do

śmierci, tylko dła siebie. Twórcą genjalnym
przecież się urodził, więc chociaż mocno zra
żony i zbolały surową krytyką na lat kilka

pióro porzucił. Na próżno nakłaniali go przyja

ciele; Siemieński, Kraszewski i Józef Załuski
do wystawienia nowych sztuk, rad ich nie osłu
cha? i do śmierci nic już nie wystawił.

W tym drugim, milczącym okresie poeta na
pisał jeszcze 17 utworów, Za lepsze z nich

uważamy powszechnie komedje: ,,Świeczka zga
sła", ,,Wielki człowiek do małych interesów”,
,(Pan Benet", ,,Ożenić się nie mogę", ,,Ostatnia
woła", ,,Wychowanka",1 ..Godzina litości" ś

,,Dwie blizny".
Fredro to talent samorodny, wśród współ

czesnych samotny, kroczący naprzód własną
drogą, nic ulegający zmiennym prądom chwili
i nie znający z nikim i z niczem kompromi
sów. Stał i pisał na uboczu, poza szrankami

zwalczających się zawzięcie romantyków iJcla-

syków ówczesnych, tworzył nietylko na ^iol-
śkie dzisiaj, ale i ca polskie jutro. Na wyrost
literatury polskiej tworzył swoje komedje ten

wielki, subtelny, niepor.ównany poeta, od któ
rego rozpoczyna się dopiero nasza poważna
polska komedja. Był z urodzenia satyrykiem a

przystępował, dp życia, z pobłażliwą, nłedo-

kuczliwą ironją. Czyż to ,jego Wina,’ że przed
stawiając nam wiernie ludzi i zdarzenia, dał
nam w komedjacb swoich więcej typów mę
skich ujemnych, aniżeli dodatnich, więcej głu
pich, aniżeli mądrych, że nie dał w utworach
swoich głębin, ani też głębszych starć ducho
wych, że nie dał nam tęga, czego w sferze

przez niego przedstawionej nie było?
Aleksander Fredro przedstawia nam w świe

tnych komedjach swoich świat łudzi zwykłych
w ramach swego niezwykłego dowcipu i hu
moru. Perli się ni,eśmiertelną kaskadą ten jego
słoneczny, bogaty humor, podsycany dobrotli
wym śmiechem genjalnego pisarza z codzien
nych, zwykłych, ludzkich słabostek i amb?.cy-
jek. W ,,Wielkim człowieku do małych inte
resów", w charakterystyce zabawnego, komi
cznego Jeaialkiewieża, rozśpiewała się rów

nież mocnymi akordami melodja słonecznego,
Fredrowskiego dowcipu i śmiechu.

Tak niby nic nadzwyczajnego pod tym opie
kuńczym dachem pana Ambrożego się nie dzie
je, tak niby wszystko pod jego despotycznem
dyktandem, według jego woli i w myśl jego
projektów się klei i składa, tak niby on jeden
tu w kole swoich poddanych panem i władcą
a tymczasem w rzeczywistości, on jeden tu

w wyniku własnych posunięć i planów śmiesz
nym okazuje się dudkiem życiowym, komicz
nym ,,wielkim" człowiekiem do istotnie małych,
bardzo poziomych interesów.

W ,,Panu Jowialskim" wydrwił )Fredro wy
godnictwo, salandulstwo i tępotę umysłową,
całą rażącą go ciasnotę duchową ówczesnego,
niejednego szlacheckiego dworu, w Jenialkie-
wiczu, w tym ,,wielkim" człowieku do małych
interesów, rozprawił się poeta z niemniej rażą
cą go tegoż dwora pewnością siebie i wpra
wdzie nieszkodliwą, ale śmieszną zarozumia
łością. Jenialkiewicz, to symbol i typ tego, co

się na utrapienie dusz subtelniejszych głęboko
zadomowiło pod niejednym, polskim, szlache
ckim dachem.

Z pietyzmem i kultem dła genjalnego pisa
rza wystawił nasz teatr tę pięcioaktową, fre
drowską komedję. Przybrano ją w piękne,
stylowe dekoracje i dano jej dobrą obsadę. Je-
nialkiewicza grał p. dyr. Stoma. Ujął tę zaba
wną postać komedji. bardzo oryginalnie i od
tworzył ją w sposób mistrzowski. W świetnej
interpretacji swojej wyraziście uwypuklił cha
rakterystyczne, komiczne cechy tego ,,wielkie
go" człowieka do małych interesów, nie wpa
dając w szarżę, ni też w groteskę. Z umiarem,
stylowo odegrał rolę Jenśalkie wieża, człowieka
z czasów i epoki, w której bez pewnego właści
wego stylu nie umiano chyba nawet umierać.

Znakomitą kreacją postaci Jenialkiewtcza pod
bił dyr. Stoma całą widownię, zdobywając to- u

bie u . publiczności gorące, wprost frenetycznw
oklaski.

Wywiązała się również świetnie z roli im
pulsywnej, bardzo w czynach i wyborze swoim

samodzielnej, Matyldy, p. Irena Dehneiówna.
Gra p. Debnelówny w tej roli była w całem te
go słowa znaczeniu popisowa. Artystkę na
grodzono za tak znakomitą kreację postaci Ma
tyldy rzęsistemi , i gorącemi brawami.

Subtelnie, w delikatnym rysunku, oddała p,
Niwińska postać Anieli. Dobra gra p. Niwiń
skiej w tej roli zyskałaby wiele na swym wy
razie, gdyby młodziutka artystka posiadała
nieco więcej rutyny i śmiałości scenicznej.

Pan Lech Stępowski był w każdym szcze
góle doskonałym, nieporównanym Dolskim. Ro
lę tę może artysta zaliczyć śmiało do najpięle-’
niejszych kręacyj swego repertuaru.

Panowie Olędzki, Wroński, Korecki, DaniW

wicz, Lochman. i Barski piękną grą swoją dc(
pełniali tej skończenie artystycznej całości
w zupełności zasługując na oklaski, jakie i im

przypadły w udziale.

Specjalna, wyróżniająca wzmianka należy
się p. Łapińskiemu, za jego znakomitą grę
w epizodycznej roli rządcy Teiemeckiego.
Epizodzik ten w interpretacji p. Łapińskiego,
to naprawdę jąjj^wdaiwy majstersztyk gry
aktorskiej.

"

,

Panu Węgrzynowi za bardzo stylowe deko
racje, p. dyr. Stornie szczere uznanie za tak

umiejętną reżyserję.
,,Wielki człowiek do małych interesów",

była to w teatrze naszym wie!ka ,premjera.
Komedja ta, znakomicie odegrana przez arty
stów sceny naszej, wyszła przed blisko stu laty
z pod pióra króla humoru i śmiechu, którego
genjalną twórczość uwielbiać będzie po wszyst
kie czasy cała Polska kulturalna.

Jan Kaźmierczak.
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Z Rady Miejskiej.
W ub. czwartek odbyło się posiedze

nie Rady Miejskiej, poświęcone wybo
rom poszczególnych komisyj. Przewo
dniczył prezes K. Beyer.

Do komisji finansowej wybrani zo
stali pp. T!aczała, Pawłowski, Weiman,
Kurdelski, Romański, Szczepaniak, Ba
nach, Sokołowski, Drewka, Lewandow
ski, Jaworski, Bła.szczyk, Spitzer.

Do komisji rachunkowej weszli pp.:
Lonatowski, Kiljan, Bankiewicz, Fiołka,
Wolski, Matuszczak, Witt, Słomiński,
Zbychorski, Stoli, Jendrike, Lewandow
ski i Zwierzchowski.

Do komisji rewizyjnej weszli pp.:

Szczepaniak, Romański, Rybczyński, T.

Zieliński, Słomiński, Trzebiatowski,
Rehbein, Zwierzchowski.

Komisję budowlaną stanowią pp.:
Fiołka, Matuszczak, Jaworski, Wdzię-
koń,ski, Matuszewski, Wł. Zieliński, T.

Zieliński, Modlibowski, Wolski.

Do deputacji budowli podziemnych
weszli pp.: Piotrowski, Zieliński S., Wł.

Zieliński, Błaszczyk. Z obywatelstwa
pp.: Zbikowski, Łąganowski.

Do depuiacji budowli nadziemnych
wybrano pp.: Piotrowskiego, Matuszew
skiego, Modlibowskiego z obywatelstwa
— pp. Suwalski, Grodzki, St. Jankow
ski.

Do deputacji gazowni miejskiej
’ wy

brano pp.: Żmudzińskiego, Sosnowskie
go, Wdziękońskiego, Lewandowicza, Ma
tuszewskiego, Rybczyńskiego, Drewkę,
Sokołowskiego, Loerkę. Z obywatelstwa
pp.: Jan Kasznnowski, J. Sporny, M.

Tollas, M. Roszak, Jażdżewski, Bier
nacki.

Do depufacji rzeźni miejskiej wybra
no pp.: Błaszaka, Kalnika, B ankiewicza,
Lewandowicza, Modlibowskiego, z oby
watelstwa — Czechowski, Oeck Hugon,
Domagalski, Chwiałkowski, Gutkowski.

Do depuiacji straży pożarnej, taboru

miejskiego i gospodarstwa rolnego po
wołano pp.; Witta, Pawłowskiego, Le
wandowicza, i Matuszczaka. Z obywa
telstwa pp.: W. Gonczerzewicz, L. Nie-

strowski. .

Dc depuiacji ogrodów miejskich pp.:
Weimann, Jaworowieżowa,

’ Nowakow
ski. Z obywatelstwa pp.: Figurski, J.
Michałek, i Boehme.

Do deputacjś własności miejskich
pp. :Drewka, Banach, Piotrowski, Bła
szak, Kallnik, Matuszewski, Bankiewicz,
Rittler, Zwierzchowski.

Beputacja szkolna - pp.: dr. Wiec-

ki, Pawłowski,, dr Nowiński, Zbychor
ski. Z oby;watelstwa pp.: Zwierzycki,
dr. Łućzewski, W. Tollas, Rolbieska, Ła-

bendziński, Januszewski, Ewald, Wnuk,
Stelmach, ks. prałat Malczewski, su-

perint. Assman

Deputacja bibljo teki miejskiej i lu
dowej pp.: Dr. Wiecki, Fiedler, Zbychor
ski, Pawłowski. Z obywatelstwa pp.: dr.

Szymanowski, dr. Łućzewski.

Deputacja featraląa pp.; dr. Wiecki,
Kurdelski, Pawłowski, Faustyniak, Ba
nach, dr. Nowiński, Fiedler. Z obywatel
stwa pp.: Kalnikowa, Weimanowa,
Swierczyński, Nienkiewicz.

Deputacja przemysłowa pp.: Błaszak,
Nowakowski, Lewandowicz, Lonatow-
ski.Z obywatelstwa pp.: Siemiradzki,
W. Szulc, L. Glon, I. Budziński, T. Bier
nacki.

Deputacja zdrowia pp.: dr. Wiecki,
dr. Eckert, dr. Nowiński, Nowicka, Lo
natowski, Zbychorski. Z obywatelstwa
pp.: P. Zwierzycki, J. Jarocki, M. Adam
ski, B. Kiljanowa, F. Safjan, Lakner, dr.

Giżycki, K. Fiołkowa, F. Kurc, K. Mali
nowski.

Deputacja spraw ubogich pp.: Pio
trowski, Kiljan, Jendrike, Nowicka, Ja-

worowiczowa.

Komisja propozycji budowli pp.: Kal-

nik, Sosnowski, Matuszewski, Rehbein,
Faustyniak, Jaworski,

Deputacja muzealna pp.: Dr. Wiecki,
Weiman, Faustyniak, Jaworęwiczowa,
Fiedler, T!aczała, dr. Eckert, Z obywa
telstwa pp.: Dr. Łabendziński, Dołżycki,
Malewski.

Komisja szacunkowa dla spraw po
datku dochodowego pp.: Dr. Kantak,
Lakner, Zieliński, Fr. Śliwa, Reszka M.,
Budzyński fryzjer, W. Goncerzewicz, M.

Siuchniński, A. Pokorny, P. Zwierzycki,
Szreder-ogrodnik, i Paszkę Franciszek.

Zastępcy pp.: Kadow M., Adamski

M. Bociek Józef, Kolas Maks, Wł Wy-
hrański J. Sporny, H. Kaszu-

bowski, F. Koszucki, Rehbein-kupiec,
B. Stark, dr. Nowiński, dr. Wroński.

Jeszcze jeden kandydat poselski.
Pan Matuszczak chce być koniecznie posłem.

Przy przepełnionej publicznością sali, od
było się dnia 23 bm. w Ognisku zebranie
lokatorów i sublokatorów m. Bydgoszczy.
Zagaił prezes p. Matuszczak, a następnie
Oddawszy przewodnictwo obrad p. Zagór
skiemu, przystą.pił do wygłoszenia referatu,
w którym kolejno podkreślił wszelkie

krzywdy, jakie wyrządzają lokatorom wła
ściciele domów, oraz krzywdy wypływające
z niejasności ustawy o ochronie lokatorów,
d,oszedł do wniosku, żo tylko własne i silne

przedstawicielstwo w sejmie, może te krzyw
dy usunąć. Ponieważ przyłączenie się to
warzystwa do jednego z stronnictw poli
tycznych napotyka na trudności, gdyż nie

chcą one przyjąć warunku zarządu towa
rzystwa, wysunięcia własnego posła, argu
mentując tem, że towarzystwo lokatorów,
jako zbiór ludzi różnych przekonań poli
tycznych i zawodów, nie może zapewnić
dostatecznej ilości głosów, przeto zarząd
postanowił wysunąć własną listę posłów do

parlamentu.
Dyskusja, jaka się nad tą sprawą wyło

niła, zebranie to zamieniła w istny wiec;
bo jakkolwiek przewodniczący upominał,

! aby w przemówieniach trzymano się ściśle

: referatu, wygłoszonego przez p. prezesa Ma
tuszczaka, a unikano wszelkiej polityki i

agitacji, to jednak panowie z pod czerwo
nego znaku rozwinęli agitację na szeroką
skalę. Pierwszy przemawiał p. Kułakowski,
który zachęcał do wysunięcia własnej listy
lokatorskiej. Jako drugi mówca, wystąpił
p. Naskręt, uzasadniając, że wystawienie
własnej listy towarzystwa lokatorów, zło
żonego z ludzi należących do różnych frak
cji, musi chybić celu i zalecał przyłączenie
się lokatorów do stronnictwa politycznego.
Następnie przemawiali panowie socjaliści:
Zacharjasiewicz, Waliszewski, Donatowski i

inni, zachęcając do przyłączenia się do

związków klasowych i obiecując gruszki na

wierzbie. Nie obeszło się naturalnie bez na
paści na stronnictwa chrześcijańskie i du-
choweństwo. Rozrzucono przytem z estrady

setki ulotek treści socjalistycznej, w celach

agitacyjnych.
Na sali zebrała się pewna grupa ludzi

którzy na wszelkie inne przemówienia, nie

tchnące duchem socjalistycznym, miała je
den argument: ,,gwizd i krzyk". Takim

gwizdem i krzykiem odpowiedziano na

przemówienie p. Fiołki, który też w końcu

przemówienia nazwa! krzykaczy bandą
gałganów, łajdaków i bandytów. ITżema-

wił jeszcze p. Rochowiak, zachęcając zebra
nych do głosowania według ich sumienia i

przekonań.
Inni mówcy uskarżali się na krzywdy,

wyrządzane im przez gospodarzy domów,
a przytaczane fakta, jeżeli są prawdziwe,
istotnie mogą przejąć grozą.

Po tej dyskusji przewodniczący udzielił

głosu p, prezesowi Matuszęzakowi, prosząc
aby na sali pozostali tylko członkowie, któ
rzy jedynie mają prawo do głosowania. Na
wniosek p. Matuszczaka uchwalono więk
szością głosów wysunięcie własnej listy lo
katorskiej.

Dodać należy, że prawie wszyscy mówcy
byli przeciwni wysunięciu własnej listy lo
katorów, która jedynie może tylko osłabić

przy wyborach inne stronnictwa, nie osią
gając swego celu.

Z. 0. K. Z. a wybory.
Zw!ę,żek Obrony Kresów Zachodnich

wydał przed niedawnym czasem odezwę
wzywającą obywateli okręgów bydgo-
skego i szamotulskiego do stworzenia

jednego bloku polskiego.
Z obu okręgów donoszą obecnie, że kil
ka podpisów pod odezwą umieszczono

bez wiedzy i woli odnośnych osóh.

Czyż Z. O. K. Z . nie ma innej roboty?

Waloryzacja Komornego JaKo goflsfawa
do opoflafKowania MeniczniKów.

Znany projekt min. Moraczewskiego,
usiłujący znaleść fundusze na finanso
wanie ruchu budowlanego przez odpo
wiednie opodatkowanie nie wyszedł je
szcze ze stadjum rozważań.

Szereg ministrów na konferencjach
międzyministerialnych poparł stanowi
sko i projekt ministra Moraczewskiego,
jedynie ministerstwo skarbu w osobie

sw’ego delegata stanęło w obronie wła
ścicieli domów, uw’ażając, że nie można

ich zbytnio obciążać (!). Między inny
mi ministerstwo skarbu pow’ołuje się

na opinję prof. Kemmerera, który w’y
raził pogląd, iż należy skasować ochronę
lokatorów’ (?), a prócz tego polecił obcią
żyć podatkami lokatorów nowych do
mów, w’skazując, że zwalnianie ich z

podatków jest niecelowem (?).
Aby jednak był w’ilk syty i koza cała,

wysunął przedstawiciel min. skarbu

projekt w’aloryzacji komornego według
obliczenia w zlocie, uw’ażając spełnienie
tego postulatu za w’arunek ewentualnej
zgody na projekt ministra Moraczew’
skiego,

Gościnny występ Teatru Wlelhlej Rewji.
Wiedzą o tem w Warszawie, że nasza

publika lubi przedstawienia wesołe, że

lubi śmiać się i bawić. J .eżeli zatem p

Marjan Rentgen, ten najmilszy piosen
karz Warszawy ze swoim ensemblem

artystycznem po zwiedzeniu 80 miast

(jak nam powiedział) i do nas do Bydgo
szczy zawitał cieszymy się z tego nie
zmiernie.

Baw’ił p, Rentgen doskonale z zdro
wym humorem, kalamburami własnego
pomysłu, epitetami trafnymi i oryginal
ną swą logiką. Jest to artysta wykw’in
tny, umiejący powiedzieć najistotniej
szą prawdę i to przez kwiatek lub też

bez kwiatku. Jest rzeczą znaną po
wszechnie, że prawdy, nikt nie lubi sły
szeć a tutaj, o dziwo, Marjan Rentgen
powie wszystko, czasem z nienacka bez

ogródek, a publika błaga i prosi, żeby
jeszcze więcej powiedział. Objaw ten

ma swoje uzasadnienie w tem, że Rent
gen zawsze potrafi znaleść odpowiednią
formę wyrażania się. I śpiewał pięknie,
tow’arzysząc sobie na gitarze, wesołe

piosenki na nutę ludową i uliczne, do

których publika wtórowała ochoczo pod
czas krótkich refrenów. Już dla samego

Rentgena warto pójść na następne
przedstawienie.

Zaraz po Rentgenie, który występywal
przed każdą produkcją jako nadzwyczaj
inteligentny i dystyngowany conferen-

cier W’ymienimy p, J. Redo ,,Rafał-
-tea", g!’ającego doprawdy biegle na

skrzypcach. Śpiew’ał też p. Bedo bajecz
nym tenorem arję pt. ,,Rossita", za co

zbierał huczne oklaski.

P. Betcherową recytowała głosem do
bitnym i pobudzała do wesołości, nie

szczędząc mężów stanu, mężczyzn,
kobiet i siebie. Deklamacje p. Betche-

rowej posiadają krasę. Słabszą
była p. Żmichorowska pod względem
głosu w kuplecie ,Kto mnie pocałował ?"

zato kostjum miała pyszny. Najlepiej
udał jej się kuplecik z tańcem pt. ,,Chcę
mężczyzną być".

O baletach można wyrazić się pochleb
nie. Przedewszystkiem zestawienie

tańców starodawnych i nowych, , oraz

krinoliny czasów rokoko z krinolinką
modną jest pomysłem bardzo szczęśli
wym. Podobała się dystynkcja ruchów
i gestów u pań w starodawnych stro
jach obok dziarskich girlsów.

Balet pt. ,,IX Róż Stambułu" możnaby
z programu skreślić, estetyczniej przed
stawiłby się w jego miejscu taniec, wy
konany przez jedną osobę w jednym
kostjumie, sporządzonym choćby z

owych dziewięciu kostjumów tychże
dziewięciu ,,róż"; przecież takie ,,ko
stjumy" orjentalne urągają godności
i powadze kobiety europejskiej.

Chlubą baletu są pp. Anna i Halina

Zabojkiny. Są obie mistrzyniami sztu
ki choreograficznej.

Pozbaw’iona natręctw’a i hałasu muzy
ka była tym razem służebnicą sceny.

PROGRAMY RADJOFONICZNE,
SOBOTA, 28 STYCZNIA.

Poznań (344,8). Godz. 12,45—14.00: Koncert

gramofonowy. 13,00: W przerwie koncertowej
notowania giełdy pieniężnej, zbożowo-towar. i

komunikaty PAT. 17,00—17,20: Gawęda har
cerska. 17,20-17,45: Pogawędka ,,Sport w do
bie dzisiejszej". 17,45—19,00: Transmisja z War
szawy programu dla dzieci, 19,00—19,10: Nad
program. 19,10-19,35: Odczyt p. L ,,Obrona
przed środkami walki chemicznej" - prof. A
Kiciński. 19,35-20,05: Odczyt: ,,Liryka staro
polska" - kpt. G . Baumfeld. 20,05-20,20: Ko
munikaty gospod. 20,30—22,00: Wieczór muz.

lekkiej. 22,00—22,20: Sygnał czasu, komunikt-

ty: meteorolog, i PAT. 22,30—24.00: Transmi
sja z ,,Pa!ais Royal".

Warszawa (1111). Godz. 11,40—12,00: Komu
nikaty PAT. 12,00: Sygnał czasu, hejnał z wieży
Marjackiej, komunikat lotn. -met., oraz koncert

gramofonowy. 12,20—13,00. Koncert gramofo
nowy. 14,40—15,00: Komunikaty PAT. 15,00—
15,20: Komunikaty: meteorologiczny, gosp. oraz

nadprogram. 16,00—16,25: ,,Przegląd literatury
pedagogicznej". 16,25—16.40: Nadprogram i ko
munikaty. 16,40—17,05: Odczyt, Przedsiębior
stwa komunalne". 17,05—17,20: Komunikaty
PAT. 17,20-17,45: ,,Radiokronika". 17,45-18.55
Program dla dzieci. 18,55—19.05: Komunikaty
PAT. 19.05—19,15: Komunikat rolniczy. 19,15—
19,35: Rozmaitości. 19,35—20.00: Odczyt. 20,30
Koncert wieczorny. 22,00—22,05: Sygnał czasu

i komunikat loln. -met. 22,05—;22,20: Komunika
ty PAT. 22,20—22,30: Komunikaty: policyjny,
sportowy oraz nadprogram. 22,30—23,30: Trans
misja muz. tan. 23,30—23,45: Komunikaty PAT.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Dziś, poraź ostatni ,,Tragedja tan
cerki" z Lii Dagover w roli głównej w otoczeniu

pierwszorzędnych artystów filmowych. Nadpro
gram farsa ,,Tarapaty domowe" i dzienniki.

NOWOŚCI wyświetlają z niesłabnącym po
wodzeniem imponujące arcydzieło filmpwę
,,Ostatni walc" (Noc przed straceniem), które
rozbudziło zainteresowanie swą niezwykłą tre
ścią. Gra artystów światowej sławy z uroczą
Lianę Haid i Willy Fritschem naczele, świetna.
Pod względem bogactwa wystawy i wielce po
mysłowej reżyserji przewyższa wszystko do
tychczas widziane.

MARSIENKA. Dziś, cieszący się uznaniem

,,Chang" (Dżungla), film, w którym główne role

odtwarzają zwierzęta, Zdawaćby się mogło, że

najdramatycznięjsze sytuacje zwierzęcego świa
ta niezdolne są wykrzesać napięcia. Mylnym
jest ten godląd: ,,Chang" nie iskrami, lecz pło
mien.iem dramatycznym bucha,. Tałdęgo ,fil.mu
jeszcze nie było! Drugą rewelacją jest żyćlbwy
dramat p, t. ,,Niewolnica księcia Borysa". Ca
łość ?tanowi wspaniały program.

CORSO wyświetla sensacyjny dramat p. t.s

,,Ze śmiercią w zawody" w 2 serjacb — 12 ak
tów. W roli głównej ulubieniec wszystkich i

znany sensacjonista Harry Peel. Nadprogram

Humor przedwyborczy.
Generalny komisarz wyborczy p. wi

ceminister Car zasypywany jest ostatnio

z różnych stron listami w sprawie wy-
borów do Sejmu i Senatu.

Niektóre z tych listów wnoszą wiele

szczerego humoru do szarego życia u.
rzędowego, to też warto je przytoczyć.

Grupa chłopów ze wsi Komarów w po
wiecie hrubieszowskim ,,żąda" od ge
neralnego komisarza wyborczego... wy
brania do Sejmu uczciwego gospodarz%
i dobrego sołtysa, jakim jest Andrzej
Gadomski. Chłopi gotowi są nawet...

ponieść pewne koszty do wysokości 50

złotych, byleby go tylko wybrano.
Niejaka znów Barbara Kowalczyko-

wa z Ko!bieli pisze do p. wiceministra

Cara, że dowiedziała się,, iż mąż jej ma

być wybrany na posła. Pani Kowal-

czykowa zaklina generalnego komisa-

rza wyborczego, aby nie dopuścił jej
męża do Sejmu, gdyż gospodarstwo
zmarnuje się, mąż jej, jako poseł, będzie
się w Warszawie uganiał za dziewczę
tami -a w domu udawał nietykalnego.

Korespondencja taka zabiera dużo

czasu w gorączkowym okresie przedwy
borczym. To też petenci na swć pisma
nie otrzymują odpowiedzi.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Piątek 27. 1. godz. 8 ,,Wielki człowiek
do małych interesów".

Sobota 28. 1. godz. 8 ,,Za dawnych do
brych czasów" (premjera).

Sobota, 28.1 ., godz. 11: występ Warszawskiej
rewji ,,Hej szalejmy".

Niedziela, 29. I,, godz, 4; ,,Adieu Minii" ’

(ceny zniżone).
Niedziela, 29, I., godz, 8: ,,Za dawnych do

brych czasów".

Niedziela, 29. I,, godz. 11; występ warszaw
skiej rewji ,,Hej szalejmy".
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- Wspaniałą zabawę karnawałową u-

rządza w sobotę, 28 bm. w salach p. Patzera
orkiestra Tow. Powstańców i Wojaków
Bydgoszcz ,,Macierz". Przygotowano moc

niespodzianek. Zabawić się można tanio,
uczciwie i dobrze. Początek o godz. 7-mej.

Roczne walne zebrania.
Koła Śpiewaczego Kolejarzy.
Dnia 25 bm. odbyło się w Kasynie Kole

jowem roczne walne zebranie Kola Śpiewa
czego Kolejarzy. Zebranie zagaił prezes p.
Hoffmann. Na przewodniczącego zaproszo
no wiceprezesa okręgu kół śpiewaczych, p.
Chęeiaka, na sekretarza p. Schroedera, a na

ławników pp. Mańdrycha (seniora kół śpie
waczych), Majtkowskiego i Mrotka. Nastą
piły sprawozdania poszczególnych człon
ków zarządu, z których to sprawozdań wy
nika, że koło pracowało zgodnie i harmo
nijnie, brało udział w licznych obchodach
S uroczystościach narodowych i kościelnych,
jak również w koncertach, oraz urządziło
wspólną wycieczkę; członków Koło liczy 52

czynnych i 24 nieczynnych; bibljoteka za
wiera 180 utworów i zbiór nagród, zdoby
tych przez Koło. Ze sprawozdania dyrygen
ta dowiadujemy się, że jakkolwiek prowa
dzi on dopiero trzy miesiące chóry Koła
to jednak zdołał już wyćwiczyć kilka więk
szych utworów, a zawdzięcza to punktual
ności i gorliwemu wypełnianiu swych obo
wiązków przez drużynę. Po tych sprawo
zdaniach przewodniczący podziękował dru
żynie za tak harmonijną pracę i wniósł
wraz z komisją rewizyjną o udzielenie za
rządowi absolutorium, co też jednogłośnie
bchwałono, poczem przystąpiono do wyboru
nowego zarządu, w skład którego weszli

pp.: Hoffmann - prezes Krawczak - zast.

prezesa, Ostrowski - sekretarz, Lewandow
ski - zast. sekret., Kiprowski - skarbnik,
Tyborki (senior) - bibljotekarz. Kukliński
— zast. bibliotekarza. Do komisji rewizyj
nej weszli pp.: Hertzki, Marciniak i Zgu-
biński. Do sądu honorowego pp.: Żmich,
Poklękowski i Nurkowski. Na delegatów
do okręgu wybrano pp.: Splitta i Zielewi-

cza; jako ławników pp.: Kobzę i Bonina.

Przewodniczący wprowadził wybrany za
rząd w urzędowanie, poczem nastąpiło skła
danie życzeń przez delegatów. Prezes p.
Hoffmann, dziękując za zaufanie i życze
nia, zapewnił że wraz z całym zarządem
dążyć będzie do rozwoju Koła.

Filji pracowników ceramicznych.

Praca ceramiczna jest jedną z najcięż
szych i najwięcej wyczerpujących, a mimo
to najgorzej opłacanych. Robotnik cerami

czny zmuszony jest pracować przy rozpa
lonych piecach, ziejących nań tropikalnem
gorącem, to też nic dziwnego, że przed cza
sem zatraca on siły i zdrowie. Pozatem

praca ceramiczna jest sezonową i w !ecie
robotnik powinienby zarobić tyle, aby mógł
przetrwać zimę; tymczasem nietylko, że nie
może on nic ze swych marnych zarobków
zaoszczędzić, ale pracuje głodny, bo z tych
dwudziestu kilku złotych, które zarobi ty
godniowo, nie jest w stanie odżywiać się
tak, jak tego wymaga jego ciężka praca.
A co już zasługuje na najwyższe napiętno
wanie, to fakt, że pracodawcy urywają im
z płac, taryfą zastrzeżonych, po 2 grosze na

każdej godzinie, gdyż taryfa przewiduje 63
grosze za godzinę, a pracodawcy płacą ro
botnikowi ty!ko 61 groszy.

Takie skargi i żale podnoszono na rocz
nem walnem zebraniu pracowników cera

micznych, które odbyło się dnia 21 bm. -w

,,Ognisku" pod przewodnictwem członka
zarządu okręgowego, p. Stawickiego.

Odpowiedź na powyższe skargi dał w

swym referacie: ,,O obowiązkach organiza
cyjnych", sekretarz Ch. Z . Z., p. Strużyń-
ski, który podkreślił, że winni temu są sa
mi robotnicy, bagatelizując sobie organiza
cję przez ńieprzystępowanie do niej i nie

przybywanie na zebrania. Organizacja jest
jak . maszyna: jeżeli braknie w niej jednej
sprężyny, albo jeżeli sprężyna źle fukcjo-
auje, maszyna staje. Dlatego też nie chcąc
być szkodnikiem organizacji i samego sie
bie, każdy pracownik winien przystępować
do niej i uczęszczać na zebrania, a wówczas
i pracodawcy będą liczyli się z robotnikami.

Zebrani wybrali zarząd, w skład którego
weszli pp.: Matzlaf - prezes (ponownie),
Turowski - wiceprezes, Szulc — skarbnik,
Tomczyński - sekretarz, Szopiński - zast.
sekret. Do Komisji rewizyjnej weszli pp.:
Mondry, Kapałczyńśki i Kudka. W wolnych
głosach wyjaśniono robotnikom, że mają
oni prawo wybierać wydziały robotnicze w

warsztatach pracy, a nie - jak się to dzie
je - że pracodawcy wybierają robotników
do wydziałów. Po omówieniu jeszcze kilku

spraw organizacyjnych, przystąpiono do

wyboru dwóch delegatów na zjazd okręgo
wy, w osobach pp.: Mondrego i Koralew-
sikego, poczem hasłem: ,,Szczęśćć Boże!" -

zakończył prezes obrady,

Nowy kurs Katolickiej Szkoły
Społecznej w Pt znaniu.

Jak szczęśliwą była myśl założenia w Po
znaniu Katolickiej Szkoły społecznej, o tem

świadczy kurs oświatowy i społeczny, prowa
dzony w dniach 12—23 grudnia r. ub. przez tę
świeżo powstałą instytucję w porozumieniu z

Katolickim Związkiem Robotników Polskich
dla kierowników organizacyj robotniczych.

Doświadczenia na tym kursie poczynione
wykazały wielkie korzyści systematycznego
szkolenia tych robotników, którzy w ruchu

robotniczym zajmują stanowiska kierownicze.
Można było wyraźnie widzieć, jak w ciągu kur
su przeobrażała się cała umysłowość słuchaczy,
było ich 25 — którzy po opuszczeniu ławy
szkolnej w latach chłopięcych nie mieli spo
sobności do żadnej systematycznej pracy umy
słowej I szkoda, że kurs ten tylko 12 dni

trwał, W przyszłości też trzeba będzie znacz
nie więcej czasu poświęcić takim kursom.

Wykłady kursu obejmowały następujące
tematy: Katolicka nauka społeczna, Akcja ka
tolicka a chrześcijański ruch robotniczy, Hi-

storja ruchu robotniczego w czasach nowoży
tnych, Historja ruchu robotniczego w Polsce,
Ustrój gospodarczo-społeczny doby obecnej,
Społeczne gospodarstwo Polski, Socjalizm i

komunizm w dobie obecnej, Polskie ustawo
dawstwo społeczne, Zadania i obowiązki przy
wódców robotniczych, Kwestje organizacyjne.
Wykładali zaś poza dyrektorem szkoły, ks. dr

Kozłowskim, ks. dr. Mirek, ks. Michałowicz, p,
dr. Ołkosiński, p, dr, Niesiołowski, p. Jań-
czak.

Powodzenie tego kursu byłG o tyle ułatwio
ne, że słuchacze mogli korzystać z internatu

szkoły.
W programie prac Katolickiej Szkoły Społe

cznej w najbliższym czasie przewidziany jest
wieczorny kurs społeczny dla kobiet, który ma

rozpocząć się w drugiej połowie lutego i skoń
czyć się pod koniec czerwca, kurs dokształca
jący dla pracowników związkowych i trzydnio
wy kurs dla pań, pracujących w Towarzy
stwach św. Wincentego a Paulo, w marcu.

Wręczenia orderów
Polski Odrodzone]

dokonał w ub. wtorek p. wojewoda Mło

dzianowski w swym gabinecie następu
jącym kawalerom tego orderu. Ks. prób.
Hassemu z Toruńskiego Papowa oraz

pp. burmistrzom Mieczysławowi Jerzy-
kiewiczoWi z Brodnicy i Władysławowi
Kruczyńskiemu z Wejherowa.

Uroczystego aktu dokonał p. wojewo
da w obecności p. wicewojewody dr.

Seydlitza oraz p. naczelnika wydziału
samorządowego Peszkowskiego. Przed

wręczeniem orderów przemówi} p. wo
jewoda do każdego z osobna w słowach

serdecznych, zachęcając odznaczonych
do dalszej pracy dla dobra Ojczyzny na
szej. W odpowiedzi ks.’ prób. Hassę
dziękował w imieniu odznaczonych wo
jewodzie zapewniając go o dalszej wytę
żonej pracy odznaczonych dla dobra Oj
czyzny i Ziemi Pomorskiej.

Do wszystkich Kół Śpiewackich
okręgu kaszubskiego.

Roczne walne zebranie delegatów Kół Śpie
wackich okręgu odbędzie się w Gdyni, dnia 29

stycznia 1928 r. w lokalu p. Grzegowskiego o

godz. 13-tej w południe z następującym porząd
kiem obrad:

1. Zagajenie. 2. Stwierdzenie obecnych de
legatów. 3. Przeczytanie protokółu, 4. Sprawo
zdanie zarządu okręgowego z działalności w

roku 1927 5. Wybór pieśni na chóry ogólne na

zjazd związkowy. 6. Komunikaty, sprawy orga
nizacyjne i administracyjne, 7. Wolne głosy i
zakończenie.

Uprasza się wszystkie koła o wysłanie dele
gatów (na każde rozpoczęte 25 członków 1 de
legat). Delegaci muszą być w posiadaniu legity
macji wystawionej przez zarząd koła.

Załączone formularze sprawozdania za rok

ubiegły przesyłamy z prośbą o jak najrychlej
sze wypełnienie i nadesłanie nam takowych.
Składki (10 groszy od członka) zaległe prosimy
niezwłocznie uregulować tak, by do walnego
zebrania żadne z kół nie zalegało ani ze spra
wozdaniami ani też ze składkami. Nieuregulo
wanie składek powoduje utratę prawa do glo
sowania,

Delegaci kół nowo powstałych wzgl. nie-

zorganizowanych w okręgu, mogą w zjeździe
brać udział, jednak bez prawa głosowania. O
ile o godz. 13-tej nie stawi się dostateczna ilość

delegatów, odbędzie się tego samego dnia o

godz. 13,30 drugie zebranie bez względu na ilość

delegatów z ważnością powziętych uchwał.
Zarząd okręgowy.

Kolo- kolejowców, miłośników pszczelnic-
twa, ogrodnictwa i hodowli drobiu w Bydgosz
czy urządza dnia 28—29 stycznia br. kurs

pokazowy z dziedziny pszczelnictwa i drobiar
stwa, w Kasynie Kolejowem, uł. Zygmunta Au-

Wejherowo.
Tow. PowsL i Woj, im. Wejhera, w Wejhe

rowie odbyło swoje roczne walne zebranie.

Zagaił je p. Szulc. Na marszałka zebrania

wybrano jednogłośnie p. Baranowskiego.
Po przeczytaniu porządku obrad przystąpio

no do sprawozdania rocznego. Prezes p. Szulc
zdał sprawozdanie z rocznej swojej działalno
ści, następnie sekretarz, które to sprawozdania
jednogłośnie przyjęto. Skarbnik p. Pestka

przedstawił nast. stan kasy: dochód wynosił
1.585,76 zł, rozchód 1.427,16 zł; na rok 1928 po
zostało 158,50 zł. Oprócz tego: na pomnik po
ległych jest już zebrane 4.150,42 zł. Powyższe
sprawozdanie przyjęto z zadowoleniem i uzna
niem dla skarbnika.

1 Wybór do nowego zarządu dał nast. wynik:
prezes p. Richert, wiceprezes p. Mroczkowski
(jednogłośnie), komendant p. Wietrzyński, wi-
cekomendant p. Lorenc, na sekretarza wybrano
jednogłośnie, ponownie p. Kołodzieja, zastępcą
sekretarza p. Górnowicza, jako skarbnika po
nownie p. Pestkę, na ławników wybrano pp.:
Cichockiego, Dawidowskiego, Englera sen. i

Dombskiego, na bibliotekarza p. Pawlaka po
nownie i p. Doehringa, jako referenta oświato
wego i prasowego,

Walne zebranie uchwaliło jednogłośnie na
dać godność członków honorowychłpp,: Kwi-
dzińskiemu i Recłaffowi.

Dalej uchwalono rezolucję podaną przez p.
Szulca, w sprawie parcelacji majątku Śmiecho-
wo i przyznania parce! członkom towarzystwa.

Przedstawienie teatralne sztuki p, t ,,Wóz
Drzymały" odbędzie się w dniu 12 lutego. W
dniu tym towarzystwo obchodzić będzie roczni
cę wkroczenia wojsk polskich do Wejherowa.

Napad na księdza
w Toruniu.

W dniu 25 bm. dokonano napadu na

księdza Tryczyka, kapelana kościoła

Panny Marji. Niejaki Leon Wroniecki

monter elektrowni, uderzył księdza w

twarz tępem narzędziem, poczem usiło
wał zbiec, lecz został zatrzymany i od
dany w ręce policji. Przyczyny napadu
dotychczas nie ustalono.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

,,Sękół" konny! Nadzwyczajne walne zebra
nie dzisiaj (w piątek), wieczorem o 7,30 w Re
sursie Kupieckiej, zwołuje Przewodnictwo okrę
gu V.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple
narne zebranie odbędzie się we wtorek, 31 bm.
wiecz. o godz. 8 w hotelu Lengninga. Na po
rządku obrad ważne sprawy. Liczne przybycie
konieczne.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Po
cząwszy od soboty 28 bm. treningi w basenie

zimowym odbywać się będą pod kierunkiem tre
nera zagranicznego. Uprasza się o "liczne przy
bycie.

K!ub Sportowy ,,Aslorja". Dziś, w piątek,
wieczorem o 7,30 schadzka II. drużyny w lokalu

p. Mellera, pl. Piastowski 2.
Klub mandollnistów ,,Lutnia". Lekcje odby

wają się nadal regularnie we wtorki i piątki o

godz. 7,20 wiecz. w Domu Czeladzi. Zarazem
zawiadamia się, że zabawa karnawałowa odbę
dzie się w dniu 18 lutego u p. Wicherta.

Klub Mandolinistów ,,Lirenka". Lekcja dziś,
o godz. 7,30 wieczorem w lokalu ćwiczeń.

Tow. śpiewu ,,Lotnia" w Bydgoszczy. Lek
cje śpiewu odbywają się co wtorki i piątki o

godz. 8 wiecz. w lokalu p. Jarnatha, ul. Jana
Kazimierza 5. Kandydaci zgłaszać się mogą na

każdej lekcji.
Roczne walne zebranie w niedzielę, dn. 29

bm. w powyższym lokalu o godz, 17-tej.
Baczność Chór Drukarzy! Dziś (piątek), o

godz. 7 wiecz. zebranie, o godz. 7,3Ó lekcja
śpiewu w lokalu p. Mellera, pl. Piastowski 2.
O liczne przybycie uprasza zarząd.

Członkom Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz
i okolicę do wiadomości, że w niedzielę, 29
bm., o godz. 15-tej będzie miał p. Widera wy
kład z pszczelnictwa w kasynie kolejowem,
Zygmunta Augusta 10.

Baczność, koło śpiewu ,,Chopin". Lekcja dzi
siaj w piątek, punktualnie o godz. 7,30 wiecz,
w zwykłym lokalu. Uprasza się członków o

liczne przybycie.
Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie ple

narne w piątek, 27 bm. w hotelu Lengninga o

godz. 8-ej wieczorem. Z powodu ważnych spraw,
komplet członków konieczny.

Stów. Mlodz. Polskiej ,,Naprzód". Roczne
walne zebranie w niedzielę, 29 bm. o godz. 4,30
popoł. w salce parafj. pl. Piastowski 8. O liczny
udział członków prosi zarząd.

Klub sport Głuchoniemych. Przypomina się
iż w sobotę, 28 bm. odbędzie się zebranie w lo
kalu p. Żólkiewicza, Śniadeckich narożnik Sien
kiewicza, o godz. 8 wiecz. Ważne sprawy.

Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak—

Okolę. Uchwalony wieczorek gwiazdkowy od
będzie się w niedzielę. 29 bm., o godz. 18 w

lokalu Kleinerta, ul. Wrocławska Druhowie o-

bowiązani są okazać przy wstępie na salę legi
tymację towarzystwa, która wykazać ma u-

iszczenie składek za rok ubiegły. Każdy czło
nek otrzyma bezpłatnie dwie porcje kolacji za

1 zł wstępnego.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z, Z.

Zebranie zarządu okr. Ch. Z . Z . odbędzie się
dziś, w piątek, dnia 27 bm,, o god. 7-ej w se
kretariacie przy ul. Dworcowej 2,

Uprasza się o przybycie wszystkich człon
ków, a przedewszystkiem komisji rewizyjnej.

Konferencja zarządów łilijnych Ch. Z. Z,,
mężów zaufania i członków wydziałów robo
tniczych odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. o

godzinie 6-tej wieczorem w ,,Ognisku" przy uł.

Jagiellońskiej 71.

Giełda warszawska

z dnia 26 stycznia

Akcje: w złotych:
Bank Polski -

........ —162 Si
Bank Dyskontowy .......

— 136,01
Bank Handlowy .......

- 123,Ol
Bank Przem lwowski ....

— 107,C(
Bank Zachodni .......

— 33, \
Bank Zw. Sp. Zarób. ..... 93,01
Spiess ............

- 155,01
Gosławice ...........

—70,01
W. T. P. Cukru — 74 0!
W. T. Węgla ......... 99,00—lił4,0(
Nobel -

........... 42,00- 41,71
Cegielski . . ........ 43, 0- 48,21
Lilpop ............ 41,50- !,O(
Modrzejów .......... 44/ 0- 43,?.
Ostrowieckie Zakłady ..... 83,50 - 85,71
Pocisk . . .........

— 16,O(
Rudzki

_ 50,CK
Starachowice ......... 60,50- 62 O(
Spirytus ...........

_ 36,S(

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 26 stycznia 1928 roku.

6 proc listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt ;5,4(
Bank Przemysłowców I-II em -1 l(
Bank Związku Spółek Zarób. I—XI em. 91
Browar Krotoszyński 29,-
Cegielski H. 1. em . 49-
Goplana I-II em 16. -

Unja (daw. Wentzki) I-III em. 21,-
Wytwórnia Chemiczna I-VI em. —( ,SC

Płody rolne.
Berlin, dnia 26 stycznia 1923.

Kukurydza loco
Berlin ..........

_

Tendencja d!a kukurydzy spokojna
Mąka pszenna ........ 30,00- 34,0C

Tendencja utrzymana
Mąka żytnia ......... 00,00- 15,0ę
Otręby pszenne .......

-- 15,(,c
Otręby żytnie ........

_ 15,OD
Rzepak .......... 345,00-350,0(3
Groch Victoria -

....... 50,00- 56,0C
Groch jadalny po!ny ..... 3 y 0- 35,()O
Groch pastewny ....... 21,0( - ;2,O(3
Peluszka ......... 20,00- 21,0C
Bob polny .......... ;O,00- 2i,CC
Wyka ............ 21,00- 24,00
Łubin niebieski ....... 14,00- 14,75
Łubin żółty ......... 15,50- 16 10
Seradela nowa ........ 21 00 - 24 00
Makuch rzepakowy ...... 19,90- 20,10
MaKuch lniany ....... 22,10- 22,40
Wytłoki suszone ...... . 12, 0- t2,40
Srót Soya .......... 21,30- 21,60
Płatki ziemniaczane ..... 23,80- 24,00
Ziemniaki białe ....... 3,10— 3,40
Ziemniaki żółte ....... 4,00— 4,40
Ziemniaki fabryczne

za1%mączki.. 0,14- 0,15

Bank Polski płacił dnia 27 stycznia za;

dolary amerykańskie 8,85-8,84
funty szterlingów 43,26
franki szwajcarskie 170,90
franki francuskie 34,89
marki niemieckie 211,09
guldeny gdańskie 172,75
szylingi austrjackie 124.94

liry włoskie 47,01
korony czeskie 26,29

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Szamocin J. B. Pisze Pan o B. B .,

który sprzyja żydom, jednocześnie do-

daje pan: proszę nazwiska mego nie

zdradzać, gdyż zaszkodziłoby mi to w

interesie, mając dużo żydowskich od
biorców. Filozof z pana!

Damasławek p. K-skl. Nie może
my wszystkiego w czambuł potępiać.
Szanujmy własne prawa i zarządzenie.

K. S . z Konina. Zazbyt bagatelna
rzecz, aby się rozpisywać.

Empe z Bydgoszczy. Do tej samej
sprawy poraź drugi powracać nie chce-

my.
Sprawozdawcy z wiecu. Zapomniał

Pan podać miejscowości i dlatego spra
wozdanie przesłane nam jest bez war
tości.

Pann B-skiemu z Gniezna. Sprawoz
danie ze zjazdu przedstawicieli miast

Wikp. poprzednio już zamieściliśmy.
Lubawa J. Z . Dobrzeby było, gdyby

zainteresowany dr. P . nadesłał nam od

siebie oświadczenie.
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Hipofeki
reguluje z dobrym skut
kiem w kraju i zagranicą

S%. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd
goszcz, UJ. Cieszkowskie
go 2. Telefon 1304. Długo
letnia praktyka. (20390

KPOLECENIA}]
Reperacje

I ładowanie akumulatorów
radjowych i starterowych
wykonują tanio i szybko
Zakłady elektrotechniczne

, J?. Maciejewski, Grudziądz,
Mickiewicza 4, telefon 846.

(1627)

Biuro porad
W sprawach wojskowych
udziela porady w spra
wach: odroczeń służby
wojskowej, ochotniczego
’wstąpienia do wojska, in
walidzkich, emerytalnych

;i ;innych w związku ze

stosunkiem do służby woj
skowej Bydgoszcz, ulica

,Zduny nr. 21, I ptr. w

gódz. 9—14 .

Knwoś(!
Amerykańskie fotografje

oryginalne zdjęcia w

trzech pozach 12 sztuk
za 2 złote wykonuje ża
liła i fotografrczny ,Jani
na", Dworcowa 95. (1166

Peruki
wypożyczam począwszy
od 3 zł stylowe. Przyjmuje
zamówienia pozamiejsco-
we. Piotrowski, Poznań
ska 23. (2212

Trumny
wszelkiego rodzaju poleca
W. Kosmowski, Plac Pia
stowski 6a. (Dekoracje i

kandelabry bezpłatnie).
Tel. 397. 298

Nowo otwarta
pralnia i prasowa!nia
z zasadą: skora i rzetelna

obsługa. Kohlmeyer, ulica
Łokietka 16. 22C0

Kanapy
. łężanki, materace tanio na

raty. Tapicernia, Jagiel
lońska 4, drugie podwó
rze. (2215

Sprzedam
zaraz moje gospodarstwo
20 mórg pszennej ziemi,
zabudowania nowe- z ży
wym i martwym inw’en
tarzem w kościelnej w’ios
ce. Wpłaty 15.0C0 zł. Jan
Grochowski, Tymawa, po

’wiat Gniew’. (2187

130 mórg
pszennej ziemi, w tem

łąki 18 mórg, dom 5 pokoi
kuchnia, budynki ma
sywne, w’odociągi pry
watne, 7 szt.bydła, Skonie,
inwentarz martw’y kom

pletny bez długu 42.000
wpłaty 20-25 tys. złotych
Spiesznie sprzeda Pio-

. trowski, Szubin,Nakielska
nr. 19. (12030

Majątki
800 mórg z żywym i mart
w’ym inwent. za 280.0 0,
Wpłaty 15.000, 600 mórg
z żywym i martwym in
wentarzem za ISO.( 00, wpł.
70—90 .000sprzedąPopław-
ski, Toruń, Wielkie Gar-
bary 14, tel. 450. 2245

130-200 mórg
ziemi buraczanej kupię
przy niedużej wpłacie’.
Przejmę dług na dłuższą
spłatę Oferty proszę skie
rować Toruń, Grudziądzka
nr. 88, Kasnrowicz, dla
,J. M." (2249

Gospodarstwo
36 mrg. I kl., kompletny
inwentarz, budynki ma
sywne 2a.0( 0 zł,, inająte-
czek 108 mórg, inwentarz
kompletny żywy i martwy
niedaleko stacji 38.000 zł.

wpłaty 30.000 zł poleca i

przyjmuje now’e zlecenia
,,Ostoja"^ Król. Jadwigi
hr. 4. (1243

Dom
III piętrowy, nowoczesny
mieszkania 5—6 pokojowe,
bez długu, dochód 1100 zł
miesięcznie, cena 110.000 zł
Wiadomość Drążkiewicz,
Dworcowa 98} III p. (1196

Dom
3 i 1-piętrowy z interesem

rogowy w Bydgoszczy
mieszkanie z interesem
w’olne do oddania 55.Ó00.
wpłata do umowy. Dom

2-ptr. z interesem piekar
skim i ogrodem, mieszka
nie z ogrodem wolne do
objęcia Spieszne zgłoszenia:
biuro ,,Pogoń", Bydgoszcz,
Dw’orcowa nr. 80, tel. 1815.

Okazja.
Dom piętrowy z wolnem
mieszkaniem, 3 pokoje z

kuchnią, 1 mrg. ogrodu
3O.r 00 wpłata 20.000 zł,,
dom piętr. dochodow’y z

wolnem mieszkaniem i

ogrodem bez długu 12 tys.
ooleca ,,Ostoja". Król.

Jadwigi 4. (1242

Sprzedam
nowy dom z składem w

dużej kościelnej wsi, św’ia
tło elektryczne, 2 morgi
ogrodu. Cena 6 000 zł.

Zgł. Toruńska 32. (2183

Oberża
blisko miasta za 8.000 zł
na sprzedaż. Zgłoszenia
uprasza oberża Błądź iko-
wo, poczta Zełistrzewo,
powiat Morski, (2100

Mleczarnia
parowa, maszyny kompl.
i nowe, bez konkurehćji,
dom 8 pokoi, z rąk hie-
mieckicb. za 55.0; 0 zł, wpł.
30.0C0 zł na sprzedaż. So
kołowski i Błaszak, Płac
Wolności 2, (1165

Skład
narożny, 2 okna wystaw’,
z tow’arem, urządzeniem,
3 pokojowem mieszkaniem
z powodu wyjazdu na
tychmiast na sprzedaż.
Gdzie? wśkaże Dz. Bydg.

3129

Stół
składowy, szafa lodowa
i waga na sprzedaż. Szu
bińska 8. (2141

Radio
trzy lampkowe bardzo

korzystnie na sprzedaż.
Of. do Dzien. Bydg. pod
,Radio". 1129

Aparat ?--: -a ,-

fotograficzny na sprzedaż
oraz wszelkie prżybory.
K. Piskorz, ul. Narusze
wicza la, II u p. Ruprycht.

.2117

Pianino
czarne krzyżowe sprzeda
korzystnie Majew’ski, Po
morska 65. (2040

Sprzedam
ewtl. zamienię maszynę’
do szycia (Si"ngera) na

maszynę do pisania, stare

wygrane skrzypce, duży
stół (150X85) i czujnego
ostrego wilka, ostatn. za

małą zapłatą, lecz w do
bre ręce. Zgłosz. ul. Kra
kow’ska 5. (2038

Kalosze s śniegowce
tania drobna sprzedaż
niżej cennika fabrycznego
ul. Gdańska nr. 54, dom

ogrodow’y II. 1137

2 wózki
dziecięce i jedno łóżko
dziecięce na sprzedaż. Ul.
Kwiatowa 4. parter lewo.

2180

Pótszory
i uzdy tanio na sprzedaż.
Jackowskiego 2, podwó
rze. (2223

Samochód
3-4 osobowy kryty w do
brym stanie zaraz kupimy
OŁ do filji Dzien. Bydg.
pod ,Lekki typ". (F-1232

Pianino
,Wolkenhauer” pierwszo
rzędne sprzedam, 1.700 zł
Włudarski, Toruń-Mokre,
Podgórna 22a. (2248

Parownik
na 150 f. ziemniaków pra
wie nowy tanio na sprze
daż. Gdzie wskaże Dzien

Bydg. (2240

Motor
w bardzo dobrym stanie,
idący na ropę, naftę i ben
zynę, na kołach przewoź
nych, za przystępną cenę
na sprzedaż. Zgłoszenia
należy kierować: Zarząd
majątku Kaniewo, poczta

j Boniewo pow. Włocławek,
j 2189

Radło
3 lam., odbiór wszystkich
staćji na głośnik tanio na

sprzedaż, ul. Gdańska 85,
Kawiarnia. (F-1158

Łóżka
olszowe na sprzedaż. Ulica
Sw. Trójcy 32, stolarnia.

(2194

Rower
męski dobrze utrzymany
za 70 zł. sprzedam. Rodzik
Promenada 42. 2211

Majątków
ziemskich różnej wielko
ści dla poważnych reflek-
tantów poszukuje Marjan
Cink, Włocławek. 31359

Kupuję
narzędzia do wyrobów
cementowych, dachówek
i rur. Fr. Kujawski,Kcynia

(F-1235)

Bila,rdy
dobrze utrzymane kupi
kawiarnia i restauracja
.Pomorzanka" Toruń, ul.
Szeroka 20. (2246

Młodą
dobrą krowę oraz 10 kur

kupi Sajdak, Wielkopol
ska Papiernia. Tęlefon
nr. 1151 ,i 1137. 2225

W najbliższych dniach ukaże się nakładem naszym

Sgis Urn minia Mos!i}
w formie plakatu

według wzoru zeszłorocznego na podstawie materjału
urzędowego.

Aby uwzględnić jeszcze wszystkie zmiany, któ:re zaszły
w ostatnim czasie prosimy P. T . Abonentów sieci telefonicznej
miasta Bydgoszczy o podanie ewentualnych zmian i życzeń
do 4 lutego br, pod niżej podanym adresem. Późniejsze
reklamacje nie będą uwzględnione.

Ogłoszenia do spisu telefonów przyjmuje Filja ,,Dziennik’-
Bydgoskiego" przy ulicy Dworcowej nr. 2. Na życzenie
wysyłamy akwizytora.

BRł)KARNKABIDGOSKA S,A;
(WYDAWNICTWO DZIENNIKA BYDGOSKIEGO)

ULICA POZNAŃSKA 29/39.

Kupią dom
w śródmieściu, do 60 tys.
połowę wpłacę zaraz resztę
według umowy. Of do Dz,
Bydg. pod ,Horn kupię".

(2195

2 silne konie
i pó!szorki robocze zaraz

kopię. Zgłoszenia telefon
nr/169. (2143

Domek
lub wilkę z ogrodem, bli
sko tram"waju, 6-7 pokoi
z komfortem kupię lub

wydzierżawię. Zgł. pod
,Gotówka" do Dz. Bydg.

(1912

Cegielni
poszukujędo kupnalSOOCO
do 200000 zł. Zgł. Nowa
kowski, Dworcowa 69,
tel. 850. (1169

Mleka
każdą ilość na stałą do
stawę poszukuje jeszcze
Parowa Mleczarnia Wiel
kopolska Ska band!. Byd
goszcz, Gdańska 75c, te
lefon 169. (2150

.. Esperanto44
(język międzynarodowy)

wyuczam"y listownie.

,,Esperanto", Warszawa,
Folwarczna 14. 2131

Agentów
zdolnych do sprzedaży
maszyn rolniczych mię
dzy rolnikami za wysoką
prowizją, którzy podejmą
się pracą w byłej Kongre
sówce poszukiwani na
tychmiast. Zgł. do ,PAR"
Bydgoszcz, Dworcowa 72

pod ,Maszyna". (2219

Szwaczki
do szycia czapek są potrze
bne. Switalski, Niedźwie
dzia 4, (2182

Majstra
ceglarskiego poszukuje

Józef Różewióki, poczta
Buszkowo, powiat Byd
goszcz, stacja kol. Wilcza
Góra. (2210

Fryzjerka
może się zgłosić. Grunwal
dzka 102. (2192

Fryzjerka
manicurzystka i fryzjer

damski na stałą posadę
mogą się zgłosić. W . Błasz
czyk, u!. Dworcowa 18 a.

2196

Fabryka
obuwia ,Standart" w Byd
goszczy, Wojewódzka nr. 7

poszukuje zaraz kilka zdol
nych sztęperek. (2208

Rozwozfciela
do mleka, dobrze poleco
nego poszukuje Mleczarnia

Wielkopolska, Gdańska 75c.
(2144

Do baletu
poszukuję na wyjazd u-

czeńi,ce od 17 lat. Warun
ki można uznać. Peterso-
na 9, U p. Walery. (1216

UcsoA
któty ma chęć wyuczyć się
piekarstwa, z pożądnej ro
dźmy może się zgłosić.
Ejankowski, PI Poznański.

(2193

Handlarzy
i domokrążnych do sprze
daży tanich towarów
krótkich i galanteryjnych
poszukuje fa. ,Pharma’
Krasińskiego 13. (F-I174

Mł-ads za

dziewczyna uczciwa do

posług domowych zaraz

potrzebna. Zgł . od 9-12
Pomorska 42 m. 17. (2218

Ucznia
lub wolontariusza z lep
szej rodziny z dobremi
świadectwami szkolnemi
do działu bławatów po
szukuje J. Pilaczyński i
Ska, Bydgoszcz, ul. Gdań
ska 163. (2176

Służąca
na leśniczówkę potrze
bna. Zgł. Jackowskiego
nr. 32, Ili ptr. lewo. (1221

Pokojówka
potrzebna zaraz Zgłosz
Aleje Mickiewicza 2-3,
III ptr. prawo. (1229

Dziewczynka
młodsza do posług po
trzebna. Krynicka, Długa
nr. 39. (2214

Kpo"sady"^JJS
2.900 zł

kaucji stawię za posadę
starszej sprzedawaczki w

składzie kolonjalnym _

i
del ikatesów łub cukierków
aibo prowadzenie mniej
szej filji tych branży.
Zaznaczam, że prowadzi
łam 3 lata interes kolon-

jalny i restaurację samo
dzielnie. Posadę mogę
przyjąć zaraz lub" od 15.
lutego" br. Łask, oferty
do Chmara, Gdańs.k,
Pfefferstadt 4, I. (2181

Pomocnik
gastronomiczny poszukuje
posady z kaucją 500 zł.

Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ,P. N. G." (1227

Inwalida
wojenny lat 28, obeznany
z wszelką pracą biurową
biegły w polskim i nie
mieckim (także w tłoma-

czeniach) dobry w rachun
kach poszukuje posady
biurowej, magazyniera itp.
Łask, zgłosz proszę pod
,Inwalida" do Dz. Bydg.

2154

Pomocnik
rybacki Samotny poszukuje
posady na stałe. Dzikow
ski, Wągrówiec, Strzelecka
nr. 46. 2198

Posadą
książkowego przyjmę w ja-
kiemkolaiek przedsiębior
stwie. Złożę kauc,ji 2000 zł.

Zgłosz. upraszam do Dz.
Bydg. pod ,F. 2000”. (2204

Szukam
dla mej 19 letniej córki

miejsca, która pragnie się
wyuczyć gospodarstwa,
najchętniej na majątku.
Of. do Dzień. Bydg. pod
,W. K. ICO’. (2201

Młodzieniec
lat 27, z średniem wykształ
ceniem poszukuje zaraz

ewentl. później posady ma
gazyniera, inkasenta , łub
t. p. w poważnym przed
siębiorstwie, gwarancja hi

poteczna Inb kaucja. Zgł .

do Dzień Bydg pod ,,E. H,"
2197

200 zł
za urządzenie posady dla

starszego pana, kasjera,
inkasenta, magazyniera, za
rządzającego domami, hote
lem klubem i t. p ., może

złożyć kaucję, posiada chlu
bne zaświadczenia, Zgłosz.
pod ,L. J . Z. posada" do

filji Dz. Bydg . Dworcowa 2.

(F-1114

Cukiernik
pierwszorzędny, lat 20, do
bry deserant oraz czekola-
dzista poszukuje posady
zaraz lub później za skrom-
nem wynsgtodzeniem. Zgł
Henryk Stein, Września.
Rynek 2. (2034

Książkowa - Ińlansisika
zarazem kasjerka z kilku
letnią praktyką, poważne-
mi referencjami poszukuje
odpowiedniej posady od
1. II. lub 1. III rb. Łask,
oferty pod ,Książkowa” do
Dz. Bydg. (1903

kDZIERŻAWY
Dzierżawa.

Młyn wodny w bog atej
okolicy, 1 para walcy, 2
pary kamieni, przemiał
60 ctr., na korzystnych
warunkach wydzierżawi
my, objęcie 3 000 zł., ma
jątki ziemskie 350 mórg
300 mórg, 220 mórg, 150
mórg, 90 mórg i wiele
innych wydzierżawimy
na

"

korzystnych warun
kach Biuro ,Pogoń", Byd
goszcz, Dworcow-a nr. 80,
tel. 1815.

Stajni
na parę koni, okolica Gdań
skiej,pos ukUję, Zgłoszenia
telefon 169 (2142

Poszukuje
dzierżawy gospodarstwa
przy wpłacie 8—9 tys. zł

najchętniej na Kujawach.
Zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod ,Kujawy”. (2718

Z m. watki sosnowe i. kl.
zdrowe i bez sęku, od 16 cm. średnicy wzwyż

oraz (2222
i sosnowe drąg§ I. kl.

ra odda korzystnie — w większych ilościach
5 K. SULIGOWSKI. Sil Bydgoszcz

.....
__ ____

drzewa
_

Chodkiewicza nr. 34, telefon nr. 1264 .l

Ubikacje
jedna 200, druga 40 qm. na

składnicę lub pfzedsiębior
stwó; stajnia na 3 konie do

wydzierżawienia. Kujaw’ska
nr. 7, telefon 342, blisko
Zbożowego Rynku. (2205

Piekarnia
zaraz do wydzierżawienia
Plac Poznański 3, Zaka-
błukowski. 2156

^^MiESZKANIA^^

Mieszkania
2-3 pokojowego z wygo
dami poszukuję ód go-

Dzień. Bydg . Dworcowa 2.
2118

Poszukują ^=-.
pokoju z kuchnią. Czyhsz
za rok z góry i ewent
remont. Jasna l, parter,
Kozakiewicz. (2094

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią wraz

z meblami za zgodą go
spodarza zaraz odstąpię
Gdzie, wskaże Dz. Byd

3- pokojowe przy Gdań
skiej odda ,Pośredeictwo"
Hetmańska 25. 2225

Mieszkanie
5 pokojowe, ładne od
stąpię zaraz. Wiad. filja
Dzień. Bydg. Dworcowa 2.

(F-1234)

Mieszkanie
2--4 pokojowe poszukuję
zaraz l.ub ód 1 kwietnia.
Komorne płace za rok
z góry. Oferty pod,,W. W."
do Dzień. Bydgoskiego.

iF-12361

Ciepłego
ładnego pokoju z osobnem

w’ejściem ewtl. z utrzyma
niem poszukuję. Oferty do

filji Dz. Bydg. Dworco
wa 2 pod ,Solidny’. (1223

Pokoju
nadającego się na skład
handlowy poszukuję w

śródmieściu. Zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod ,Pilne".

2133

2 pokoi
umeblowanych z używa
niem kuchni poszukuje
solidne, bezdzietne mał
żeństwo. Zgłosz. do filji
Dzień. Bydg . Dworcowa 2

pod ,Prawdzie’, (1110

2 duże pokoje
próżne lub umebl. z osob
nem wejściem są od I-go
lutego do oddania w cen
trum. Of. do f’łji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,2 pokoje".

(F-1039
2 pokoje

umebl. z telefonem do wy
najęcia lub na biuro. Ulica
Św. Trójcy, la, 1 p. lewo.

2184

1-2 pokoje
z balkonem, elektrycznem
oświetleniem dla solidne
go pana zaraz do wyna
jęcia. Bernardyńska 11,
I piętro prawo. (1218

Pokój
umebl. frontowy balko
nowy dla 1-2 osób zaraz

do w’ynajęcia. Nakielska
nr. 19, II piętro prawo.

(315C1

Profesorowi
pokój, opał, światło, za

opiekę nad moim synem.
Telefon 18-54. (1213

Pokój
umebl. z fortepjanem po
szukuję. Of. do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
,G. G. 33”. (1226

Pokój
umebl. do wynajęcia, uh
Kościuszki 51, III piętro
lewó. 15

Pokój
dla 2 uczni (uczennice)
od 1. 2 . do wynajęcia, ul.

Jackowskiego 32, III ptr,
lewo. (1222

Pokój
do wynajęcia. Sienkiewi
cza 17 lewo. Wiadomość
u w’łaściciela do(ng, (1219

Pokoje
umeblowane poleca. ^Po
średnictwo", Hetmańska
er. 25. 2220

Pokój
ładny do wynajęcia. Ulica
Warszawska 15, schody
lewo. 2217

Pokoik
umebl. do wynajęcia, ul.
Kwiatowa l, I ptr. : G-217

Umeblowany
pokój do w-ynajęcia. Tam
że są stoły na sprzedaż.
Dr. Em. Warmińskiego 17
I prawo. 1225

Elegancki
=kój mieszkalny oraz

sypialnię odnająć mogę
lepszemu panu od 1. II. br.

Bydgoszcz, Gamma nr. 8,
II ptr. 1214

Obiady
smaczne po 1 zł poleca
restauracja, Ognisko" Ja
giellońską 71. (657

... ,Grupa ,.

i nteligentnych praeowni-
ków szuka jarskich obia
dów w śródmieściu. Wia
domość Bagiński, Żarz. Bud.
kolei Bydgoszc,z-Gdynia,
Plac Wolności 1. F-1212

Kto
w’ypożyczy pianino Wia
domość tel. 326 redaktor

Ryszewski. (2021

Do oddania
na stałe wykonywanio
trumien w większej ilości.

Grund, Gdańska 26. (2216

Starsza
panna miłego usposobie
nia, na samodzielnem sta
nowisku, nie bez majątku,
szuka z braku znajomości
panów, męża. Urzędnicy
lub rzemieślnicy mają
pierwszeństwo. Wdowiec
bezdzietny nie wykluczo
ny. Panow’ie do lat 50 ra
czą łask, oferty nadesłać
doDz. Bydg. pod , Wrzos".

2163

Kawaler
lat 24, szatyn, właśeiciel
większego warsztatu ślu
sarskiego pragnie zapo
znać panienkę, blondynkę,
celem ożenku. Panie, coś
kolwiek z majątkiem raczą
swe oferty złożyć pod
,,Szatyn" do filji Dzień.

Bydg; ulica Dworcowa 2.

(F-1237,

Dla kuzyna
młodego, bardzo inteli
gentnego, przedsiębior
czego i niezależnego’, po
szukuję panny lub wdówki
w celu’ matrymonjalnym.
Mająte.k konieczny dla
uruchomienia pew/nego

przedsiębiorstwa. Rzecz
traktuje" się poważnie.
Zgłosz. pod ,Odwaga" do
Dzień. Bydg. (2i90

Przystąpię
jako czynny wspólnik do

jakiegokolwiek przedsięr
biorstwa z gotówką 3000
zł. Zgłoszenia do Dzien.

Bydg. pod ,,S. 200". 2203

SOO złotych
poszukuję przy dobrej
gwarancji, na wysoki pro
cent. Oferty pod ,C 100”
do filji Dz. Bydg. (1208
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6 fotografii

pocztówkowych 3 złote,
12 amerykańskich 1 zł.,
portret 2 zł. poleca,, Wiol",
Sienkiewicza 44. (F-1244

Tanio można nabyć!
sypialkę, kuchnię, jadalkę
łóżka z materacami, u-

mywalki, zegary ścienne
i kieszonkowe, maszyny
do szycia damskie i męs
kie Śingera i inne, wagi
stołowe i deey ma!nę, le
żanki, lustra, lampy elek
tryczne, obrazy, skrzypce
n Górnoślązaków Śnia
deckich 6 a. (1244

Okazja!
Dom z ogrodem piać bu
dowlany w nrejscu za 20
tys. zł zaraz na sprzeda?
Udzie wskaże Dzień. Bydg

2237

Sprzedam 1239
tanio duży obraz, leżanka
i łóżko żelazne. Chabów
ek!. Zacisze 4, parter lewo.

Samochód
(Limuzyna) 10/30 nowo
czesna, korzystnie sprzedam
ewtl. wezmę wpłwtę mniej
-zy otwarty. Kamiński,
Chodzież, Zamkowa 7. teie
fon 58. 12031

Praktyczne
kursy handlowe w Byd
goszczy, ul. Chrobrego 7.
przyjmuje zapisy na nowo

organizujący się półro
czny kurs handlowy. (123

Bryczka 2230
5 mały wóz na sprzedaż
Gdzie wskaże Dzień. Bydg.

K""" 3|
Kaso

,,National" średniej wiel
kości, dobrze utrzymaną
kupię. Oferty pod ,,Kasa"
do biura ogłoszeń ,,IRO"
Hermana Frankego 3.

(2241

Baczność okazja!
Aparat kinematograficzny
w dobrym stanie komplet
SOO zł. można nabyć w

Domu Górnoślązaków ul.
Śniadeckich 6 a. (2233

KiS" "’§§l

safeyfeHfc, .x. c?i=f.

Lekcji
gry , na fortepjanle udzie
lam. Wiadomość Biuro
Ogłoszeń .IRO" Hermana
Frankego 3. (2212

R’a
19-20 z(

dziennie zarobi każdy, któ
ry posiada gotówki 40 zł.
Adres wskaże Dz. Bydg.

2238

Piekarz
starszy, trzeźwy i rzetelny,
który samodzielnie pracuje
szuka pracy Oferty: Sądo

wo poczta Grudziądz,
Schreiber. (2251

Wydzierław!ą
150 mg., inwentarz kompl.,
potrzebne 9000 zł, do kup
na 18.000 zł, .— 408 mórg
bez inwentarza na sprze
daż, wpłaty 16.C0!i z}, do
dzierżawy 9000 zł, — 14
mórg blisko Bydgoszczy
4000 zł potrzebne i kilka
innych objektów poleca
Sokołowski i Błaszak, P!.
Wolności 2. (1165

Książkowego
posadę dobrze płatną dam
temu,

" kto pożyczy pod
zabezpieczeniem 4-5.000
zł. Zgłosz. do filji Dzień
Bydg. Dworcowa 2, pod
,Stały zarobek8. (2232

Służące
do wszelkich prac domo-
niych, uczciwe, które zna

ją pracę, zaraz potrzebni.
Restauracja Wie!k opolanka
Grudziądz. (2250

Sierota
lat 22 umiejąca cośkolwiek
szyć poszukuje posady u

krawcowej, gdzie by mo

gła pomagać w szyć u i
pracach: dcmowych od 15.
2. br. Adres wskaże Dzień
Bydg. (22 0

Poszukuje
się zaraz kasjerki do pro
wadzenia kasy i książek
kasowych z kaucją 600 zł.
Oferty z życiorysem i od
pisem świadectw skiero
wać do fil}i Dziennika
Bvdg. Dworcowa 2, pod
,,F. W. 600". \ F-1241

Krawcową
z własną maszyną może

się zgłosić, ,,silesia" .Mazo
wiecka 35 (1246

K ?°KO" )lK MiesuwrJJ
Pokój H-l;41

do wyaaięcia d!a dwóch
inteligentnych panów z

własną pościelą od 1. It. 28
,Marcinkowskiego 10; i ptr.

Potrzebna
dziewczyna młoda do po
sługi. Grodzka 22, i!! ptr.
Muszyńska. (i228

Piekarnia 2235
do wynajęcia. Zgłosz. do
Dzień. Bydg. pod ,530’.Poszukuję

od 15 lutego łubod 1 marca

dzielnego pomocnika. Of
z odnisami św’iadectw, fo
tografją i podaniem pens i
przy wolnym stole i stancji
uprasza B. Thiel, Tuohola
hurtownia towarów ko-
lonjalnych. (2256

Dziewczyna
do wszelkich prac domo
wych potrzebna. ,Silesia’,
Mazowiecka 35. F-1247

Poszukuje
dzierżawy piekarni w mieś
cie lub kupna nierucho
mości z gościńcem lub ko-
lonjalką w większej wiosce
kościelnej. Zgł. Cholewiński
Wągrowiec, Bartodziejska

2254

Pokoju
umebl. z niekrępującem
wejściem dla 2 panów, z

eałem utrzymaniem w po
bliżu ul. Poznańskiej po
szukuję. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ^Solidny".

W POSADY VgB^_POSZUKUJĄ
Szofera

poszukuję zaraz na samo
chód ,Opel% J. Błaszak,
Inowrocław, u!. Przypa
dek nr, 5. (2229

Wychowawczyni
freblanka poszukuje po
sady od t. II. b. r., przy
skromnych wymaganiach.
Ma praktykę, zna szycie
i haft. - Zgłosz. proszę
skierować do filji Dzień.
Bydg. pod .Wychowaw
czyni’. (1228

Składnica
jak również jasna, sucha,
pracownia około 60 kw.
metrów, kantor, elektrycz
ne światło, gaz, oddzielne
podwórze do przejęcia z

dowodu zwinięcia przed
siębiorstwa. Wiadomość w

Dzień. Bydg. 11224

Cero
najbardziej zaniedbaną
świetnie poprawią Gabinet
Kosmetyczny, u!. Cieszkow
skiego 20. (1245

Panno
do przyjmow’ania kli}en
teli poszukuje .Fotoate-
lier% Gdańska 153. Fi248

Z Paryża
i Wiednia nadeszły; naj
nowsze żurnale mód na

wiosnę-lato 19S8 r. ogól
no - sezonowe albumy na

płaszcze i kostjumy, oraz

kapelusze. Księg. Bydgo
ska N. Gieryna, P!ac Tea
tralny 3. (2257

Gdzie
miałby krawiec, mistrz,
doskonały w swoim za
wodzie, pew’ne powodzenie
lub mógł się w’żenić jako
wdowiec bezdzietny w po
dobne przedsiębiorstwo.
Łask, oferty pod ,Inteli
gentny" do Dzień. Bydg.
filja Toruń. 2247

8-10.000 zł.

poszukuję do spółki ce
lem wydzierżawienia ma
jątku i produkcji bardzo

zyskownego produktu
technicznego ’mającego
wielki zapewn iony zbyt.

Dworcowa 2.
a

Inteligentny
kaw’aler lat 86, większy
kupiec hurtow’nik, Pomo
rzanin, pragnie poznać
panienkę z gotówką, w

eeiu matrymcnjalnym.
Zgłoszenia p,od ,,845" do
Dzień. Bydg. (2S39

Dnia 25. bm. rozstał się nagle z tym światem nasz

najdroższy ojciec i brat, zięć i szwagier

Józef Fagiewicz

Udz’elatn bezpłatnej rady jak
szybko można uwolnić się od
tego cierpienia. (25904
o. odp., GdaAik, oddz. 206.

Chudość

przeżywszy iat 37.

1233)

W ciężkim smutku pogrą,żona
Rodzina.

Szybki przyrost wagi i świeży wygląd
przez proszek odżywczy ,,PŁENUSi!N"

zalecany od lekarz.y i profesorów, Pani S. pisze: Za
pomocą pros’ków W. P. dobrałam w przeciągu 4 tygo
dni 12 funtów na wadze. - 1 pudełko 5 zł, 4 pudełka
16 zł. — Żądajcie bezpłatny opis Dr. Malowań i Ska,
Gdańsk, oddz. 266. ” ’

(25903

SALE PAIZERA
W sobotę i w niedzielę

Wielki Bal maskowy
z premiowaniem

najoryginalniejszej i najładniejszej maski.

Podczas zabawy moc niespodzianek.
Tańce do rana. (2107) Tańce do rana.

Przetarg ofertowy.
Spbłha rsgulacji Cąsawki w powiecie żnińskim

1 szubińskim zamierza wyJaó w drodze przetargu
publicznego
1. roboty ziemne i łoszynows przy rozbudowie koryta

Gąsawki w part.ie Slupy - jezioro Skarbisnickie na

dlugośrt około 13 km.
2. roboty ziemne i faszynowa przy rozbudowie starych

względnie kopan’U nowych rowów odpływowych,
3. budowę drewnianego jazu ruchomego na Gąsawee

oraz zastaw na rowach odpływowych.
Kopje projektu wyłożona są do przejrzenia w go-

dzin ich od 9-12 w Starostwie w Żninie, pokój nr. 5,
glJs również są do nabycia ślepe kosztorysy ofertowe
aa opiatą 5 zł.

Termin składania ofert w zapieczętowanych koper
. tach pod adresem Przewodniczącego Spółki regulacji
Gąsawki w Kydlewie poszła Żnin, upływa w dniu
18 lutego r. b godzinie 12, poczem nastapi ich otwęrc.te.

Przewodniczący Spółki zastrzega sob e prawo swo

hodnego wyboru pomiędzy oferentami-.

Rydlewo, poczto Żnin, dwa 2t stycznia 1928 r.

Przewodniczący S?§iki Regulacji Gąsawki
w powiecie iniiskim i szuMskem.

(-) Br -ziński. (2185
W dniu 4 lu’ego tor. o godzinie to.-tej rano odbędzie się na

składnicy celnej (gmach Ekspedycji Towarowej)
saBneecScrJt Eficaglacoijnfs

zalegających towarów jak
te Wyroby imro!i^^torsklo, stuezne krąłkS do os-

trwania, łańcuchy przegubowe.
Ss Piece żelazne, wyroby x drzewa (modele) z drutu,

z azbestu, ż:elazne, armatura z miedzi, drut że
lazny, smoła szews.-ca i tkanina pół jedwabna.

Uwaga: Towar w poz 2. pod warunkiem wywoz.u za granicę. B .iższe
dane w ogłoszeniu wywieszonem w Urzędzie Celnym. Wzywa się
odbiorców do wykupienia towarów przed terminem licytacji łnaipóź-
niej w dniu licytacji) bowiem stracą prawo rozporządzeniem towaru.

1945 Urząd Ce!ny Bydgoszcz.

Marisiiai aiias!a So’ta IiśkIB
sprzedała

hę 81 m’ kopalniaków
z lasu miej -kiego i to - drogą ustnego prze
targu, który odbędzie się w śratls, dnia 1-gs
lułego 1928 r. o godzinie 10-lej przed po-
?adnig-n w ratuszu.

___________J(2202
Poszukuje Sie dobrze utrzymanej

piaskina dwie osoby. Zgłoszenia z podaniem ceny
do ,,Dziennika Bydgoskiego" pod ,,P!alika”.

Wagą
ćio ważon!a wozów

nową lub używaną po
szukuje celem kupna
,.Impregnacja”

Bydgoszcz
Tel. 1214 - i215. (2160

Oberia
z składem kolonja!nym
wie!ka saią, z sceną i wie!
kim oąr dem w większej
kościelnej wsi, naprzeciw
kościoła jest zaraz do wy
dzierżawienia. Zgłoszenia
przyjmuje (2252

lan Kierzkowski

Przyziersk, pow. świecki

(Pomorze)

Poznaj siebie I bliżnlcb!
Jeżeli Ci brak enęrgji, równowagi, Jeżeli cier

pisz moralnie i nie znasz wyjścia, przyjedż osobiście
!ub naplsz do psycbo grafologa SzyHera Szkolnika.
autora, prac naukowych, redaktora pisma ,,Świt".
Nadeś’ij eh araki er pisma swój lub zainteresowanej
osoby (los Twój zaięży nie iylko od Twoich zdolności
i czynów, lecz od ludzi z ktoremi się łączysz). Za
komunikuj imię, rok, miesiąc urodzenia, kawaler,
żonaty, wdowiec, itośe osób najb’iźszej rodziny, a

otrzymasz szczegółową analizę charakteru okreś
lenie ząlęt, wad zdaltfości, przeznaczenie. Odpowiedzi na szczerze

zadane pytania, jak również horoskop słynnego medjura M-Ue Evigny.
Wszystkim czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego" szczegółową ana

tizę wysyła się po otrzymaniu -’zł.3 .- (zamiast zło. -) , saożpa znacz
kami pocztewymh - Osobiście nr^yjradje godz. 12-7; Protokóły,
odezwy, podziękowania najwybitniejszych osob stoHcy. Warszawa,
Psycho-Grafolog Szyller Szkoie^k, Hedakeja ,,Świt % Nowo
wiejska 32 na. d, rog Marszałkowskiej. (1907

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do: listo.

Samoclaódi

(limuzyna) marki Opel oraz

samodiód sanitarny
z kompletnem wewngtjrznem urzą,dzeniem na

2 łóżka z umywalnią, apteczkami itp. matki
Stoewer korzystnie do nabycia. (2191

Powiatowa Kasa Chorych
w Inowrocławiu.

Szanownym Czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego" w STARO
GARDZIE, podajemy do łaskawej wiadomości, iż z dniem

1 lutego br. otwieramy

Agenturę DztenByilgosldego
uP A. Dunaskiej

skład papieru

Starogard, ulica Hallera nr. 77

Przyjmowanie przedpłaty na abonament Dzień. Bydgoskiego.

Próżne worki
odda-

(2028
LilKUŁLłiS. Fabryka cukierków

Bydgoszcz,
Poznańska 28. Te!. 1670.

od cukru stale
nia.

do

Zginął
pies-wilk wabi się ,,Lord"
oddać za wynagrodze
niem. Restauracja ,,Do
Krewnego", Bydgoszcz
Ks. Skorupki 109. (2199

Ogłoszenie.
Na wzmiankę rozporządzenia o wypieku

chleba, podaj§ Szan. Klientom do wiadomośois
iż od dnia 27 bm. rozpocząłem wypiekać

tlMi?lai i taMa POTi m?l(i

w pełnych kilogramach.

1 kg. 0,60 zlot. 2 kg. 1,20 złot.

Reszta gatunków bez zmianv. 2244

A. BURZYŃSKI
mistrz. piekarski

Dworcowa 87, telefon nr 779.

Pierwszorzędna

stenotypistka
biegła w języku polskim 1 niemieckim,
stenografująca po polsku i niemiecku,
możliwie zaraz poszukiwana do Gdańska.
Ty!ko rzecz.ywiście dobre Siły zechcą się
z.głosić. Oferty z podaniem króbiego
życiorysu pod ,,Nr. 2253" do Dz. Bydg.

Kawaler LU80, K
izykalny, posiada majątku kilka-
ście tysięcy zł, pragnie zapo-

tw!ednlą

mu

naści
znać się z odpowiednią panną
lub wdówką. Oferty proszę skła
dać z fotografją którą się zwra
ca w ,,Dziennik(i Bydgoskim%1 dla
,,Felusia" . (2379

do posyłek potrzebny za
raz.

fltHninislratja
OiiHBilta !j!josliisj

Poznańska 2S°3g.

młodszego pana dokładnie

obeznanego z branżą ma-

terjałów budowlanych sa
modzielnie pracującego.
Zgłosz. prosimy skiero
wać do eksped. Dz. Bydg.
pod nr. ,,IOOI", (2227

Frzemyshwiec
w sile wieku poszukuje

Mniszki żyt!a.
Sieroty mają pierwszeń

stwo. Zgłoszenia\ do Dzień
Bydg. pod vWiek”. (2206

REKIAltA
W ,,DZIENNIKU BYDGOSKIM^

odnosi najlepszy skutek!

Cena ogłoszeń : 20 gr. z .a milim. 1 łamowo, szer. 38 m/m, Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeeiej stronie 90gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim.
1 łam,, szer. 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20gr., każde dalsze 10 gr.; d!a poszuku:ących pracy oraz na nekrologi 20°/,, znizki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udz.iela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowana oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsca płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy.

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto cz.ekowe: P. K, O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkaan: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny; Henryk Ryszewski w Bydgoszczy,


